
P O N IE D Z IA Ł E K , »  

S T Y C Z N IA  

1979 R O K U

W Y D . A D

urier
szczeomsKi

N r  21 <10 592) R ok zatośeuis 1945 Ceno 1 s!

Czy dojdzie do spotkania Bachtiar —  Chomeini?

KRWAWA NIEDZIELA
w Teheranie
P A R Y Ż  P A P. W czora j panow ała w  Teheranie niepewność co 

do zapowiadanego uprzedn io  na dziś w y ja zd u  p rem ie ra  Sza- 
pu ra  B ach tia ra  do Paryża, gdzie zam ierza ł spotkać się z przy- 
wódcą opozycji szy ick ie j a ja to llahem  C hom eln im . Jak w iado­
mo C hom ein i ośw iadczył, iż nie spotka się z B ach tia rem , do­
p ó k i nie zrezygnu je  on ze stanow iska szefa rządu. Dziś rano 
p re m ie r B a ch tia r w ys tą p ił na ko n fe re n c ji p rasow ej w  T e h e ra ­
nie.
N IE D Z IE L A  b y ła  szczególnie daw ców, aby zgłaszali się do 

d ram atycznym  dn iem  w  s to li-  s zp ita li I oddaw a li k re w  dla
cy Iran u . Od wczesnych go­
dzin ra nnych  trw a ła  Jcanonaaa, 
rozlegało się w yc ie  syren po­
gotow ia. W ojsko o tw o rzy ło  o- 
gień do t łu m ó w  pro testu jących

rannych.
Jak  podało rad io  irańsk ie , 

nie usta len i dotychczas sp ra w ­
cy p o s trze lili deputow anego 
do parlam en tu  i  duchownego

p rzec iw ko  ponownem u odro - m uzułm ańskiego, Husseina Da-
czeniu p ow ro tu  Chomeiniego. 
Liczbę zab itych  ocenia się na

neshi. Zam achu dokonano, gdy 
deputow any w raca ł z pa rla -

c® n a jm n ie j 50 osób, a przeszło m entu  do dom u. Daneshj prze-
500 jes t rannych. Przez ra d io  byw a w  szpita lu.
nadawane są apele do k rw io -  W  sobotę rozeszła się po m ie-

N A  Z D JĘ C IU : dzian inow a k re a c ja  z k o le k c ji w a rszaw sk ie j 
S pó łdz ie ln i Rękodzieła A rtys tycznego  „N ow a Praca N iew ido ­
m ych ". (Fot. C A F —K łoś)

ście w iadom ość — zdem ento­
wana przez B a ch tia ra  —  że w  
koszarach D żam szid ija  w  T e ­
heran ie  rozstrze lano oko ło  160 
w o jskow ych  te ch n ikó w  lo tn i­
czych 1 p ilo tó w , k tó rz y  zbun ­
to w a li się p rzec iw ko  dow ód­
com.

P R AS A R A D Z IE C K A
O S Y T U A C JI W TRANIE

M O S K W A  PAP. W  radziec­
k ic h  środkach masowego prze­
kazu nadal poświęca się w ie le  
uw ag i w ydarzen iom  w  g ra n i­
czącym  z. ZSRR Iran ie .

Radzieccy kom enta to rzy 
s tw ie rdza ją , że w  Ira n ie  u trz y ­
m u je  się realna groźba reak­
cy jnego p rzew ro tu  w o jskow ego 
w edług „c h il ijs k ie g o  m odelu” . 
Prasa radziecka podkreśla, że 
p rzygo tow an ia  do s tłum ien ia  
rew o lucy jnego  ruchu  i do u- 
s tanow ien ia  p roam erykańsk ie j 
d y k ta tu ry  podejm owane są z 
w iedzą zastępcy dow ódcy s il 
zb ro jnych  USA w Europ ie, ge­
nera ła  Huysera. Równocześnie 
— s tw ie rdza  się — ko ła  p ro - 
am erykańskie  u s iłu ją  zm onto­
wać w okó ł rządu B achtia ra  
p o lityczn y  b lok s ił a n ty łu d o - 
wyeh l nadać mu chociażby 
pozory „w p ływ o w e g o  czynn ika  
w ew nętrznego” .

Edward Gierek przyjął ministra

spraw zagranicznych Republiki Kuby

Isidoro Malmierca zakończył 
oficjalną wizytę w Polsce
W A R S Z A W A  PAP. 27 bm ., w  d rug im  dn iu  w iz y ty  o f ic ja l-  

» e j m in is tra  sp raw  zagranicznych R e p u b lik i K u b y  Is ido re  
M a lm ierca, kon tynuow ane  b y ły  spo tkan ia  po lsko-kubańskie . W 
ty m  dn iu  zakończone rów n ież  zosta ły rozm ow y p lenarne oraz 
podpisano dokum en ty. Przeb ieg lu iz y ty  oraz re zu lta ty  roz­
m ów  zaw arte  zosta ły we w spó lnym  kom unikac ie , k tó ry  zo­
s ta ł p rzy ję ty .

M IN IS T R O W IE  E m il W o jta ­
szek i  Is id o ro  M a lm ie rca  pod­
p isa li dw a doku m en ty : po ro ­
zum ien ie  o przed łużen iu  okre­
su ważności p lanu w spó łpracy 
obu M in is te rs tw  S p raw  Zag ra ­
n icznych do 1980 r. i  um owę 
m iędzy rządem  P R L a rządem 
R e p u b lik i K u b y  o w za jem nym  
wniesieniu obow iązku w izowe- 
*>•

Tego samego d n ia  Is ido ro  
M a lm ie rca  p rz y ją ł I  sekre tarz 
K C  PZPR Edw ard  G ierek.

P rzedm io tem  rozm ow y by ły  
k ie ru n k i dalszego pogłębienia 
p rzy ja c ie lsk ie j w spó łpracy po l­
sko -kubań sk ie j we w szystk ich  
dziedzinach. O m ów iono g łów ­
n ie stan re a liza c ji usta leń i po­
rozum ień p rzy ję tych  w  toku 
rozm ów I  sekretarza K C  PZPR 
Edw arda G ie rka  i I  sekretarza 
K C  K o m un is tyczne j P a rt ii K u ­
by F ide la  Castro.

Teng Siao -  ping
w USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . W czo ra j 
p rz y b y ł z o f ic ja ln ą  w iz y tą  do  W a­
s z y n g to n u  w ic e p re m ie r  C h R L  Teng 
S ia o -p in g . R o zm o w y  p o lity c z n e  z 
p re z y d e n te m  C a r te re m  1 c z ło n k a ­
m i a d m in is t ra c j i  a m e ry k a ń s k ie j 
rozpoczną się dziś 1 t rw a ć  będą 
do  ś ro d y  J lu te g o  T e n g  uda się 
w  p o d ró ż  po U S A  Z a ko ń cze n ie  
w iz y ty  n a s tą p i 5 lu te g o .

S tro n a  a m e ry k a ń s k a  p o d k re ś la  z 
n a c isk ie m , że ro z m o w y  1 po ro zu ­
m ie n ia  na l in i i  W a szyn g to n  — Pe­
k in  n ie  będą w y m ie rz o n e  p rz e ­
c iw k o  in te re s o m  ja k ie g o k o lw ie k  
in n e g o  k r a ju .  K o m e n ta to rz y  p rasy  
a m e ry k a ń s k ie j w y ra ż a ją  je d n a k  za­
n ie p o k o je n ie  e w e n tu a ln y m i p ró b a ­
m i w y k o rz y s ta n ia  w iz y ty  c h iń s k ie j 
d la  s ia n ia  p ro p a g a n d y  a n ty ra d z ie c ­
k ie j  i  u t ru d n ie n ia  ro k o w a ń  ro z b ro ­
je n io w y c h . a zw łaszcza  ro zm ó w  
S A L T .

Ali maluje
N O W Y  JO R K  P A P . 3 -k ro tn y  

m is trz  ś w ia ta  w  w adze c ię ż k ie j.  
M u h a m m a d  A l i  p o s ta n o w ił u do ­
w o d n ić , źa m a n ie  t y lk o  ta le n t 
b o k s e rs k i i z a b ra ł się do  m a lo w a ­
n ia  o b ra zó w . P ie rw szą  p ró b k ę  te ­
go ta le n tu  m is trz  w szechw ag  prze ­
s ła ł w  ty c h  d n ia c h  s e k re ta rz o w i 
g e n e ra ln e m u  O N Z , K u r to w l W ald- 
h e im o w i z a d n o ta c ją , że je s t to  
p o d a ru n e k  O braz  p rz e d s ta w ia  no ­
w o jo rs k ą  s ie d z ib ę  O N Z

Dokonano także w ym iany 
poglądów na węzłow e prob le ­
m y sy tu a c ji m iędzynarodow e j 
l  r o li obu k ra jó w  w  rea lizac ji 
p o l ity k i odprężenia I rozbro­
jen ia . 28 bm. po zakończeniu o f l 
c ja ln e j w iz y ty  w  Polsce, Is ido ­
ro M a lm ie rca  opuścił Warsza­
wę.

Spotkanie
w Urzędzie Wojewódzkim

Odznaczenia
dla handlowców

W SO BO TĘ Sala Rycerska 
Urzędu W ojewódzkiego w  
Szczecinie zape łn iła  się gośćmi. 
O dbyło  się tu  uroczyste spot­
kan ie  szczecińskich handlow ców  
z p rzedstaw ic ie lam i w ładz par­
ty jn y c h  i a d m in is tra cy jn ych  
w o jew ództw a. U czestn iczyli w  
n im  cz łonkow ie  P rezyd ium  
W RN z przewodniczącym , I  se­
kre ta rzem  K W  Januszem B ry -  
chem. Obecny b y ł także w o je ­
woda inż. Jerzy K uczyńsk i. W  
uroczystości wzię ła też udzia ł 
Jadw iga L o ka j — I  w ic e m in i­
s te r han d lu  w ew nętrznego i  
usług, prezes Zarządu C e n tra l­
nego Z w iązku  Spółdzielczości 
Spożywców „Spo łem ” .

(Dokończenie na s tr. 2)

Rozmowy
polsko rumuńskie

W A R S Z A W A  P A P , N a zaprosze­
n ie  prezesa R a d y  M in is t ró w  P io ­
t r a  Ja ro szew icza , w  d n ia c h  24—2? 
bm . p rz e b y w a ł w  P o lsce  cz ło n e k  
s ta łego  B iu ra  P o lity c z n e g o  K o m i­
te tu  W yko n a w cze g o  K C  R P K , I 
w ic e p re m ie r  rz ą d u  S o c ja lis ty c z n e j 
R e p u b lik i R u m u n ii — G heorghe  
O prea . Gość ru m u ń s k i p rze p ro w a ­
d z ił ro z m o w y  z c z ło n k ie m  B iu ra  
P o lity c z n e g o  K C  P ZP R , w ic e p re ­
m ie re m  Józe fem  K ępą  o ra z  m in i­
s tra m i:  p rz e m y s łu  m a szyn o w e g o  — 
A le k s a n d re m  K o p c ie m , p rz e m y s łu  
m a szyn  c ię ż k ic h  1 ro ln ic z y c h  — 
F ra n c is z k ie m  A d a m k ie w ic z e m .

R u m u ń s k i gość z o s ta ł p rz y ję ty  
przez cz ło n k a  B iu ra  P o lity c z n e g o  
K C  P Z P R  prezesa R a d y  M in is tró w  
P io tra  Ja ro szew icza .

Abwehra chciała odbić von Paulusa

Slallngradzka victoria
M R O Ź N E  s ty c z n io w e  d n i 

1943 ro k u  za p is a ły  się na 
t rw a łe  w  h is to r i i  w o je n . 2 l u ­
te g o  te g o ż  ro k u  za k o ń c z y ła  
s ię  t rw a ją c a  od 19 lis to p a d a  
1942 r .  b itw a  pod S ta l in g ra ­
d e m . J a k  zg o d n ie  s tw ie rd z a ją  
h is to ry c y  I  p o l i ty c y  b y ła  ona 
p rz e ło m o w y m  m o m e n te m  w  
d z ie ja c h  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.  
O k rą ż e n ie  i  z lik w id o w a n ie  po 
na d  3 00 -tys ięczne j 6 a rm ii 
fe ld m a rs z a łk a  to n  P au lusa  
sp o w o d o w a ło  n ie o d w ra c a ln e  
s k u tk i  i  n a s tę p s tw a  d la  s y tu a ­
c j i  w o js k  h i t le ro w s k ic h  na 
f r o n c ie  w s c h o d n im .

P R E Z E N T U JE M Y  dziś m ało 
dotąd znany, sensacyjny ep i­
zod dotyczący próby uw o ln ie ­
n ia przez h itle ro w có w  fe ld m a r­
szałka von Paulusa. P odję ła ją

A bw ehra — w yw iad  w o jsko ­
wy. Wieść o tych  dz ia łan iach 
do ta rła  jednak do radzieckiego 
ko n trw yw ia d u . W  lu ty m  1943 r. 
o fice r ko n trw y w ia d u  F ro n tu  
S ta ling radzkiego  m a jo r W ik to r  
U stinow  w ezw any został do 
swego przełożonego.

—  „C zy le jtn a n t Samsonow 
uda ł się ju ż  za lin ię  f ro n tu ” ? 
zapyta ł generał.

— „Jeszcze n ie”  —  odpow ie­
d z ia ł m a jo r.

—  „T o  się dobrze składa, 
trzeba go uprzedzić. G dyby go 
tam  w  A bw ehrze p y ta li,  czy 
n ie  słyszał gdzie trzym am y 
Paulusa, n iech pow ie, że cho-

dzą s łuchy, iż  fe ldm arsza łek 
Jest trzym any w ja k im ś  chu to ­
rze koło I ło w li” .

—  „J a k  to? — U stin ow  nie 
p o tra fi ł u k ry ć  zdziw ienia. — 
Przecież w  ten sposób dos a r -  
czym y im  danych, o k tó re  za­
b iega ją” .

— „W y w ia d  n iem ieck i na 
pewno ju ż  dysponu je  pew nym i 
in fo rm a c ja m i — w y ja ś n ił prze­
łożony. — B y ło b y  dziwne, gdy­
by Samsonow pow iedzia ł, że 
o ty m  nic n 'e  w ie. N ie u w  e- 
rz y lib y  nam. A  poza tym  r y ­
ba f/b tkn ie  haczyk, p rędzej je -

(C iąg dalszy na s ir. 3)

Sklep Prplcrriczy -  pi. Żołnierza Polskiego 4 -  wznowił po remoncie działalność handlową 
polecając w dużym wyborze artykuły szkolne i kreślarskie. Zapraszamy. 183-K
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Formalności — od ręki

Kolejne towary
w sprzedały ratalnej
( W A R S Z A W A  P A P . M i­

n is te r h an d lu  w e w uę ira - 
nege i  usług p o d ją ł decy­
zję •  roesseraemu —  s

I dn iem  29 siyeam a In*. —  
sprzedaży ra ta ln e j różnych 
to w a ró w  przem ysłow ych.

OD dziś można kupow ać na ra 
ty  m. in . m eble  m ieszkalne p ro  
d u k c ji k ra jo w e j — m atow e (z 
w y ją tk ie m  m eb li kuchennych, 
szaf b ib lio te cznych  i  s to łów

w ie lo fu n kcy jn ych ), ia p ice rsk ie  
(oprócz ta>pczano-półek), a  ta k ­
że m eble im po rtow an e  z k ra ­
jó w  RW PG  i  J u g o s ła w ii o ra z  
z A u s tr ii ,  H iszp a n ii i  F in la n ­
d ii.

P onadto  sprzedażą ra ta ln ą  
ob ję to  te le w izo ry  —  łączn ie  z 
an tenam i i  kosztam i za insta lo­
w a n ia  —  produkcja  k ra jo w e j i  
z im p o rtu , stac jonarne , do od­
b io ru  p rog ram u  czarno-b ia łego 
oraz do od b io ru  p rog ram u  w

K. Tandej — prezesem ZBoW iD

IX wojewódzkie
forum kombatantów
J A K  ju ż  in fo rm o w a liśm y , w  

ub ieg łą  sobotę obrado w a ł w  
Szczeci ale I X  W o je w ódzk i Z jazd 
Z w ią zkó w  B o jo w n ik ó w  o W o l­
ność i  D em okrację, k tó ry  pod­
sum ow a ł dotychczasow y doro ­
bek naszej o rgan izac ji oraz w y ­
ty c z y ł k ie ru n k i dz ia łan ia  na na­
stępną kadencję, W  im prez ie  te j 
uczestniczyło 150 de legatów  re ­
p rezen tu jących  Uczącą b lisko  17 
tys. cz łonków  organ izac ję  w o­
jew ódzką . Obecni b y l i  także: 
w iceprezeska ZG  Z B oW iD  Jad ­
w iga  L o k a j oraz p rzedstaw ic ie ­
le  w ładz  p a rty jn o -a d m in is tra -  
e y jn ych  w o jew ódz tw a  z w o je ­
wodą Jerzym  K u czyńsk im  i  se-

#  SPORT <0 SPORT ę>

Zwycięstwo pary 
Fibak — Okker

W  F IN A L E  g ry  p o d w ó jn e j h a lo ­
w y c h  m is trz o s tw  U S A  w  te n is ie  
ro z g ry w a n y c h  w  F i la d e l f i i  pa ra  
p o ls k o -h o le n d e rs k a  F ib a k  — O k k e r  
p o k o n a ła  d e b e l a m e ry k a ń s k i M c E n - 
ro e  -  F le m in g  5:7, 6:1. 6:3. W  f in a ­
ło w y m  p o je d y n k u  g ry  n o le d y n o z e j 
z m ie rz y l i  s ię  d w a j te n is iś c i U S A  
C o n n o rs  i  A sh e . W y g ra ł C o n n o rs  
w  trz e c h  se tach  3:6, 4:6, 1:8.

Dalekie miejsca
Polaków

W  Z A C H O D N IO N IE M IE C K IE J  
m ie js c o w o ś c i R u h p o ld in g  ro zp o czę ły  
s ię  w  n ie d z ie lę  18 m is trz o s tw a  św ia  
ta  w  b ia th lo n ie  s e n io ró w  i  J u n io ­
ró w .

P ie rw s z ą  k o n k u re n c ję ,  b ie g  na 
d y s ta n s ie  20 k m  s e n io ró w  z  c z te ro ­
k r o tn y m  s trz e la n ie m , w y g r a ł 2 3 -łe t- 
n i  re p re z e n ta n t N R D  — K .  S ie b e r t 
p rz e d  3 2 - le tn im  asem  ś w ia to w e g o  
b ia th lo n u , 2 2 -k ro tn y m  m e d a lis tą  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  i  o lim p ia d  — A . T i -  
ch o n o w e m  (Z S R R ) o ra z  N o rw e g ie m  
S. Jo hansenem .

Z  P o la k ó w  d o b rze  sp is a ł s ię  28- 
le tn i  A . R apacz, k t ó r y  z a ją ł 15 m ie j 
sce na 84 s ta r tu ją c y c h  z a w o d n ik ó w . 
Z  p o z o s ta ły c h  re p re z e n ta n tó w  P o l­
s k i  S t. T re b u n ia  b y ł  25, J . M ic h -  
n ia k  26 o ra z  L .  L a ta w ie c  35.

Sukces ekipy NRD
Z A K O Ń C Z O N E  w  n ie d z ie lę  w  

K o e n ig sse e  sa n e czko w e  m is trz o s tw a  
ś w ia ta  p rz y n io s ły  k o le jn y  sukces  
re p re z e n ta n to m  N R D .

W  je d y n k a c h  k o b ie t  z ło ty  m e d a l 
w y w a lc z y ła  M . S o llm a n .

N ie s te ty  s ła b o  w y p a d ły  re p re z e n ­
ta n tk i  p o ls k ie . B u g a jc z y k  t y lk o  w  
p ie rw s z y m  ś liz g u  u z y s k a ła  re z u lta t  
'z b liż o n y  do  c z o ło w y c h  w y n ik ó w .

W  je d y n k a c h  m ę żczyzn , w  k tó r e j  
to  k o n k u re n c j i  P o la c y  n ie  s ta r to ­
w a li ,  z w y c ię ż y ł IJ. G u e n th e r  (N R D ).

K o n k u re n c ja  d w ó je k ,  r ó w n ie ż  bez 
u d z ia łu  P o la k ó w , z a k o ń c z y ła  s ię  
z w y c ię s tw e m  g o sp o d a rzy , sa n e czka ­
r z y  R F N . T r iu m fo w a l i  H . B ra n d n e r  
ł  B . S c h w a rm

kre ta rzera  K W  K azim ierzem  
C yp ryn ia k ie m  na czele.

W  O S T A T N IC H  la ta c h  n a jw y ż ­
sze w ła d ze  p a r ty jn o -a d im in is tra c y j-  
ne  k r a ju  p o d ję ły  w ie le  d e c y z ji, 
k tó r e  w  z d e c y d o w a n y m  s to p n iu  
p o p ra w iły  w a r u n k i  so c ja ln e  i  ż y ­
c io w e  w e te ra n ó w  1 k o m b a ta n tó w . 
Je d n ocześn ie  w y d a tn ie  w z ro s ła  
ra n g a  te j  o rg a n iz a c j i  w  ż y c iu  spo­
łe c z n o -p o lity c z n y m  k r a ju .  W ie lu  
c z ło n k ó w  Z B o W iD  p e łn i n a d a l od ­
p o w ie d z ia ln e  fu n k c je  w  in s ta n ­
c ja c h  p a r ty jn y c h ,  z w ią z k o w y c h , w  
o rg a n iz a c ja c h  s p o łe czn ych  l  a d m i­
n is t r a c j i .  J a k  p o d k re ś la n o  na so­
b o tn im  z je żd z ie , c z ło n k o w ie  o rg a ­
n iz a c j i  s z c z e c iń s k ie j b io rą  zawsze 
a k ty w n y  u d z ia ł w  p ra ca ch  na 
rzecz re g io n u . W  tra k c ie  trz e c h  
(n in io n y c h  la t  8 ty s . k o m b a ta n tó w  
i  w e te ra n ó w  u c z e s tn ic z y ło  w  c z y ­
na ch  sp o łe czn ych . T a k  w ię c  la n ­
so w a n e  po  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j ha ­
s ło  — „W c z o ra j p ie rw s i w  b o ju , 
dz iś  —• w  s łu ż b ie  O jc z y z n y ”  n ie  
s t ra c i ło  na a k tu a ln o ś c i.

P odczas d y s k u s j i  u c z e s tn ic y  o- 
b ra d  p o ru s z a li p ro b le m y  n u r tu ją ­
ce  szcze c iń sk ie  ś ro d o w is k o . W n io ­
s k i te  z a w a r te  z o s ta ły  w  u c h w a le  
p o d ję te j na z je żd z ie . M ó w io n o  m . 
In . o k o n ie c z n o ś c i o to cze n ia  k o m ­
b a ta n tó w  s ta ra n n ie js z ą  o p ie k ą  le ­
k a rs k ą , o p o trz e b ie  b u d o w y  w  
S zcze c in ie  D o m u  W e te ra n ó w . Z a ­
b ie ra ją c  g łos w  d y s k u s j i  J . L o ­
k a j  w y s o k o  o c e n iła  d z ia ła ln o ś ć  n a ­
sze j o rg a n iz a c ji p o d k re ś la ją c , że 
o d e g ra ła  o na  o g ro m n ą  ro lę  w  In ­
te g ro w a n iu  i  k o n s o lid o w a n iu  sze­
re g ó w  k a m b a ta n c k ic h .

N A  I X  w o je w ó d zk im  fo ru m  
w e te ranó w  i kom ba tan tów  od­
b y ły  się także w y b o ry  now ych 
w ładz  i de legatów  na K ra jo w y  
Z jazd Z B oW iD . D o Zarządu W o­
jew ódzkiego weszło 45 osób, zaś 
jego przew odniczącym  został po 
now n ie  K a z im ie rz  Tande j a se­
k re ta rzem  —  Z dz is ław  Duda.

W  T R A K C IE  o b ra d  o d c z y ta n o  
ta k ż e  Liczne te le g ra m y , k tó re  na­
p ły n ę ły  od  za łó g  s ta tk ó w  a rm a ­
to ra  szczec ińsk iego . W a rto  dodać, 
że 19 je d n o s te k  n o s i im io n a  z w ią ­
zane  z  h is to r ią  w a lk  w y z w o le ń ­
c z y c h  i  o rg a n iz a c j i  k o m b a ta n c k ic h ,  
w k ró tc e  P Z M  w zb o g a c i s ię  o  k o ­
le jn y  — m /s  ..P o w s ta n ie c  W a r­
s z a w s k i” . (a w a )

Alpiniści w... lasach
K O S Z A L IN  P A P . Je d n ą  z  fo rm  

p o z y s k iw a n ia  n a s io n  w  la sa ch  P o ­
m o rz a  Z a ch o d n ie g o  Jest z b ió r  szy ­
szek  t  d rz e w  le ś n y c h  u z n a n y c h  za 
d o b o ro w e , t j .  s o s e n ,'  m o d rz e w ia  i  
d a g le z ji o  s p ra w d z o n y c h  cechach 
g e n e ty c z n y c h  lu b  z w y łą c z o n y c h  
d rz e w o s ta n ó w  n a s ie n n y c h . U z y s k a ­
n y  w  te n  sposób m a te r ia ł s ie w n y  
je s t  n a jw y ż s z e j Jakośc i. O k rę g o w y  
Z a rz ą d  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  w  
S zczec in  k u  m a  300 d rz e w  d o b o ro ­
w y c h  o ra z  o k o ło  370 h a  w y łą c z o ­
n y c h  d rz e w o s ta n ó w  n a s ie n n y c h .

Z b io ru  d o k o n u je  s ię  p rz y  u ż y ­
c iu  s p e c ja ln y c h  d ra b in e k  o ra z  la ­
se k  c o  p rz y c ią g a n ia  g a łę z i. Z b ie ­
ra cz  o d p o w ie d n io  u b e zp ie czo n y  pa ­
s a m i p rz y  u ż y c iu  te g o  s p rz ę tu  m o ­
że z ry w a ć  s z y s z k i w  p ro m ie n iu  
o k . 2 m  o d  s ie b ie , n ie z a le ż n ie  od  
m o ż liw o ś c i p rze m ie szcza n ia  s ię  po 
g ru b s z y c h  k o n a ra c h . P ra ca  o d b y ­
w a  s ię  na d u ż e j w y s o k o ś c i (25—35 
m ), d la te g o  ro b o tn ic y  z a tru d n ie n i 
p r z y  z b io rz e  szyszek p rz e jś ć  m u ­
szą n ie m a l a lp in is ty c z n e  p rze szko ­
le n ie  o ra z  le g ity m o w a ć  s ię  do ­
b ry m  s ta n e m  z d ro w ia .

ko lo rze  im p o rto w a n e  z ZSRR, 
a także o d b io rn ik i ra d io w e  m o­
nofon iczne sieciow e p ro d u k c ji 
k ra jo w e j,  stereofon iczne siecio­
we: „A m a to r” , „D u e t” , „E liz a ­
be th  H i F i” , „K le o p a tra ” , 
tu rys tyczn e  im portow ane  
ZSRR, g ram ofo ny p ro d u k c ji 
k ra jo w e j (z w y ją tk ie m  W G - 
1100 i  G-1100), m agnetofony 
p ro d u k c ji k ra jo w e j) .

Do sprzętu  zm echanizowa­
nego sprzedawanego na ra ty  
należą: c h ło d z ia rk i p ro d u k c ji 
k ra jo w e j i  z im p o rtu , z w y ją t­
k ie m  ch łodz ia rek  cam pingo­
w ych  oraz zam rażarek i chło­
dz ia rko -zam raża rek , m aszynki 
do mięsa „Ja g a ” , odkurzacze 
p ro d u k c ji k ra jo w e j i  z im p o rtu  
(z w y ją tk ie m  ty p u  „ U ra l” ), f r o ­
te rk i oraz dodatkow e wyposa­
żenie zakuipione łączn ie  z f ro ­
te rką , ro b o ty  kuchenne „B a r ­
te k ” , nadkuchenne odśw ieża- 
cze pow ie trza  z ZSRR, m a­
szynk i e lek tryczne  do golenia, 
p ie c y k i gazowe łaz ienkow e im ­
po rtow ane  z W R L, kuchn ie  ga­
zowe standardow e, p ra lk i w i r ­
n iko w e  d om o w  o-cam  p ingow e,
ja k  ró w n ie ż  w iró w k i do soków 
VA-370 i  m ikse ry  ty p  53. W  
w ie lu  p rzypadka ch  obniżono 
wysokość p ie rw sze j w p ła ty . 
K re d y t m a być udzie lany za in­
te resow anym  od rę k i —  bez 
zbędnych fo rm a ln o śc i i  oczeki­
wania.

W  1979 roku ze Skolwina

Więcej artykułów rynkowych
Kłopoty z modernizacją maszyny papierniczej
Z A Ł O G A  Szczecińskich Z a ­

k ła d ó w  Pap iern iczych — g łó w ­
nego dostaw cy pap ieru  gazeto­
wego w  k ra ju  — w yp ro d u ku je  
w  ro ku  bieżącym  91 tys ięcy  ton 
pap ieru , o ponad 8 tys ięcy  ton 
m n ie j n iż  w  ro ku  1978. Tak ie  
zadania za tw ie rd z iła  zakładow a 
K o n fe re n c ja  Sam orządu R obot­
niczego, uzależnia jąc zarazem 
ich  w yko nan ie  od pop raw y sta­
n u  zaopatrzenia w  surowce, 
m a te ria ły , energ ię e lek tryczną  1 
pop raw y sy tu a c ji kad row e j, a 
także od te rm inow ego zakoń­
czenia m ode rn iza c ji jedne j z 
p ięc iu  m aszyn pap iern iczych.

Zw iększą się natom iast do ­
s taw y  a r ty k u łó w  pap iern iczych 
i  b iu ro w ych  na rynek . Szcze­
cińska pap ie rn ia  i  połączony z 
n ią  zakład p ro d u k c ji a r ty k u łó w  
b iu ro w ych  p rzy  u lic y  Ściegien­
nego dostarczą w ięce j n iż  w  
ro k u  ub ieg łym  ilośc i k a lk i,  m a-

, Z prac
Prezydium WRN
N A  P O S IE D Z E N IU  P re z y d iu m  

W R N  w  S zcze c in ie , k tó re  o d b y ło  
s ię  w  m in io n ą  sobo tę , o m a w ia n o  
m . in .  p ro b le m  b u d o w n ic tw a  je d -  
n ó ro d z in n e g o  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
tw ie .  S tw ie rd z o n o , że ro z w ó j tego  
b u d o w n ic tw a  n ie  je s t  z a d o w a la ją ­
c y , w y tw ó r n ia  p re fa b ry k a tó w  n ie  
je s t  w  p e łn i w y k o rz y s ty w a n a . B ra ­
k u je  b o w ie m  o d p o w ie d n ie g o  za­
p le cza  z a k ła d u  re m o n to w o -b u d o w ­
la n e g o  W S M , b ra k u je  też  te re n ó w  
u z b ro jo n y c h  p o d  b u d o w n ic tw o  Je­
d n o ro d z in n e .

P re z y d iu m  p rz y ję ło  s p ra w o z d a n ie  
z d z ia ła ln o ś c i W o je w ó d z k ie j R a d y  
N a ro d o w e j i  je j  o rg a n ó w  w  ro k u  
u b ie g ły m , a ta k ż e  s p ra w o z d a n ie  z 
d z ia ła ln o ś c i W o je w ó d z k ie g o  K o m i­
te tu  K o n t r o l i  S p o łe czn e j.

Egzaminuje maszyna
K R A K Ó W  P A P . J e rz y  G la d yse k  

z k ra k o w s k ie j A k a d e m ii G ó rn ic z o - 
H u tn ic z e j w y n a la z ł i  o p a te n to w a ł 
m a szyn ę  e le k tro n ic z n ą  do p rz e p ro ­
w a d z a n ia  e g z a m in ó w . E g z a m in o w a ­
n y  p rzez  n ią  d e l ik w e n t  o trz y m u je  
za pom ocą  ta b l ic y  ś w ie t ln e j 5 p y ­
ta ń , na k tó re  m oże o d p o w ia d a ć  w  
d o w o ln e j k o le jn o ś c i. M a szyn a  w  
c ią g u  k i l k u  s e k u n d  o c e n ia  w y n ik i,  
po c z y m  p rz e k a z u je  p ra w id ło w e  
o d p o w ie d z i.

U rz ą d z e n ie  odznacza  s ię  p ro s tą  
k o n s t ru k c ją  i  n ie z a w o d n y m  d z ia ­
ła n ie m . W y n a la z c a  n ie  p o in fo rm o ­
w a ł, cz y  w  la z ie  p o trz e b y  e le k t ro ­
n ic z n y  e g z a m in a to r  po leca ... zg ło ­
s ić  s ię  w  n a s tę p n e j ses ji.

Odznaczenia
dla M fO W C Ó W

(Dokończenie ze s tr. 1)

W ojew oda J. K u czyńsk i ser­
decznie podziękow ał han d low ­
com za ich pracę, podkreśla jąc 
szczególnie zaangażowanie w  
tru d n y m  okresie szczecińskiej 
zim y.

G rupa  w yróżn ia ją cych  się pra 
cow n ików  p rzedsięb io rs tw  han­
d low ych  Pomorza Zachodniego 
udekorow ana została odznacze­
n ia m i państw ow ym i, reg io na l­
n y m i i  reso rtow ym i. I  tak  d łu ­
g o le tn i p racow n ik  W ojew ódz­
kiego Z w iązku  Spółdzielczości 
R o ln icze j „Sam opom oc Chłops­
k a ”  M a ria n  P aw lak  odznaczony 
został K rzyżem  K a w a le rsk im  
O rde ru  Odrodzenia P o lsk i. Jed­
na osoba o trzym a ła  Z ło ty , 3 — 
S rebrny, a 4 — Brązow e K rz y ­
że Zasług i. U chw ałą  W R N  sześ­
c iu  p racow n ików  szczecińskiego 
apa ra tu  handlow ego o trzym a ło  
odznaki „ G r y f  P o m orsk i” , p ię­
c iu przyznano odznaki Zasłużo­
nego P racow n ika  H and lu  i 
Usług, a ośm iu wręczo-no Z ło te  
O dznaki W zorowego Sprzedaw ­
cy.

Zab ie ra jąc głos w icem in is te r 
Jadw iga L o k a j podkreś liła , iż 
praca w  han d lu  to  praca d la spo 
łeczeństwa. W ym aga ona s ta łe j 
uw a g i i  ko n ce n tra c ji, jest czę­
sto b. ciężka, a je dnak p rzyno­
s i w ie le  sa tys fakc ji.

W  IM IE N IU  odznaczonych 
podziękow ał M a ria n  P aw lak . 
Ponadto zabra ła głos k ie ro w n i­
czka samu „ O r o n ”  S tefa­
n ia  S ta rzyk  (sk lep ten 
za ją ł I  m ie jsce w  ogó lnopo l­
sk im  ko n ku rs ie  na najlepszą 
p laców kę handlow ą), k tó ra  za­
pew n iła , że szczecińscy han­
d lo w cy  dołożą w sze lk ich  starań, 
aby sprostać s taw ianym  im  za­
daniom .

D E K O R A C JA  zasłużo­
nych hand low ców  podczas 
spo tkan ia  w  Urzędzie W oje  
wódzkim .

Foto M. Czekała

t ry c  ko lod ionow ych , taśm  m a­
szynowych, sta lów ek i p ió re k  
do tuszu, skoroszytów  i in nych  
w yrobów . W artość dostaw  ry n ­
kow ych  osiągnie p raw ie  360 m i­
lio n ó w  zło tych, o 34 m ilio n y  
w ięce j n iż  w  ro ku  1978.

P R Z Y  ty m  w s z y s tk im  je d n a k ż e  
„ S k o lw in "  zuboży  a s o r ty m e n t w y ­
tw a rz a n y c h  a r ty k u łó w  b iu ro w y c h  
o zszyw acze do  a k t  i  d z iu rk a c z e  
ż e liw n e . D o  p r o d u k c j i  ty c h  o s ta t­
n ic h  n ie  m a  b o w ie m ... ż e liw a ; z t e j  
p rz y c z y n y  w  ro k u  u b ie g ły m  z a k ła ­
d y  d o s ta rc z y ły  z a le d w ie  d z ie s ię ć  
p ro c e n t p la n o w a n e j ilo ś c i d z iu r k a -  
czy . Z a m ia s t d z lu rk a c z y  ż e liw n y c h  
w y tw a rz a n e  będą b laszane . Z szyw a  
cze do  a k t ,  p ro d u k o w a n e  w  Szcze­
c in ie ,  n ie  m ia ły  n a to m ia s t z b y tu  
w  k r a ju  — de b rze  s ię  w ie c  s ts ło . że 
u s tą p ią  te ra z  m ie js c a  le p s z y m  w y ­
ro b o m  z in n y c h  fa b r y k .  U trz y m a ­
n ie  t e j  p r o d u k c j i  w y m a g a ło b y  za­
tru d n ie n ia  s p o re j l ic z b y  osób, co  
p rz y  n ie z w y k le  n a p ię ty m  b ila n s ie  
s i ły  ro b o c z e j w  za k ła d a c h  m u s ia ­
ło b y  spow o d o w a ć  o g ra n ic z e n ie  p ro ­
d u k c j i  in n y c h  a r ty k u łó w ,  ta k  ja k  
to  s ię  d a ia ło  w  m in io n y m  ro k u .

— K o n fe re n c ja  S a m o rzą d u  R o b o t­
n icze g o  — s tw ie rd z a  k o ń c o w a  u c h ­
w a la  — w y ra ż a  s w o je  z a n ie p o k o ­
je n ie  n is k im  s ta n e m  z a tru d n ie n ia ,  
a Jednocześnie d a ls z y m  w z ro s te m  
p ra c y  w  g o d z in a ch  n a d lic z b o w y c h , 
co  w p ły w a  u je m n ie  na z d ro w o t­
ność za ło g i.

f  D Y S K U S JI cz łonkow ie  
KS R  p o s tu low a li przyspieszenie 
tem pa m odern iza c ji m aszyny 
pap iern icze j. W yłączenie je j z 
ruchu  jes t g łów ną przyczyną 
zm niejszenia p ro d u k c ji pap ieru . 
B ranżow e zakłady rem ontow e 
w  Poznaniu i  K ra ko w ie , zda­
n iem  przedstaw ic ie li „S k o lw i-  

", prowadzą prace m ode rn i­
zacyjne zby t w o lno. ( tsk i)

Rosną „Police I I ’'

W  tym  roku — 
trcchę mniejsze tempo
N A  k o n ty n u o w a n ie  rozfc u d o w y  

Z ak ładów - C h e m ic z n y c h  ..P o lic e ’* 
p rzeznaczono  w  ty m  ro k u  sum ę 
1848 m il io n ó w  z ło ty c h . Jest to  
d w u k ro tn ie  m n ie j n iż  p rz e w id y w a ­
ły  p ie rw o tn e  za łożen ia , p rz y ję te  n a  
p o c z ą tk u  p rocesu  in w e s ty c y jn e g o . 
Oznacza to . że w  ty m  ro k u  . .P o li­
ce I I ”  b u d o w a n e  beda w  m n ie j­
szym  te m p ie , w o ln ie j p rze b ie g a ć  
fcedzie też re a liz a d a  in w e ś ty d i  to ­
w a rz y s z ą c y c h : b u d o w a  gazoc iągu
i - p o r t u  p e łn o m o rs k ie g o . O d d a li s ię  
te rm in  o d d a n ia  do u ż y tk u  p ie rw ­
sze j w y tw ó r n i  . .P o lic  I I ”  — w y ­
tw ó r n i  a m o n ia k u .

T y m  sp ra w o m  p o św ię co n a  b y ła  
ra d a  d y re k to ró w  z je d n o cze ń , za­
anga żo w a n ych  w  b u d o w ę  ..P o lic  
I I ” . ja k a  o d b y ła  s ie  w  u b ie g ły m  
ty g o d n iu .  P o d k re ś lo n o  na n ie j.  że 
z a ło g i w s z y s tk ic h  p rz e d s ię b io rs tw  
p ra c u ją c y c h  na p la c u  b u d o w y  go­
to w e  są do p rz e k ro c z e n ia  w y z n a ­
cz o n y c h  im  zadań. M a ja  o ne  ró w ­
n ie ż  d o s ta teczna  ilo ś ć  s p rz ę tu  na  
to . a b y  te g o ro czn e  zad a n ia  w y k o ­
nać z  duża  n a d w y ż k a . (ts k i)

PKO dopicie poetki
P O W S Z E C H N A  Kasa Oszczędnoś­

c i d o p is u je  ju ż  o d s e tk i za oszczęd­
no śc i p rz e c h o w y w a n e  w  P K O  
w  ro k u  u b ie g ły m  i  p o p rz e d ­
n ic h . W szyscy k tó rz y  m a ła  w ie^eJ  
czasu i  chcą  s zvb ko  w ie d z ie ć  ja k  
w ie lk a  je s t sum a n a le ż n y c h  im  
odse tek , m ogą w v b r? ć  sie do O d­
d z ia łu  I  o rz y  a l. N ie p o d le g ło śc i, 
gdzie  na p o d s ta w ie  k o m p u te ro ­
w y c h  w y lic z e ń  o d s e tk i d o p is y w a ­
ne sa na m ie js c u

W s z y s tk im  in n v m  ra d ź m y  sko ­
rz y s ta ć  z tz w  z le ce n ia  o d s e tk o w e ­
go Jest to  m a łv  fo rm u la rz ,  dosteo  
n v  w  ka ż d e j P K O  u rzę d z ie  ooez- 
to w v m  lu b  z a k ła d o w e j a je n c ji 
n>KO W ła ś c ic ie l k s ią ż e c z k i osz-zed  
n o śc io w e ! w vr>e łn ia  fo rm u la rz  w p i­
su ją c  im ię  n a z w is k o  8dres i  n u ­
m e r  k s ią ż e c z k i 5 sk ła d a  en w  do­
w o ln e j p laców ce  w v ż c j w y m ie n io ­
n e j a k s :3żeczke z -c h o w u ie  n -z v  
-o b ie . W ła śc iw a  P K O  oo k i lk u  
d n ire h  zw ra ca  n~d adresem  k l ie n ­
ta  z le ce n ie , •m -w iera jące k w o tę  n a ­
le ż n y c h  o d se te k  7. tv m  z !-c -m  em  
w ła ś c ic ie l zcłasza s ie  w  d o w o ln e j 
p laców ce  P K O  lu b  p o c z to w e j Na 
tego  p o d s ta w ie  o d s e tk i d o o is v w a - 
ee sa do k s ią ż e c z k i na  poczeka ­
n iu .  <aż)
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Aresztowano m. in. sprawców zamachu pod Frosinone

Wielka operacja
przeciw włoskim terrorystom

R Z Y M  PAP. Za jeden  z n a jw iększych  ciosów d la  te rro ry z -  n ie ró w , fa łszyw e doku m en ty , 
m u w  os ta tn ich  m iesiącach uznano w e W łoszech re z u lta ty  liczne u lo tk i C ze rw onych  B ry -  
w ie lk ie j ope rac ji a n ty te rro ry s ty c z n e j p rzeprow adzone j w  koń - gad i P ie rw sze j L in i i  oraz su- 
cu ub. tygodn ia  w  T u ryn ie . W  pułapkę, zastaw ioną przez ka - mę ok. 3,5 m in  li r ó w  w  go- 
ra b in ie ró w  dowodzonych przez gen. C a rlo  A lb e rto  D a lia  C h łe - tówce.
sa, w p a d ły  k luczow e postacie w łoskiego te rro ryzm u , należące _  ____________
do g ru p y  P ierwsza L in ia , ściś le  pow iązane j z C ze rw onym i 
B rygadam i.

ZSRR. G łów na a rte r ia  R yg i — u lica  Len ina  w  w ieczarne j i lu ­
m in a c ji. (Fot. C A F— TASS)

Na bułgarskim rynku samochodowym

„Fiat 125" -  bez kolejki

A R E S ZTO W A N O  łącznie 
sześć osób, w  ty m  d w ie  kob ie ­
ty .  W ręce k a ra b in ie ró w  do­
s ta ło  się przede w szys tk im  
dw o je  sp raw ców  krw aw ego za­
m achu z 8 lis topada ub. r. pod 
Frosinone, w  czasie k tórego 
pon iós ł śm ierć p ro k u ra to r  Fe- 
dele Calvosa i. dw óch to w a rzy ­
szących m u fu n kc jo n a riu szy : 
poszu k iw a n i od w ie lu  m iesięcy 
przez p o lic ję  M a ria  Rosario 
B io n d i, narzeczona te rro ry s ty  
R oberta  Capone, k tó ry  zg inął 
pod Frosinone oraz N ico la  V a ­
le n tin o . Sensację w zbudziła  
nie po tw ierdzona dotychczas

KFIR w Austrii?
K A N C L E R Z  K re is k y  o ś w ia d c z y ł, 

iż  A u s tr ia  ro zw a ża  p ia n  p ro d u k c j i  
sa m o lo tó w  b o jo w y c h  K F IR  w e 
w s p ó łp ra c y  z Iz ra e le m . W  w y w ia ­
d z ie  d la  „D 1 E  PR ESSE” , K re is k y  
p o w ie d z ia ł że te n  s a m o lo t o d rz u to ­
w y  bę d z ie  sa m o lo te m  a u s tr ia c k im , 
a n ie  iz ra e ls k im . S ze f rz ą d u  a u ­
s tr ia c k ie g o  n ie  sądz i, a b y  z a g ra n i­
ca  m o g ła  m ie ć  za s trze że n ia  p rz e ­
c iw k o  b u d o w ie  te g o  s a m o lo tu  w  
n e u tra ln e j A u s t r i i .  Części sa m o lo tu  
będ ą  m u s ia ły  b y ć  z a k u p io n e  w e 
F r a n c j i  i  U S A . T e c h n o lo g ii d o s ta r­
cz y  Iz ra e l.  K a n c le rz  z a s trz e g ł s ię , 
iż  A u s t r ia  n ie  chce  w s p ó łp ra c o w a ć  
z  iz ra e ls k im  p rz e m y s łe m  z b ro je n io ­
w y m .

R ze czn ik  u rz ę d u  k a n c le rs k ie g o  po 
w ie d z ia ł,  żę n ie  je s t  w  s ta n ie  n ic  
do d a ć  do te g o  co K r e is k y  o ś w ia d ­
c z y ł d z ie n n ik o w i.  R z e c z n ik  M in i ­
s te rs tw a  O b ro n y  o d m ó w ił k o m e n ­
ta rz a .

W  SO BO TĘ rano Jan Pa­
w e ł I I  spo tka ł się z k ilk u s e t­
osobową,, grupą  P o lon ii m eksy­
ka ń sk ie j, a następnie odb y ł 
liczne  spo tkan ia  z p rzedstaw i­
c ie lam i k le ru , zakonów i  z 
m ie jscow ym  episkopatem . W  
czasie nabożeństwa w  B azylice  
M a tk i B o sk ie j z G w ade lupy  na 
przedm ieściu  M eksyku  papież 
w yg ło s ił p rzem ów ienie , w  k tó ­
ry m  —  naw iązu jąc  pośrednio 
do ostrych podzia łów  pom iędzy 
re a kcy jn ą  a postępową częścią 
k le ru  w  A m eryce Ł a c iń sk ie j — 
w ezw ał do zachowania je dno ­
ści Kościo ła. Papież w yp o w ie ­
d z ia ł się p rzec iw  zniesien iu ce­
lib a tu  księży, podda ł także k r y ­
tyce  n iek tó re  p róby  re fo rm o ­
w a n ia  zasad dz ia łan ia  zakonów 
żeńskich na kontynencie  ame­
ryka ń sk im , pode jm ow ane w 
zw iązku  ze zm nie jszeniem  się 
lic z b y  zakonnic na ty m  k o n ty ­
nencie z 1,3 m in  przed k ilk u  
la ty  do 850 tys. obecnie.

Jan Paweł I I  w yp ow iedz ia ł 
się zdecydowanie p rzec iw  „p o ­
l i ty z a c ji K ośc io ła ” . W skazał, że 
księża i zakonn icy w in n i po­
święcać się dz ia ła lnośc i na po­
lu  re lig ijn y m , n ie  zaś być 
„p rzyw ó d ca m i społecznym i, 
dz ia łaczam i p o lity czn ym i lu b  
fu n kc jo n a riu sza m i w ładzy  do­
czesnej” . To osta tn ie  s tw ie r-

w iadom ość, że w śród areszto­
w anych  zn a jdu je  się także 
28-le tn ia  Ingebo rg  K ie f la n , po­
szuk iw ana . od ro k u  „ko b ie ta  o 
n iem ieck im  akcencie” , k tó ra  w 
dniach p o rw a n ia  A ld o  M oro  
p row a dz iła  rozm o w y te le fon icz­
ne z rodz in ą  p rzew odniczącego; 
chadecji. W ładze w ło sk ie  po­
d e jrze w a ją , że K ie f la n  u trz y ­
m yw a ła  tzw . k o n ta k ty  opera­
cy jn e  z zachodnion iem iecką 
g rupą  te rro rys tyczn ą  R A F  (Ro­
tę  A rm ee F ra k tio n ).

O bław a an ty te rro rys tyczn a  w 
T u ry n ie  —  re zu lta t trz y m ie ­
sięcznego śledztw a rozpoczęła 
się w  nocy z czw a rtku  na p ią ­
tek ub. tygodn ia . K ilk u s e t ka­
ra b in ie ró w , w sp ieranych przez 
ubranych  po cyw iln e m u  żoł­
n ie rzy , p rzys tą p iło  do przecze­
syw ania  m iasta. Z rew idow ano 
k ilka d z ie s ią t m ieszkań, podda­
no osob iste j re w iz ji k ilka se t o- 
sób, ru ch  w  w ie lu  dzie ln icach 
T u ry n u  w strzym ano lu b  sk ie ­
row ano na boczne u lice . W  re ­
zu ltac ie  k ilk u d n io w e j ope rac ji, 
k tó ra  dop row adz iła  do za trzy ­
m ania k ilku d z ie s ię c iu  i  aresz­
tow an ia  sześciu osób, w  cen­
tru m  T u ry n u  o d k ry to  dw ie  
„bazy ”  te rro rys tyczn e . Zna le ­
ziono w  n ich  p ra w d z iw y  arse­
na ł b ro n i i  a m u n ic ji,  a także 
m. in . a p a ra tu rę  nadaw czo-od­
biorczą, służącą do podsłuchu 
ko m u n ika tó w  p o lic j i i  k a ra b i-

dzenie w iąże się z fa k te m , że 
część ep iskopatów  i.  k le ru  w 
n ie k tó rych  d y k ta to rs k ic h  k ra ­
jach  je s t ściśle zw iązana z an- 
tyn a ro d o w ym i reż im am i, za j­
m u jąc  w  ich  ram ach u p rz y w i­
le jow aną  pozycję. Pośrednio 
k ry ty k u ją c  tę  część k le ru , Jan 
Paw eł I I  n ie  w y ra z ił poparcia  
d la  duchow nych, angażujących 
się w  w a lk i po lityczne  a na­
w e t pa rtyzanck ie  po s tron ie  s ił 
re w o lu c y jn e j le w icy .

Tankowce
jako falochrony

T O K IO  P A P . J a p o ń scy  in ż y n ie ro ­
w ie  p ro p o n u ją  w y k o rz y s ta n ie  
s ta ry c h  ta n k o w c ó w  do  b u d o w y  
n a b rz e ż y  i  fa lo c h ro n ó w . P o m y s ł 
te n  m a  b y ć  w p ro w a d z o n y  w  życ ie  , 
w  n a jb liż s z y m  czas ie  p rz y  bud o ­
w le  n o w e g o  fa lo c h ro n u  w  J o k o h a ­
m ie . Z g o d n ie  z p ro je k te m  z a rzą ­
du  p o rto w e g o , p rze zn a czo n y  na 
z ło m  ta n k o w ie c  o w y p o rn o ś c i 50 
ty s . to n  b ę dz ie  p o c ię ty  na seg­
m e n ty , k tó re  zostaną  z a to p io n e  u 
w e jś c ia  do  p o r tu  na  g łę b o k o ś c i 10 
m e tró w . Z  f ra g m e n tó w  b u r t  i  g ro ­
d z i z b io rn ik o w c a  p o w s ta n ie  w  
te n  sposób fa lo c h ro n  o d łu g o śc i 
400 m e tró w .

Z d a n ie m  fa c h o w c ó w , o ry g in a ln a  
m e to d a  b u d o w y  te g o  ro d z a ju  u - 
m o c n ie ń  p rz e e iw s z to rm o w y e h  po ­
z w o li na o b n iż e n ie  k o s z tó w  o 30— 
40 p ro c . i

Odwet za zamordowanie
palestyńskiego dowódcy

Eksplozja bomby
w Naianya

K A IR , B E JR U T  PAP. 28 bm. 
na g łó w n e j u lic y  w  nadm or­
sk ie j m ie jscow ości N a tanya w  
Iz ra e lu  nastąp iła  eksplozja 
bom by zegarow ej. W  je j w y n i­
k u  2r osoby zg inę ły  a 43 o d ­
n ios ły  rany.

Jak  zakom un ikow a ła  w  B e j­
ru c ie  pa lestyńska agencja p ra ­
sowa W A F A , zamach b y ł dzie­
łem  kom andosów pa les tyńsk ich  
i  dokonany został w  odw e t za 
zam ordow anie  przez Iz ra e lczy ­
kó w  dow ódcy pa lestyńskiego 
ugrupo w an ia  A l F a tah , A li 
Hassana Salam eha, k tó ry  w 
ub. pon iedzia łek zg iną ł w  B e j­
ruc ie  w  w y n ik u  w yb uchu  bom ­
by w  jego samochodzie.

5-ininutowi „bogacze“
T Y L K O  5 m in u t c ieszy li się 

łupem  oko ło  20 tys. do la rów  
d w a j bandyci, k tó rz y  obrabo­
w a li bank w  A kw izg ra n ie  
(RFN). Podczas ucieczki, gdy 
ju ż  zna jdow a li się na u lic y , za­
częły im  w y la ty w a ć  z k ieszeni 
pospiesznie powsadzane p l ik i 
banknotów . T a k  zdem askowa­
ni, zosta li szybko u ję c i przez 
po lic ję .

Moda na czerwień
F IR M Y  za jm u jące  się w  RFN 

sprzedażą sam ochodów osobo­
w ych  zasygnalizow ały, że co 
czw a rty  ku p u ją c y  w  ty m  k ra ju  
samochód re fle k tu je  na czerw o­
n y  k o lo r  wozu. A  w ięc nadcho­
dzi now a m oda, gdyż w  po­
przedn ich  la tach  n a jw ię kszym  
wzięciem  k ie ro w có w  c ieszy ł się 
k o lo r  zie lony.

ś ll pod rzuc im y  im  p raw d opo­
dobne dane” .

C O F N IJM Y  się nieco. L e j t -  
n a n t A le ksy  Samsonow jeszcze 
la tem  1942 r. o trzym a ł w  od­
dz ia le  specja lnym  F ro n tu  S ta- 
lin g radzk iego  polecenie p rze jś ­
cia przez l in ię  fro n tu  i  podda­
n ia  s ię do n ie w o li n iem ieck ie j. 
P rzygo tow yw ano  d la  niego 
„legendę” . Zgodn ie  z n ią , jako  
kom endan t p rzep raw y  na Do­
nie, u lega jąc panice, ja k a  o - 
garnę ła  żo łn ie rzy  —  bez rozka­
zu w ysa dz ił w  pow ie trze  most. 
W iedząc, że groz i m u areszto­
w a n ie  i  rozstrze lan ie , postano­
w i ł ra to w ać  się ucieczką. B y ła  
to  h is to r ia  dość w ia rygodna . 
W ypadek ta k i rzeczyw iście bo­
w iem  m ia ł m iejsce.

SAM SO N O W  został dow ie ­
z iony na lin ię  fro n tu , skąd ko ­
rzys ta jąc  z „n ie u w a g i”  radziec­
k ic h  żo łn ie rzy , pob ieg ł do h i­
tle row có w . Ja k  m ożna b y ło  się

B U Ł G A R IA  im p o rtu je  rocz­
n ie  ok. 80 tys. samochodów. 
N a jw ięce j, bo ok. 70 tys. sztuk 
stanow ią  samochody radzieckie. 
D ru g im  co do w ie lko śc i do­
stawcą samochodów na b u łg a r­
sk i ry n e k  jes t Polska.

W  m in ionych  4 la tach  sprze­
da liśm y  B u łg a r ii ponad 25 tys. 
„F ia tó w  125 p ” , w  ty m  ponad 5 
tys. sztuk w  1978 r. W ub. ro ku  
po raz p ierw szy sprzedaliśm y 
na bu łga rsk i rynek  także ok. 
tysiąca sztuk „m a lu ch ó w ” .

„T O  ś w ie tn y  sam ochód  na u lic e  
S o f i i  — p o w ia d a  d z ie n n ik a rk a  Sa- 
sza P esz tow a . — Jeżdżę n im  ju ż  od 
cz te re ch  m ie s ię cy  i  je s te m  za c h w y ­
cona. W  w a ru n k a c h  dużego  m ia s ta  
w y m a rz o n y  w ó z . e k o n o m ic z n y  w  
e k s p lo a ta c ji i  co  n a jw a ż n ie js z e  — 
ła tw y  do  p a rk o w a n ia .  D la  „ m a lu ­
ch a ”  zna leźć  m ożna  zawsze m ie js ­
ce n a w e t w  p rz e p e łn io n e j s to lic y  
k r a ju ” .

T A K IE  op in ie  n ie  są odosob­
n ione, choć trzeba przyznać, że 
cena „m a lu ch a ”  jest s tosunko­
w o duża (5100 lewa), a okres 
w ycze k iw a n ia  (do 3 la t)  także 
d ług i. Za „Zaporożca”  płacą 
B u łga rzy  3900 lewa, a za „M o s­
kw icza ”  4700 lewa. Za „Ładę 
1600”  płaca się 8200 lewa, a za 
„F ia ta  125 p”  —  8700 lew a. Ten 
os ta tn i (a w ięc „d u ży  F ia t’*) to  
je d yn y  samochód z k ra jó w  
RW PG  na b u łga rsk im  ryn ka , 
k tó ry  kup ie  można „o d  rę k i” .

A b y  o trzym ać now y  samo­
chód, trzeba tu  w p łac ić  1500 le ­
w a do P aństw ow e j K asy  Osz­
czędności ł  czekać od 2 do 4 la t.

B U Ł G A R Z Y  s ta w ia ją  na  p o ls k ie  
„ F ia t y ” . M im o  i i  cena  ic h  je s t w y ­
g ó ro w a n a  na  ta m te js z y m  r y n k u

spodziewać, zbiegiem  za in te re ­
sow ał się n ie m ie ck i w yw ia d  
w o jskow y . W ie lo k ro tn ie  prze­
s łu ch iw a n y  Samsonow zdoła ł 
p rzekonać w roga o p ra w d z iw o ­
ści sw ych s łów . Jesienią skie­
row ano go do szko ły  p rzygoto­
w u ją ce j agentów  w yw ia d u  |  
dyw ersa n tó w  w  o ko lic y  Rosto­
w a nad Donem. Na początku 
s tyczn ia  1943 r. pow ierzono m u 
pierw sze sam odzielne zadanie. 
Z rzucony ze spadochronu na 
zachód od S ta ling radu , m ia ł 
dokonać d y w e rs ji na l i n i i  ko ­
le jo w e j w  re jo n ie  Len ińska. 
Następnie, po zebran iu  w iado­
m ości o radz ie ck ich  oddzia­
łach, m ia ł pow rócić. W kró tce  
po w y lą d o w a n iu  Samsonow 
odszuka ł m acie rzysty  oddzia ł 
specja lny fro n tu , gdzie prze­
kaza ł cenne in fo rm a c je  o n ie­
m ie ck ie j szkole w yw iadow cze j. 
Tam  też poznał m jr  U stinow a. 
Razem p rzyg o to w yw a li m e ldu ­
nek d la  h itle ro w sk ie g o  szefa 
organu w yw iadow czego. Na 
kon to  Samsonowa zapisano pó-

„M o to te c h n ik a ”  (o d p o w ie d n ik  „ P o l-  
m o z b y tu ” ) ro z b u d o w u je  s ieć a u to ­
ry z o w a n y c h  s ta c j i  o b s łu g i w ła ś n ie  
p o ls k ie g o  „ F ia ta  125 p ”  i  „m a lu ­
ch a ” .

W  c h w i l i  o b e c n e j — Jak tw ie r ­
d z i z -ca  d y re k to ra  s o f ł js k ie j  „M o *  
to te e h n lk i”  in ż . A n c z o  P e tk o w  — 
z n a jd u je  s ię  Już 14 a u to ry z o w a ­
n y c h  s ta c j i  p o ls k ie g o  „F ia ta  125 p ” . 
m a ją c y c h  s p ra w n y  s e rw is  te c h n ic z ­
ny .

W B U Ł G A R II  o p ra c o w a n o  i  za­
tw ie rd z o n o  a m b itn y  p ro g ra m  d a l­
sze j m o to ry z a c j i  k r a ju  p rz e w id u ­
ją c y .  że w e d łu g  w s tę p n y c h  p ro g ­
noz, ju ż  w  1980—81 r o k u  co  c z w a r­
ta  ro d z in a  pos iadać  będzie  sam o­
ch ó d  osobow y.

J ó z e f K L IS  
(S o fia —P A P )

Ciężki łup
N IE Z ID E N T Y F IK O W A N I zło 

dzie je u k ra d li ważący 100 kg  
dzwon z je dne j z k a p lic  ko ło  
Lyonu  (F rancja). Spraw a ta w y ­
w o ła ła  oburzenie m ie jscow ej po 
bożnej ludności.

P o lic ja  n ie  n a tra fi ła  na tro p  
złodzie i i  obecnie ty lk o  się za­
stanaw ia, kom u m ógł być po­
trzeb ny dzwon koście lny.

„Pachnące“ listy
P O L IC JA  francuska  znalazła 

na w ysyp isku  śm ieci pod P a ry ­
żem 350 tys. lis tó w , adresowa­
nych  do P o rtu g a lii.  l i s t y  po­
stanow iono zdezynfekow ać i  
m im o rocznego opóźnienia {»'ze­
słać adresatom .

ciąg, k tó ry  z pow odu zaap 
śnieżnych w y k o le ił się ko ło  
Len ińska...

Po p rze jśc iu  l i n i i  fro n tu , 
Samsonow zna lazł s ię  w  szta­
b ie  wroga. Następnie p rzew ie ­
ziono go do Zaporoża, gdzie 
zna jdow a ł się sztab A b w e h r­
kom m ando. P rz y ją ł go sam 
szef, m jr  Ze lieger. W ysłuchaw ­
szy m e ldu nku  — pow iedzia ł:
—  „,C zy słysza ł pan coś o fe ld ­
m arsza łku  von Paulusie?” .

—  „T a k , słysza łem  coś n ie ­
coś — odpow iedzia ł. —  Pewien 
wyższy ro s y js k i o fice r zw ie ­
rza ł m l się, że tow arzyszy ł 
fe ldm arsza łko w i do sztabu 
F ro n tu  Dońskiego, k tó ry  z n a j­
du je  się w  ja k im ś  chutorze na 
północ od S ta ling radu ...”  —  „C zy 
to n ie  Z aw eryk lno? ”  —- zapy­
ta ł Ze lieger. —  „N ie  pam ię tam  
dok ładn ie ”  —  pow ied z ia ł Sam­
sonow.

(Dokończenie nastąp#

Z pobytu papieża
Jana Pawła II w  Meksyku

M E K S Y K  PAP. W czora j późnym  wieczorem , w g czasu w a r ­
szawskiego papież Jan Paw eł I I  p rz y b y ł samochodem ze sto­
lic y  M eksyku  do odległego o ponad 130 km  m iasta Puebla, 
gdzie dokona ł in a u g u ra c ji I I I  K o n fe re n c ji E p iskopa tów  A m e­
r y k i Ł a c iń sk ie j (C E LA M ). Na tras ie  przejazdu t łu m y  w ie r ­
nych  zgotow ały pap ieżow i serdeczne pow itan ie .

Stalingradzka victoria
(C iąg dalszy ze s tr. 1)
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»Prawdziwa cnota •i

O dpow iadali 
na krytyką

W ZM O ŻO N O  K O N T R O LĘ

— W  N A W IĄ Z A N IU  do a r ty k u łu  
p t. „ A n o n im o w i fa c h o w c y ” ,  Za rząd  
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j ,, ś ró d ­
m ie śc ie ”  w y ja ś n ia , te  z o s ta ły  p rze ­
s łu c h  ame ta śm y  m a g n e to fo n o w e  z 
n a g ra n ia m i zgłoszeń za o k re s  o d  I 
do  15 s ty c z n ia  b r, S tw ie rd z o n o , iż  
t y łk o  c z te ro k ro tn ie  m ie szka ń cy  in ­
te rw e n io w a li w  spra-w ie n ie c z y n n e j 
w in d y  p rz y  a i.  W o js k a  P o ls k ie g o  
28. W  d n ia c h  2 i  3 s ty c z n ia  u n ie ­
ru c h o m ie n ie  w in d y  spow odow ane  
b y ło  w y łą cze n ie m  energM  e le k try c z ­
n e j.  N a to m ia s t 4 s ty c z n ia  d ź w ig  
b y ł  d w u k ro tn ie  n ie c z y n n y  z po w o ­
d u  sp a le n ia  zabezp ieczen ia  te rm ic z ­
nego. C zu w a n ie  nad  s p ra w n y m  
fu n k c jo n o w a n ie m  d ź w ig u  n a le ży  do 
z a k re s u  o b o w ią z k ó w  k o n s e rw a to ra  
w yznaczonego  n.a d a n y  re jo n . K ie ­
ro w n ic tw o  Z a k ła d u  D źw igow ego  
w zm o g ło  k o n t ro le  e fe k ty w n o ś c i » ra ­
c y  k o n s e rw a to ró w . P o n a d to  z o s ta ły  
p rzep ro w a d zo n e  ro z m o w y  *  p ra c o w - 
p ik a m i,  zobow iązano  ic h  do  u p rz e j­
m ego l  w ła śc iw e g o  z a ła tw ia n ia  
p rz y jm o w a n y c h  zgłoszeń.

M ie s z k a ń c ó w  b u d y n k u  n r  28 p rz y  
&!. W o jska  P o ls k ie g o  p rzep raszam y 
»a n ie w y g o d y  sp ow odow ane  u n ie ru ­
c h o m ie n ie m  w in d y .

P rz e w o d n iczą cy  /.a  rząd u 
m g r M a r ia n  K U I.IG O W S K I

W IN N A  A U T O M A T Y Z A C JA
— Z E  W Z G L Ę D U  na liczn e  In ­

te rw e n c je  w  s p ra w ie  za n iżo n e j l i ­
czb y  za p a łe k  w  p u d e łk a c h , p ra g n ie ­
m y  zapoznać C z y te ln ik ó w  z o dn o -

„Z ło ty  Skalar”
A K W A R Y S T Y K A  zaczyna w  P o l­

sce zd o b yw a ć  coraz szerze k rę g i 
m iło ś n ik ó w . T a k  p rz y t ia jm n ie i n a ­
le ż y  sądz ić  po  ty m ,  co  d z ie je  s ię  
w  K o s z a lin ie . W m ie śc ie  ty m  od 
trz e c h  la t  d z ia ła  jeden  z n a jw ię k ­
szych  w  k r a ju  k lu b  a k w a ry s tó w  
„ Z ło t y  S k a la r” . z rzesza jący  b lis k o  
60 c z ło n k ó w  i  p o s ia d a ją c y  47 a k w a ­
r ió w  o ra z  je d n o  te r ra r iu m  z ż ó ł­
w ia m i b ło tn o -w o d n y m i. S iedz iba  
k lu b u  m ie ś c i s ię  w  W o je w ó d z k im  
D o m u  K u ltu r y .  C z ło n k a m i k lu b u  
są s to la rze  m o n te rz y . p ra c o w n ic y  
u m y s ło w i, in ż y n ie ro w ie  i u czn io ­
w ie  s zkó ł. Jeden  z in id a - to ró w  za­
ło że n ia  k lu b u . T adeusz Banach 
o p ró c z  a k w a r ió w  w  k lu b ie  posiada 
24 w łasne.

K o sza liń scy  a k w a ry ś c i (k tó rz y  
sw ą  nazw ę w z ię li od n ie z w y k łe !  
p rz y p o m in a ją c e j s w y m  k s z ta łte m  
W y s tro jo n y  p łe tw a m i d ysk  ry b y  
s k a ła ra )  b io rą  u d z ia ł w  w ys ta w a ch  
m ię d z y n a ro d o w y c h , k ra jo w y c h ,  o r ­
g a n iz u ją  podobne  u s ieb ie . W sza f­
ce k lu b o w e j n ie  m ieszczą  gie ju ż  
l ic z n e  d y p lo m y , p u c h a ry  i m eda­
le .

Najszybszy frachtowiec
M O S K W A . P rę d ko ść  25 w ę ­

z łó w  ro z w ija  n o w y  ra d z ie c k i 
fra c h to w ie c  w y p o s a ż o n y  w  tu rb in ę  
p a ro w ą . N a  M o rz u  C z a rn y m  po­
m y ś ln ie  z a k o ń c z y ły  s ię  p ró b y  n a j­
szybszego s ta tk u  h a n d lo w e g o  z s i l ­
n ik ie m  o  m o c y  50 ty s . K M . P o­
tw ie r d z i ły  one  n ie za w o d n o ść  w szys t 
k ic h  s y s te m ó w  i  m e ch a n izm ó w . 
S ta te k  o  nośnośc i 20 ty s . to n  z b u ­
d o w a n y  w  s to czn i w  N ik o ła je w ie  
m oże za b ra ć  na p o k ła d  o k o ło  1360 
z n o rm a liz o w a n y c h  k o n te n e ró w , a 
sys te m  z a ła d u n k u  „ r o - r o ”  pozw a la  
5—8 ra z y  w  p o ró w n a n iu  ze z w y k ­
ły m i p a ro w c a m i s k ró c ić  czas po ­
s to ju  w  p o rta c h .

w ie d z ią , ja k ą  o trz y m a liś m y  *  d y ­
r e k c j i  S ia n o w s k ie h  Z a k ła d ó w  P rze ­
m y ś lu  Z a pa łczanego :

„P R O D U K C J A  za p a łe k  Jest p ro ­
d u k c ją  m asow ą. N a dob ę  p ro d u k u ­
je m y  p o nad  8 m il io n y  p u d e łe k . Sam 
p roces ła d o w a n ia  Zapa łek do  p u d e ł­
k a  o d b y w a  s'.e a u to m a ty c z n ie . 
Część naszego p a rk u  m aszynow ego  
»osta ła  zm o d e rn iz o w a n a  i  p u d e łk a , 
ła d o w a n e  przez no w e  m a szyn y , za­
w ie ra ją  po 47—51 za p a łe k . N a to ­
m iast. na  s ta ry c h  m a szyn a ch  m ogą 
w y s tę p o w a ć  ro z rz u ty  w  ilo ś c i zapa­
łe k  w  poszczegó lnych  p u d e łk a c h  — 
po 48—57 szt. M im o  że p roces p ro ­
d u k c j i  Jest u s ta w io n y  w  ten  spo­
sób. a b y  p rze c ię tn a  lic zb a  zapa łek  
w  p u d e łk u  b y ła  zaw yżona , to  m ogą 
zd a rzyć  s ię  o d c h y le n ia  od p rz e c ię t­
n e j. P rz y  ta k  m a so w e j p ro d u k c ji 
n ie m o ż liw e  je s t s k o n tro lo w a n ie  każ  
dego p u d e łk a  za pa łek . K o n tro lę  
p rze p ro w a d za  sie w  to k u  p rocesu  
p ro d u k c y jn e g o  w  sposób lo so w y , co 
n ie  w y k lu c z a  p rze d o s ta n ia  s ię  do 
o b ro tu  h a n d lo w e g o  p u d e łe k  n iedo ­
p e łn io n y c h .

M asow ość p ro d u k c j i  za p a łe k  po ­
w o d u je . że w  c a ły m  św ie c ie  za p a ł­
k i  są p ro d u k te m  o n is k ie j cen ie , 
lecz w  za m ia n  za to  p ro d u c e n t n ie  
b ie rze  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za w a d y  
w  p o je d y n c z y c h  p u d e łk a c h . W  w ie ­
lu  k r a ja c h  na p u d e łk a c h  n ie  p o d a je  
s ię  ś re d n ie j l ic z b y  za p a łe k . P ra g ­
n ie m y  zaznaczyć, że to w a ro z n a w c y  
re p re z e n tu ją c y  o d b io rc ó w  h u r to ­
w y c h  -  WSS „S p o łe m ” , WZSTt, 
„S C h ”  l  „R u c h ”  s tw ie rd z i l i ,  na 
p o d s ta w ie  badań ka ż d e j d os ta rczo ­
n e j w  ro k u  1978 oa.rtiL‘ zapa łek 
(p rze p ro w a d zo n ych  w  h u r to w n ia c h !,  
iż  ś re d n ia  ic h  lic zb a  w  p u d e łk u  
Jest w yższa od  ś re d n ie j d e k la ro w a ­
n e j p rzez  p ro d u c e n ta  i  w aha s ię  od 
48 do 50 s z tu k " .

D y re k to r  
in i .  Ire n e u sz  Z A C Z Y Ń S K I

D R K P  W Y JA Ś N IA

— W O D P O W IE D Z I na a r tv k u !  
p t .  „P o c ią g  d o d a tk o w y ”  D y re k c ja  
R e jo n o w a  K o le i P a ń s tw o w y c h  w y ­
ja śn ię . że w  d n iu  1/2 lis to p a d a  1978 
ro k u  z p o w o d u  k a ta s t ro fy  k o le jo ­
w e j na l i n i i  Poznań — K rz y ż  w szy­
s tk ie  p o c ią g i Jadące do Szczecina 
m ia ły  pow ażne o p ó źn ie n ia , gdyż 
b y ły  k ie ro w a n e  z  P o z n a n ia  d ro g ą  
okrę żn ą . Z  tego  p o w o d u  poc iąg  do ­
d a tk o w y  z  W a rsza w y  n r  18117 p rz y ­
b y ł na te re n  lu t .  d y re k c j i  <do sta­
c j i  Choszczno! d o p ie ro  o  godz. 12.04 
zam ias t o  godz. 2.45. Na s ta c ji S ta r ­
ga rd  S zczec ińsk i n a s tą p iło  da lsze o- 
o ó źn ie n ie  o  25 m in u t,  p o n ie w a ż  za­
szła ko n ie czn o ść  w y m ia n y  lo k o m o ­
ty w y .  O  w y d łu ż e n iu  p o s to ju  na sta 
c j i  S ta rg a rd  S zczec ińsk i n ie  m ożna 
b y ło  o g ło s ić  przez m e g a fo n y  s ta ­
c y jn e , g d yż  lada  m o m e n t spodz ie ­
w a n o  s ię  n a d e jśc ia  lo k o m o ty w y  i 
ja k ie k o lw ie k  in fo rm o w a ń ie  p o d ró ż ­
n y c h  z  te g o  poc ią g u  m o g ło b y  je ­
d y n ie  w p ro w a d z ić  w  b łąd . P ociąg 
n r  18117 na s ta c ji S ta rg a rd  po p rze ­
dzony  b y ł t y lk o  przez poc iąg  do­
d a tk o w y  posp ieszny  z L u b lin a ,  k tó ­
r y  o d je c h a ł-  o  godż. 12.44 a poc iąg  
n r  18117 o  godz. 13.04, Do s ta c ji 
Szczecin N iebuszew o  ooeiąg p rz y ­
je c h a ł o  godz. 14.08.

Za p o w s ta łe  o p ó ź n ie n ia  D y re k c ja  
R e jo n o w a  K o le i P a ń s tw o w y c h  w 
Szczec in ie  w s z y s tk ic h  p o d ró żn ych  
u p rz e jm ie  p rzeprasza .

W  ce lu  u n ik n ię c ia  w  p rzysz ło śc i 
o p is a n y c h  n ie d o c ią g n ię ć  w y d a n o  za­
rządzen ie  p ra c o w n ik o m  zw ią za n ym  
z obs łu g ą  p o d ró ż n y c h , b y  w  raz ie  
n ie p rz e w id z ia n e g o  ro z k ła d e m  Jazdy 
w y d łu ż o n e g o  p o s to ju  p o c ią g u  na 
s ta c ji,  be zw zg lę d n ie  in fo rm o w a li o 
ty m  p o d ró ż n y c h , p o d a ją c  p rzyp u sz ­
c z a ln y  czas p o s to ju .

D y re k to r  
in ż . A n to n i EY

Trudno tzy łatwo 
zwolnić pracownika?

Kodeks Pracy 
w działaniu

Z D A R Z A  się słyszeć opinię, że poddanie decyz ji o w ym ó w ie ­
n iu  k o n tro li k o m is ji odw oław czych i  sądów ogranicza swobodę 
ruchów  k ie ro w n ik ó w  w  doborze kad r, u tru d n ia  w ym ianę  gor­
szych p racow n ików  na lepszych. O rzeczn ictw o związane z K o ­
deksem Pracy dzia ła ju ż  cztery la ta , cz y li dostatecznie długo, 
aby uchw yc ić  jego is to tne  tendencje. Jak  in te rp re tu je  ono spo­
ry  na t le  w ym ów ień  z pracy? Co w  św ie tle  orzeczeń organów 
rozjem czych oznacza te rm in  „z w o ln ie n ie  nieuzasadnione” ?

N IE K O N IE C Z N IE  trzeba za­
n iedbyw ać obow iązk i, być n ie ­
so lidnym , n iedba łym , dopusz­
czać się ja k ic h k o lw ie k  p rze w i­
nień, aby organa rozjem cze nie 
kw e s tionow a ły  w ym ów ien ia .
Podstawą do rozw iązan ia  z p ra ­
cow n ik iem  um o w y o pracę m o­
gą być ta k ie  przyczyny, ja k : 
m ała w ydajność, n iew ystarcza­
jące k w a lif ik a c je , n iep rzyda t­
ność d la  in s ty tu c ji.  W ystarcza­
jącym  powodem  zw o ln ień jest 
także reorgan izacja  lu b  re d u k ­
c ja  etatów .

M item  jest w ięc op in ia , że 
p raw o ogranicza upraw n ien ia  
jednoosobowego k ie ro w n ic tw a  
w zakresie w ym ów ień.

W a rto  tu  przytoczyć k ilk a  
p rzyk ład ów .

Do sądu tra f ia  odw ołanie k ie ­
ro w n iczk i w yd z ia łu  kad r, k tó ra  
o trzym a ła  w ym ów ien ie  w sku tek  
reo rgan izac ji. W w y n ik u  znanej 
uchw a ły  rządu o pow ołan iu  
s łużby pracow nicze j dwa dz ia ły  
— k a d r i  ekonom iczny — po­
łączono w  jeden. Z  jednym , 
rzecz jasna, k ie ro w n ik ie m . Z o ­
sta ł n im  cz łow iek o wyższych 
k w a lif ik a c ja c h  od odw o łu jące j 
się. W  tym  przypadku przed­
s ięb io rs tw o  dzia ła ło  w ięc zgod­
nie z zarządzeniam i i zalecenia­
m i w ładz  zw ierzchnich , w  do­
da tku  zyskując na te j operacji 
persona lnej jeden e tat 

N ie znalazło rów nież popar­
cia sędziów odw ołanie od w y ­
m ów ien ia  dozorcy pewnego za­
k ładu . B y ł to  cz łow iek w  po­
deszłym  w ieku , zw o ln iony  z u - 
w ag i na m ałą  sprawność. T łu -

Hodowla małży
W  ZA TO C E  K O L S K IE J  is t- 

n ie je  pierw sza na d a lek ie j p ó ł­
nocy ZSRR p la n ta c ja  hod ow li 
m ałży ja da ln ych , k tó rą  p ro ­
wadzą pracow n icy  polarnego 
In s ty tu tu  M orsk iego G ospodar­
k i R yb ne j i O ceanografii. T w o ­
rzy ją  w ie lk a  tra tw a , z k tó re j 
g ir la n d a m i zwisa 150 koszy u- 
m ieszczonych na głębokości 5 
m etrów . Za le tą  tego urządze­
nia jest to, że pożyw ien ie  do­
cie ra  do n ich  przez cały czas, 
a m ałże nie są zależne od p rzy­
p ływ ó w  i , odp ływ ó w  m orza i 
dz ięk i tem u szybko rosną i 
p rzyb ie ra ją  na wadze.

NRD. B a jko w y  k ra jo b ra z  Lasu  Turyûsk ieoo  po osta tn ich  o b f ity c h  opadach in i  egu
(Fot. C A F -A D N )

m aczył w  sądzie, że nie ma 
jeszcze ren ty . Sąd wyszedł je d ­
nak  z założenia, że k ry te r ia  
socja lne nie mogą decydować o 
przydatności w  pracy. N ie  m o ­
gą obniżać wym agań.

Sędziow ie n ie p op a rli rów n ież  
odw ołan ia  przedszkolanki, k tó ­
ra  o trzym a ła  w ym ów ien ie  z u - 
w ag i na to, że w  ciągu ro ku  
b y ła  nieobecna aż 177 dni. D e­
zorganizowało to pracę w  
przedszkolu.

W  SPOR AC H o w ym ów ien ia  
dochodzi n ie rzadko do k o liz ji 
ra c ji socja lnych, h u m a n ita r­
nych, z koniecznościam i p ro ­
d u k c y jn y m i. W  decyzjach pe r­
sonalnych n ie  zawsze można też 
un iknąć postanow ień sprzecz­
nych z in teresam i pracow nika, 
a naw et d la  niego bolesnych. 
W ym ów ien ie  n ie  m usi jednak 
dyskredytow ać pracow nika. 
„Ocena n ieprzydatności p racow ­
n ika  na za jm ow anym  do tych ­
czas stanow isku sama przez się 
nie godzi w  jego dobre im ię  i 
nie oznacza u tra ty  do niego za­
u fa n ia " — głosi jedno z p rzy ­
k ładow ych  uzasadnień w e rd y k ­
tu  sądowego. K ie ro w n ik  zak ła ­
du pracy może po prostu  dzia­
łać w  przekonan iu , że in n y  p ra ­
cow n ik  osiągnie dla zakładu 
lepsze rezu lta ty .

M ożna pow iedzieć ta k : sę­
dz iow ie op iera ją  sw ó j w e rd y k t 
na przekonaniu u ksz ta łtow a­
nym  w  tra kc ie  przewodu, że de­
cyz je  personalne zgodne są z 
zasadami społecznego w spó łży­
cia i  zostały podyktow ane fa k ­
tycznym  interesem  przedsię­
b iors tw a . Jest to zgodne z du ­
chem Kodeksu Pracy.

N ie raz jednak m o ty w y  zw o l­
n ień byw a ją  w ą tp liw e .

An ton iego  M . zw o ln iono jako  
by z powodu lik w id a c ji za jm o­
wanego przez niego e ta tu . N ie­
bawem okazało się, że na to 
m iejsce p rzy ję to  innego ka n d y­
data, k tó ry  zarówno fo rm a ln y ­
m i k w a lif ik a c ja m i, ja k  i p ra k ­
tyką  ustępow ał An ton iem u M. 
Z w o ln io n y  m ia ł n ienaganną o- 
p in ię , w ie le  pochwał w  aktach. 
O czyw iście in s ty tu c ja  przegra­
ła sprawę.

A lic ję  M . zw o ln iono w sku tek 
re d u k c ji etatów . O pin ie  ma na 
p ią tkę  z plusem  W  to ku  p ro ­
cesu okazu je się, że redukcja  
nie dotknę ła  Innych pracow nic 
(w ykonu jących  zbliżone prace), 
lecz znacznie gorzej w yw ią zu ­
jących się z obow iązków.

„W ym ów ien ie  uderzy ło  m nie 
ja k  obuchem po g łow ie  — p i­
sze jeden z p racow n ików  w  od­
w o łan iu  do sądu — Pracu ję  tu

15 la t, a n ik t  n igdy nie pow ie­
dz ia ł m i, że coś nie jest w  po­
rządku” . T ru d n o  n ie  przyznać 
ra c ji autorowi: tego lis tu .

W  je dne j czw a rte j sporów o 
w ym ów ien ia  zapadają roz­
strzygn ięc ia  na korzyść p racow ­
n ikó w . Rokroczn ie m am y k ilk a  
tys ięcy tego rodza ju  spraw , a 
k ry ją ce  się za liczbam i z ja w iska  
n iepokoją.

R E D U K C JA  e ta tów  i reorga­
n izac ja  są argum entam i nad­
używ anym i, s ta jąc się po prostu 
pretekstem  do pozbycia się lu ­
dzi n iew ygodnych. Ponadto, 
często na t le  sporów o w ym ó ­
w ien ia , u ja w n ia  się n iesolidna 
p o lity k a  personalna —  bałagan 
w  aktach, n iekonsekw encja, w  
ka ra n iu , nagradzaniu, a co za 
ty m  idzie —  b ra k  k ry te r ió w  
oceny lu dz i. A  je s t to  przecież 
is to tn y  e lem ent w“ ka m p a n ii o 
w iększą efektyw ność naszej go­
spodarki.

B O ŻE N A  P A P IE R N IK

ELEKTROCIEPŁOWNIA „Ł|G ” w 
Krakowie jest obecnie głównym 
dostawce; ciepła dla mieszkańców 
miasta. Ogrzewa ona ok. 70 proc. 
mieszkań z centralnym ogrzewa­
niem. Budowa nowych osiedli spo­
wodowała tenieezność rozbudowy 
eJektrociepiiwni. Docelowo będzie 
ona miale i 5 bloków o łącznej 
mocy 500 MW. Jnwestycja zosta­
nie zakończona w 1985 roku.

(fot. CAF-Sochor)

Czternaste 
m etro w  ZSRR

M O S K W A . W  s y b e ry js k im  m ie ś ­
c ie  O m sk zo s tan ie  w y b u d o w a ­
na 14 ju ż  w  ZSR R  sieć m e tra  J e i 
o r o je k t  o p ra c o w a li so e e ia liśe i m o­
sk ie w scy . D ośw iadczen ia  zg ro m a d zo ­
ne n rz y  b u d o w ie  • e k s p lo a ta c ji m e- 
tr-; w  s to lic y  K r a ju  Rad o k a z a ły  
s.e p rz y d a tn e  p rzy  b u d o w ie  s iec i 
m e tra  w  L e n in  g ra d  r.ie K i jo w ie .  
C h a rk o w ie  T b il is i  B a k u  Tasz­
k ie n c ie , a ta kże  w  M ró z k u  E re w a ­
n iu  i G o rk im  ?dzie rozpoczę te  ju ż  
p race  p o d z iem ne . ,

Byle punktualnie

Gorący posiłek 
dla budowlanych

O K R E S  z im o w y , ja k  w ia d o m e , 
n ie  ba rd zo  s p rz y ja  b u d o w la n y m , 
zw łaszcza. k ie d y  će iśn ie  s i ln y  
m ró ż . W ów czas go rące  p o s i łk i  re ­
g e n e ra c y jn e  sa n ie zb e d n e  d la  p rze ­
m a rz n ię te g o  p ra c o w n ik a . Z a  ic h  
p rz y g o to w a n ie  o ra z  la ko ść  odp o ­
w ie d z ia ln e  je s t S zczec ińsk ie  P rzed­
s ię b io rs tw o  Usług; S o c ja ln y c h  B u ­
d o w n ic tw a . J a k  nas in fo rm u je  D a­
n u ta  G a jd a  z d z ia łu  ż y w ie n ia , 
w s z y s tk ie  p o s iłk i p rzy rzą d za n e  sa 
w  k u c h n i m ieszczące j s ie  p rz y  
u l ic y  S za fera . R odza je  ic h  us ta la ­
ne sa na  p o d s ta w ie  s p e c ja ln e j re ­
c e p tu ry  p o s iłk ó w  re g e n e ra c y jn y c h . 
Is tn ie ją  w p ra w d z ie  p e w n e  tru d n o ­
śc i z o trz y m a n ie m  n ie k tó ry c h  
p o d s ta w o w y c h  a s o rty m e n tó w . Jak 
na p rz y k ła d  k o n c e n tra tó w  p o m i­
d o ro w y c h , a lb o  c h w ilo w e  b ra k i 
z a m ó w io n y c h  to w a ró w  w  h u r to w ­
n i. a le  d o s ta w y  m usza b yć  re g u ­
la rn e . a b y  dz ies ięć osób  p ra c u ją ­
c y c h  w  k u c h n i na z m ia n y  zdąży­
ło  na czas p rz y g o to w a ć  b u d o w la ­
n y m  go rące  d a n ia . Z a  te rm in o w e  
do s ta rcze n ie  ic h  na b u d o w y  o d ­
p o w ia d a ją  Już z a in te re so w a n e  
p rze d s ię b io rs tw a .

W K O M B IN A C IE  B u d o w n ic tw a  
O gó lnego  n r  1 tro s k a  o  c ie p ła  ż y w ­
ność d la  p ra c o w n ik ó w  n a le ży  do 
d z ia łu  so c ja ln e g o  O k re s  w  k tó ­
ry m  n a le ży  z a p e w n ia ć  co d z ie n n ie  
c ie p łe  p o s iłk i o s ie m n a s tu  _ b u d o ­
w om  t rw a  od p ie rw sze g o  lis to p a ­
da do trz y d z ie s te g o  m arca .

P a m ię tn e  d n i p ra w d z iw e j z im y  
n ie  s p rz y ja ły  te rm in o w y m  dos ta ­
w o m . D w a sa m o ch o d y  rozw ożące 
na b u d o w y  c ie p łe  z u p y  t r a f ia ły  
ta m  z p e w n y m i o p ó ź n ie n ia m i. Po­
s i łk i  re g e n e ra c y jn e , to  p rze w a żn ie  
z u p y  z w k ła d k a m i,  k tó r y c h  Ja­
kość  je s t re g u la rn ie  k o n tro lo w a n a  
przez p ra c o w n ik a  d z ia łu  s o c la ln e - 
go. Z u p y  te  m usza b vó  o c z y w iś ­
c ie  gorące, a le  n ie s te ty , n ie  zawsze 
s p e łn ia ła  te n  w a ru n e k  S zyb ko  
psu jące  s ie  1 n ieszcze lne  te rm o s y  
n ie  g w a ra n tu ją  w  p e łn i o c h ro n y  
te rm ic z n e j N a d o d a te k  n ie z w y k le  
tru d n o  o n ie  w  sk le p a ch . T akże  
m a ło  o s tro żn e  obch o d ze n ie  s ie  n i­
m i przez n ie k tó ry c h  k ie ro w c ó w  
n ie  s p rz y ja  u trz y m y w a n iu  ich  
w ą tp l iw e j trw a ło ś c i.

B u d y n e k  s o c ja ln y  na b u d o w le  
O s ied la  K lo n o w ic a  o d p o w ia d a  id e ­
a ln ie  sw e m u  p rze zn a cze n iu  W 
p rzysz ło śc i bedzie  s ie  tu ta j  m ieś­
c i ło  p rze d szko le  Już d z is ia l p rze ­
s tro n n a  s to łó w k a  p re z e n tu je  sie 
o kaza le : jasno  e s te tyczn ie  Doma­
lo w a n e  śc ia n y  na o k n a c h  zas ło ­
n y  P odo b n ie  w  k u c h n i — czysto  
f ir a n k i ,  z a s ło n k i S ta n is ła w a  D eo- 
ta  i  C e c y lia  B o g u cka  w  św ieżych , 
b ia ły c h  fa r tu c h a c h  Jest eoraca 
w oda do m y c ia  n a czyń , sa w a ru n ­
k i  do podg rza n ia  zu o y . ch vb a  że 
p rz y w io z ą  z b v t późno, a o  godz i­
n ie  d z ie s ią te j p rzed  o k ie n k ie m  
tw o rz y  s:e iu ż  k o le jk a  W ów czas 
je s t n ieco  m n ie j go rącą  D z ie n n ie  
w y d a je  sie t u ta l  o k o ło  230 p o s ił­
k ó w

P odo b n ie  d o b re  w a ru n k i sa też 
na in n v c h  d u żych  b u d o w a c h : O sie­
d lu  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  czv  w  P o­
lic a c h  N ie co  s k ro m n ie j p rze d s ta ­
w ia  s ię  s y tu a c ja  na m n ie js z y c h  
n p  na b u d o w ie  © rzv u l :ov  W1L 
cze 1: s to łó w k ę  d la  d w u n a s tu  p ra ­
c o w n ik ó w  m ie ś c i s ię  w  b a ra k o ­

w o z ie . N ie  w szędzie  też is tn ie je  
m o ż liw o ś ć  p o d g rze w a n ia  zu p  i 
w s z y s tk o  za leży od  s zyb ko śc i do­
s ta w y . a b y  z n ie szcze ln ych  te rm o ­
sów  nae „w y p a ro w a ło ”  c ie p ło .

W  K B O - t  z p o s iłk ó w  rege n e ra ­
c y jn y c h  k b * * s t a  b lis k o  d z ie w ię ć ­
se t osób. K osz t jednego  p o s iłk u  
w y n o s i dw anaśc ie  z ło ty c h , p ra ­
c o w n ic y  p łaca po tr z y  z ło te . D z ia ł 
s o c ja ln y . Jak n a m  ośw iadczono, 
b a rd zo  rzadko  m u s i in te rw e n io ­
w a ć  w  sp ra w ie  n ie z b y t św ieżego 
ch ie b a . n ie d o g o to w s n e j zu p y . czy 
in n y c h  n ie d o c ią g n ię ć . S am i p ra ­
c o w n ic y  ró w n ie ż  n ie  m a ja  zastrze­
żeń co  do ja k o ś c i lu b  ro d z a ju  po­
s iłk ó w . ch w a ła  ic h  u ro zm a ice n ie . 
T a k  n p . o p in ia  Je rze g o  Ż a ka  — 
m a la rz a  z O s ied la  K lo n o w ic a  — 
b y ła  bardzo  p o z y ty w n a . W szyscy 
p y ta n i ż y c z y lib y  sob ie  ty lk o  o- 
trz y m y w a ć  p o s iłk i zawsze o  „ś n ia ­
d a n io w e j”  d z ie s ią te j godz in ie .

<EB!

Nad planem 1979 r.

Transport i łączność
ZESPÓ Ł P o rto w y  Szczecin— 

Św inou jśc ie  prze ładu je  w  br, 
23,9 m in  ton  tow arów , cz y li ok. 
2,2 proc. w ięce j n iż  w  1978 r. 
N a jliczn ie jszą  grupę s tanow ią  
ła d u n k i masowe, w  ty ra  w ęgie ł 
— 11 400 tys. ton. Oddanie do 
eksp loa tac ji bazy p rze ładunków  
surow ców  chem icznych „Świm o- 
p o rt I I I ”  pow inno spowodować 
skrócenie obsługi s ta tków  w  te j 
g rup ie  towarów-. W  in n ych  g ru ­
pach tow arow ych  m ożliw a  jest 
je dyn ie  popraw a w skaźn ików  
efektyw ności, osiągana przez 
w zrost w yda jnośc i pracy, lepszą 
organizację i zarządzanie.

P lanow ane in w estyc je  w  1979 
rofcu na sumę 188 m in  z ł, to  
przedsięwzięcia kontynuow ane. 
P rzew idu je  się zakończenie bu­
dow y w spom niane j bazy „Ś w in o  
p o rt I I I ”  o zdolności p rze ładun­
kow e j 2,3 m in  ton  tow arów  
rocznie. Prowadzone będą robo­
t y  p rzy  budow ie  m agazynu ce­
m en tu  na Nabrzeżu Po lsk im , 
s to łó w k i pracow nicze j i zajezdni 
sprzętu zm ec h a n i zo wdanego. W  
Policach ko n tyn u u je  się robo­
ty  przygotowawcze do budow y 
portu .

Bieżący ro k  jest znów „ r o ­
k ie m  tonażow ym ”  PŻM . Z  za­
kupó w  w łaśc iw ych  oraz polsko- 
b ry ty js k ie j spó łk i żeglugowej 
do eksp loatac ji wchodzi 25 je d ­
nostek o łącznej nośności 250 
tys. D W T. Są to s ta tk i spe łn ia­
jące w a ru n k i odnow y małego i 
średniego tonażu oraz pozw ala­
jące na s taran ia  o nowe a tra k ­
cy jne  fra ch ty . P o tencja ł P Z M  
wzrasta do 133 jednostek o noś­
ności ponad 3,4 m in  DW T. 
W zrost zdolności przewozowej 
u m o ż liw i rezygnację z charte- 
row an ia  obcych jednostek pod 
przewozy ła dunków  polskiego 
hand lu  zagranicznego.

W  T R A N S P O R C IE  ś ró d lą d o w y m  
za k ła d a  s ię  p rzew óz 8.7 m in  tern ła ­
d u n k ó w . z czego Ż eg luga  Szczeciń­
ska m a  p rze w ie źć  w  o b rę b ię  zespo­
łu  p o rto w e g o  i  Z a le w u  Szczeciń­
sk ie g o  2,7 m in  to n . Ż e g lu g a  Szcze­
c iń s k a  p rze w ie z ie  5.7 m in  pasaże­
ró w ,

48.4 m in  to n  to w a ró w  ł  51,8 m in  
pasażerów  p rze w ie z ie  t r a n s p o r t  sa­
m o c h o d o w y  i k o le jo w y . Z a k ła d a  sie 
w z ro s t p rz e w o z ó w  to w a ro w y c h  o 
ponad 10 p ro c ., g łó w n ie  w  w y n ik u  
zw ię ksze n ia  zadań na  rzecz „P o lic  
I I ” . W  tra n s p o rc ie  o so b o w ym  w y ­
s tą p i n ie w ie lk i spadek — po z a li­
cz e n iu  na k o n to  w o je w ó d z tw a  go­
rzo w sk ie g o  p rze w o zó w  w y k o n y w a ­
n y c h  w  w o je w ó d z tw ie  szczeciń­

s k im  przez O d d z ia ł P K S  w  M y ś li­
b o rzu . W  p rze w o za ch  to w a ro w y c h  
g łó w n e  znaczen ie  o d g ry w a ć  będzie  
t ra n s p o r t  sa m o ch o d o w y , k tó re g o  za­
d a n ia  o k re ś lo n o  n a  86,2 m in  to n  ła ­
d u n k ó w . to  je s t o  14,8 p ro c . w ię c e j 
n iż  w  ro k u  u b ie g ły m . K o le j  p rz e ­
w ie z ie  13.2 m in  to n  to w a ró w  i  18,7 
m in  pasa że ró w  (w ię c e j o t  p ro c . i  
W p roc .).

W  1978 v. n a s tą p i z e le k t r y f ik o w a ­
n ie  w ę z ła  szczec ińsk iego , a d a p ta c ja  
p a ro w o z o w n i na  s ta c j i  Szezeorn — 
P o r t  C e n tra ln y  o ra «  b u d o w a  dw ó ch  
w a g  w a g o n o w y c h  na  N a b rz e ż u  K a ­
to w ic k im  w  p o rc ie  s z cze c iń sk im  i 
w  S ta rg a rd z ie  S zczec ińsk im . Ł ą cz ­
n ie  in w e s ty c je  w y n io s ą  w k o łe jn i-  
e tw ia  313 m łn  z ł.

M o d e rn  is&acji i  o d n o w ie  u le g n ie  »4 
k m  d ró g  p a ń s tw o w y c h  i  88 k m  
d ró g  lo k a ln y c h . W  d a lszym  c ią g u  
k o n ty n u o w a ć  s ię  będz ie  ro b o ty  
p rz y  m o d e rn iz a c ji d ro g i E-14 na 
o d c in k u  R u rk a  — G o le n ió w  w ra z  z 
b u d o w ą  o b ie k tó w  in ż y n ie rs k ic h :  
m o s tu  na rzece In ie .  w ia d u k tu  w  
R u rc e  o ra z  b u dow ę  p rz e p ra w y  p ro ­
m o w e j w  K a rs ib ó r  zu.

Z A K Ł A D A  się, że w  1979 ro ­
ku  w  w o jew ództw ie  szczeciń­
sk im  dzia łać będzie 218 p la ­
cówek pocztow ych (o 2 więcej). 
L iczba abonentów  te le fon icz­
nych pow inna osiągnąć 67 tys. 
(8 proc. w ięce j), w  ty ra  w  m ia ­
stach 61,5 tys. M im o  p rze w i­
dzianego rozw o ju  s ieci te le fo ­
nicznej zalega jeszcze 30 tys. 
w n iosków  o założenie te le fonu.

W  Szczecinie pojem ność cen­
t ra l te le fon icznych zw iększy się

o 1500 num erów , co nastąpi w  
w y n ik u  rozbudow y c e n tra l au ­
tom atycznych. Na Pogodnie i  
Pom orzanach będzie ich  w ięce j 
o 400 (w  każde j). Na osiedlu 
P rzy ja źn i zostanie za insta low a­
na  700-num erowa cen tra la  konte  
nerow a. Ponadto będzie k o n ty ­
nuowana budow a ce n tra li te le ­
fon iczn e j Szczecin-Żelechówo o 
pojem ności 7 500 num erów  oraz 
budowa bud ynku  a d m in is tra ­
cyjnego d la  ce n tra li w  D ąb iu . 
Rozbudowa cen tra l te le fon icz­
nych jest n iew spó łm ie rn ie  m ała 
w  stosunku do potrzeb. Liczba 
zgłoszeń na in s ta lac je  te le fo n i­
czne system atycznie wzrasta.

W  k o le jn e j p u b lik a c ji o m ó w i­
m y  p rob lem y in w e s ty c ji i  b u ­
dow n ic tw a  w  w o jew ództw ie  
szczecińskim  w 1979 r.

D O  m a te r ia łu  „O ś w ia ta  i  s z k o l­
n ic tw o  w yższe ”  z  2.1 s tyczn ia  
w k r a d ł s ię  b łą d . P ra w id ło w o  fra g ­
m e n t te k s tu  w in ie n  b rz m ie ć : „ W  
szcze c iń sk ich  w yższych  u cze ln ia ch  
k s z ta łc ić  s ię  będz ie  16.4 ty s . osób. 
*  tego  na s tu d ia c h  d z ie n n y c h  U.7 
ty s . osób. N a p ie rw s z y  ro k  s tu ­
d ió w  p rz e w id z ia n o  p rz y ję c ie  2 545 
s tu d e n tó w  (o 50 m n ie j n iż  w  ro k u  
u b ie g ły m ) —• 1 475 na s tu d ia  d z ie n ­
ne i  1 07# na  s tu d ia  d la  p ra c u ją ­
cy c h . U cz e ln ie  u ko ń c z y  2 795 ab so l­
w e n tó w .”  łw l t )

Porady prawne
G . N . —S z c z e c ią :  W  m y ś l « r t.  

55 k o d e k s u —p ra c y  p ra c o w n ik  m oże 
ro zw ią za ć  u rnow e o  p ra c e  bez w y ­
pow ie d ze n ia . je ż e li za k ła d  spo łecz­
n e j s łu ż b y  z d ro w ia  s tw ie rd z i szkód 
ł iw y  w p ły w  w y k o n y w a n e j p ra c y  
n a  z d ro w ie  p ra c o w n ik a , a za k ła d  
p ra c y  m e p rze n ie s ie  go do in n e j 
p ra c y , o d p o w ie d n ie j ze w zg lę d u  
na  s tan  z d ro w ia  i  k w a li f ik a c je .  
O św iadczen ie  p ra c o w n ik a  o  roz­
w ią z a n iu  u m o w y  w in n o  n a s tą p ić  w  
fo rm ie  p is e m n e j z p o d a n ie m  p rz y ­
c z y n  ro z w ią z a n ia  u m o w y

W  p o s tę p o w a n iu  p rze d  T e re n o w a  
K o m is ją  O d w o ła w cza  n a le ża ło  z ło ­
ży ć  w n io s e k  o  zażą d a n ie  p rze z  k o ­
m is ję  d o k u m e n ta c ji c h o ro b o w e j, 
g d yż  z tre ś c i l is tu  p a n i w y n ik a , 
że le czy ła  sie p a n i w  p rz y c h o d n i. 
O becn ie , po u p ły w ie  p ó łto ra  ro k u  
od  w y d a n ia  o rze cze n ia  K o m is j i  
O d w o ła w cze j, p ra k ty c z n ie  n ie  m oż­
na Już n ig d z ie  s ie  o d w o ły w a ć . 
G d y b y  u p ły w  czasu o d  o rzeczen ia  
b y ł k ró ts z y . is tn ia ła  m o ż liw o ść  
p rz y w ró c e n ia  te rm in u  do w n ie s ie ­
n ia  o d w o ła n ia  do O k rę g o w e g o  Sa­
d u  U bezpieczeń S p o łe czn ych  — le ­
ż e li p rz e k ro c z e n ie  te rm in u  b y ło  
u s p ra w ie d liw io n e  n o  ch o ro b a

W  m y ś l a r t  275 k o d e k s u  p ra c y  
od ponow nego  o rzeczen ia  K o m is j i  
O d w o ła w cze j m oże  b y ć  w n ie ą io n a  
re w iz ja  n a d z w y c z a jn a  je ż e li o rze ­
czen ie  n a rusza  p ra w o  lu b  in te re s  
P R L  w  sposób rażacv . W n io se k  o 
z łożen ie  re w iz j i  n a d z w y c z a jn e j 
m ożna w n ie ść  do M in is te rs tw a  
S p ra w ie d liw o ś c i, m in is t ra  p ra c y , 
p ła c  i  s p ra w  s o c ja ln y c h , do  p ie rw ­
szego prezesa Sadu N d  wyższego 
do  P ro k u ra to ra  G en e ra ln e g o  lu b  
do CR7.Z.

M . K . — Ja rszew o . Po zapozna­
n iu  s ie  z tre ś c ią  w a ru n k ó w  gw a­
ra n c y jn y c h  d o tvcze o ve h  n a b y te g o  
t e le w i w ir  a M w 1e tdz iM ś-ny, że is to t ­
n ie  b ra k  f ł m - ' ! n ’ -ch w y m o g ó w  do 
w y m ia n y  n a b y te g o  a p a ra tu  w zg ł

z w ro tu  za p ła co n e j k w o ty .  W  m yś l 
p k t ,  7 w a ru n k ó w  g w a ra n c y jn y c h  
m oże to ,  n a s tą p ić  m . In . w  w y p a d ­
k u  sa m ozapa len ia  s ie  a p a ra tu , lu b  
na p o d s ta w ie  o rzeczen ia  rzeczo­
z n a w c y  o  b ra k u  m o ż liw o ś c i d o k o ­
n a n ia  n a p ra w y  Z  p ism a  pańsk iego  
w y n ik a ,  że ta k ie g o  o rzeczen ia  
u p ra w n io n y  rzeczoznaw ca  n ie  w y ­
da ł.

N ie m n ie j je d n a k  w obec  częstego 
p su c ia  s ie  a p a ra tu  m im o  w ie lo k ro t  
n y c h  n a p ra w  i  w s ta w ie n ia  n ie o ry ­
g in a ln y c h  części z a m ie n n y c h , m oże 
p an  o d s tą p ić  o d  u rn o w y  i  żadać 
z w ro tu  za p ła co n e j s u m y . N a le ży  
to  u c z y n ić  na d rodze  p o w ó d z tw a  
c y w iln e g o  p rz e c iw k o  W o j. P rzed ­
s ię b io rs tw u  H a n d lu  W e w n ę trz n e ­
go. P o w o ła n y  p rzez  sąd b ie g ły  
rzeczoznaw ca u s ta li b e zs tro n n ie  
p rz y c z y n y  a w a r i i  i s tw ie rd z i,  czy  
a p a ra t n a d a je  s ie  do  da lsze j eks­
p lo a ta c ji.

A . H . — S zczecin. Z o s ta ł pan 
s k ie ro w a n y  na  k u rs  o c h ro n y  ś ro ­
d o w iska . k tó r y  o d b y ł s ie  w  P o li­
cach  w  o k re s ie  o b e jm u ją c y m  dwa 
w o ln e  d n i od p ra c y  d n i (Boże C ia ­
ło  i  n ie d z ie la ! Z a p y tu je  pan. czy 
p rz y s łu g u ją  nan u  d n i w o ln e  w  za­
m ia n  za te  d n i.

O tóż  b ra k  p o d s ta w  p ra w n y c h  do 
u d z ie le n ia  p a n u  w o ln y c h  d n i. gdyż 
p rzede w s z y s tk im  n ie  p ra c o w a ł 
pan  w  tv c h  d n ia c h  ś w ią te czn ych  
a to  1est p rze d e  w s z y s tk im  p od ­
s taw a  do re k o m o e n s a ty  w  fo rm ie  
w o ln y c h  d n i. Poza ty m  w y ra z i ł  
p ?n  zgodę na u c z e s tn ic tw o  w  k u r ­
s ie . m im o  że poda n o  p anu  do w ia ­
d om ośc i d a tv  rozpoczęc ia  i  za ko ń ­
czenia k u rs u  Na k o n ie c  uczest­
n ic tw o  w  k u rs ie  p rz y c z y n iło  s ię  
do p o d n ie s ie n ia  p a ń s k ic h  k w a l i f i ­
k a c j i .  a ze te m  b y ło  z p o ż y tk ie m  
n ie  ty lk o  d la  z a k ła d u  p ra c y , ale 
i  d la  pana.

Z SALI FILHARMONII

Koncert fortepianowy
PO  R A Z  p ie rw s z y  od d łu g ie g o  

czasu u ś w ia d o m iłe m  sob ie  ja sn o , 
czym  je s t k o n c e r t  In s tru m e n ta ln y ;  
p o w o d o m  te g o  s ta ło  s ię  w y k o n a ­
n ie  K o n c e r tu  fo r te p ia n o w e g o  A -  
- ra o li R o b e rta  S ch u m a n n a  przez 
T adeusza  Ż m u d z iń s k ie g o  i  naszą 
flłh a rm o m tc z n ą  o rk ie s trę .  N azw a  
„ k o n c e r t ”  po ch o d z i z ła c iń s k ie g o  
s ło w a  „ c o n c e r ta re ”  (w s p ó łz a w o d n i­
cz y ć ) 1 w  rze czy  sa m e j r y w a liz a ­
c ja  b rz m ie n io w a  s o lis ty  i  zespo łu  
m u z y k ó w  s ta ła  s ię  g łó w n y m  e le ­
m e n te m  w y k o n y w a n e g o  u tw o ru . 
T adeusz  Ż m u d z iń s k i p o t r a f i  ocza­
ro w a ć  s łu ch a czy  d ź w ię k ie m  fo r te ­
p ia n u ; w  sposób n a tu ra ln y  u m ie  
w y d o b y w a ć  z in s tru m e n tu  g rz m ią ­
ce fo r t is s im o  ja k  i  a k s a m itn e  p ia ­
no. P o tę żn y  d ź w ię k  p ia n is ty  p rz y ­
p o m n ia ł ch y b a  n ie  t y lk o  m i Ideę 
k o n c e r tu  — w s p ó łz a w o d n ic tw a .

W in te r p r e ta c j i  T adeusza  Ż m u ­
d z iń s k ie g o  szczegó ln ie  p ię k n ie  za­
b rz m ia ł f r a g m e n t p rz e tw o rz e n ia  w  
części p ie rw s z e j, w  k tó r y m  tru d n o  
b y ło b y  w y o b ra z ić  sob ie  b a rd z ie j 
ro z m a rz o n y  śp ie w  fo r te p ia n u . C ie ­
k a w ie  i  n ie sza b lo n o w o  s k o n s tru ­
o w a ł a r ty s ta  część d ru g ą  K o n c e r­
tu ,  p ro w o k u ją c ą  z a z w y c z a j s łu c h a ­
czy  do d rz e m k i,  a w  je g o  w y k o ­
n a n iu  po s ia d a ją cą  w ię k s z y , n iż  
z w y k le  s ię  to  s łyszy , ła d u n e k  d ra ­
m a ty z m u . T y m  razem  nasza o rk ie ­
s tra , in te l ig e n tn ie  p ro w a d z o n a  
p rzez  R en a rd a  C z a jk o w s k ie g o , w y ­
d a tn ie  pom a g a ła  so liśc ie .

N ie  t y lk o  w  K o n c e rc ie  S c h u m a n ­
na nasz zespó ł k o rz y s tn ie  s ię  za­
p re z e n to w a ł. P o  ra z  p ie rw s z y  u - 
s łysza łe m  w  p ią te k  ta k  z n a k o m i­
c ie  zg ra n ą  l  z e s tro jo n ą  g ru p ę  in ­
s tru m e n tó w  d ę ty c h  b la s z a n y c h  w  
u w e r tu rz e  S c h u b e rta  do „C z a ro ­
d z ie js k ie j h a r f y ” . U tw ó r  te n , w  
p o ró w n a n iu  do  w y k o n y w a n e j w  
u b ie g ły m  sezon ie  „ U w e r tu rz e  w  
s ty lu  w ło s k im ” , w y p a d ł k la ro w n ie  
i  p rz e jrz y ś c ie , a d ro b n e  p o tk n ię -

c ia  in to n a c y jn e  in s tru m e n tó w  dę­
ty c h  d re w n ia n y c h  n ie  b a rd z o  m u  
z a s z k o d z iły .

P IE R W S Z A  część w y k o n a n e j Ja­
k o  o s ta tn i»  p u n k t p ro g ra m u  IV  
S y m fo n ii  B e e th o ve n a  n ie  z a w io d ła  
n a d z ie i m e lo m a n ó w . W d ru g ie j 
g łę b o k i s p o k ó j z a k łó c a ły  w  d e n e r­
w u ją c y . sposób ro g i.  O sob iśc ie  n ie ­
z b y t m i o d p o w ia d a ła  ko n c e p c ja  
p o z o s ta ły c h  d w ó ch  części, z k tó ­
r y c h  sche rzo  zo s ta ło  p o zb a w io n e  
w eso łośc i i  z b y t p rz y p o m in a ło  m e ­
n u e t,  a f in a ł  b y ł ch y b a  z b y t le k ­
k i  w  n a s tro ju .  O w a le k k o ś ć  p rz y ­
n os i zaszczy t o rk ie s trz e , a le  b a r ­
d z ie j p rz y p o m in a  H a y d n a  n iż  
B e e th o ve n a .

P ro w a d z ą c y  o rk ie s trę  R en a rd  
C z a jk o w s k i n a le ży  do d y ry g e n tó w  
p re fe ru ją c y c h  oszczędność w  ru ­
chach . N ie z b y t s ię  to  p u b lic z n o ­
śc i z a z w y c z a j p o d o b a ; p ra w d ą  je s t 
je d n a k , że w  sz tu ce  d y ry g e n c k ie j 
l ic z y  się e fe k t  s łu c h o w y , a n ie  
w iz u a ln y .  W  p ią tk o w y m  k o n c e rc ie  
o rk je s tra  m ia ła  m ie jsca  św ie tn e . 
M ło d o ść , a m b ic ja  i  u m ie ję tn o ś c i 
d y ry g e n ta  z ro b i ły  sw o je .

J a n  G O R Z E L A N Y

Starożytna cywilizacja
D E P A R T A M E N T  S tarożytności 

T anzan ii podał osta tn io  do w ia ­
dom ości o is tn ie n iu  w ysoko 
ro zw in ię te j c y w iliz a c ji na te re ­
nie A f r y k i W schodn ie j. — Roz­
w ija ła  się ona w okresie od 
1500 do 2000 la t tem u. Je j ś la­
dy  o d k ry li d w a j am erykańscy 
badacze z B row n  U n ive rs ity  
na Rhode Is land , pro fesor Pe­
te r S chm id t i  D. H . A ve ry . Jak 
w yka za ły  badania na terenach 
położonych na zachód od Jezio­
ra  W ik to r ia  w y tw a rzan o  w  pie­
cach s ta l o ś redn ie j zaw arto ­
ści węgla. O kazało się, że pie­
ce te m ia ły  lepsze rozw iązan ia  
techniczne n iż  tego ty p u  urzą­
dzenia stosowane w  E urop ie  do 
po łow y X IX  w. O d k ryc ia  te 
podważają dotychczasowe te­
o rie  ja koby Europa by ła  ko ­
le bką  postępu technicznego.

Powrót do śmigłowców?
K O N S T R U K T O R Z Y  sam olo­

tó w  w  U S A  prowadzą osta tn io  
in tensyw ne badania na tem at 
śm ig łow ców . Na d ru g ie j p ó łk u li 
sądzi się, że należy oczekiwać 
renesansu tego rodza ju  sam olo­
tów .

W ie lop ła tow e śm ig ła w  połą­
czeniu z tu rb in a m i okaza ły się 
podczas przeprowadzonych tes­
tó w  znacznie ekonomiczniejsze. 
Nowe dośw iadczalne sam olo ty 
śm ig łow e zużyw ają o 40 p ro ­
cent m n ie j pa liw a  od tra d y c y j­
nych ju ż  odrzutow ców . A  to  w 
czasach ograniczeń pa liw ow ych  
jest najw ażn ie jsze

Telewizja in§czy...
W USA naukow cy przepro­

w a d z ili szerokie badania wśród 
te lew idzów . O kazało się, ie  te 
osoby, k tó re  zaraz po p rzy jśc iu  
z pracy  m a ją  zwyczaj zasiadać 
przed te lew izorem , są o dw ie 
lu b  t rz y  godziny wcześniej zmę 
czone od tych, k tó re  w  ty m  sa­
m ym  czasie s łu cha ły  m uzyk i 
łu b  p ro w a d z iły  rozm owy.

Psycholodzy w y ja ś n ili,  że 
oraea zm ysłu w zr oku obciąża 
m6?p, znacznie w ięce j n iż  praca 
słuchu.

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska
<- Libfairie Plon, 1974
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‘ Rozum iem  ciebie, Paul, być może le p ie j n ié m y -  
ślisz... to  co m i przed ch w ilą  pow iedzia łeś pozostanie 
m iędzy nam i.

Jobe rt s k rz y w ił się, co m ia ło  oznaczać uśmiech. Po- 
dz iękow a ł koledze sk in ien iem  g łow y.

—  Jeśli dow iem  się czegoś od ża n d a rm e rii z Chan­
t i l ly ,  mozesz na m nie  liczyć.

— Dziękuję.
B engu in i w s ta ł i  odpro ioadzony p rzy jazn ym  spo j­

rzeniem  Jobę rta  opuścił pokó j.
•  •  *

H o te l w yd a w a ł się być w y lu d n io n y . Raoul, jego 
p rzy ja c ió łka  i  poko jów ka  s iedz ie li w  tró jk ę , bezczyn­
n ie  gapiąc się w  te lew izo r. P rogram  b y ł ja k  zw yk le  
id io tyczn ie  słaby.

—  Po s iedm iu  szczęśliwych la tach , je ż e li życie tu ­
ta j m ożna nazw ać szczęściem, m am y w ynosić  się do 
w szystk ich  d ia b łó w ! —  zaskrzeczała z oburzen iem  L u ­
cienne, w  daw nych  la tach  „go rący  p łom ień  Buenos 
A ire s” . P rzyznaw ała  się do 60, je j  tw a rz  niegdyś  
bardzo p iękna p o k ryw a ła  gruba w a rs tw a  m ak ijażu , 
przez k tó ry  w idoczna by ła  gęsta sieć zmarszczek.

Dwadzieścia la t  p racy  w  „zaw odzie” , w zd łuż  
i  wszerz A m e ry k i P o łudn iow e j i  Północnej, n ie prze­
m inę ło  bez śladu.

—  Z am ilcz ! Niczego n ie  zm ien ią  tw o je  niekończące 
się b iado len ia  — fu k n ą l s ta ry  stręczyciel.

Z  trudem  w y g ra m o lił się z fo te la . Reum atyzm  w  no­
gach u n ie m o ż liw ia ł m u p ra w ie  chodzenie. Poczłapał 
do b iu rka , o tw o rz y ł szufladę i  w yc iągną ł bu te lkę  
w h isky.

Lucienne poderw ała  się.
— Przestań p ić ! Leka rz c i zab ron ił — gderała.

W łaśc ic ie l bu rde lu  z ig norow a ł je j napom nienia i  na­
la ł sobie dużą porc ję  a lkoho lu , k tó rą  w y p ił je dnym  
haustem . Od czasu zam knięcia  „ h o te lu ”  za łam a ł się, 
n ic  go ju ż  nie in teresow ało . P oko jów ka A nna skurczy­
ła się w  sw o im  fo te lu . Każdego razu, k ie d y  ta  para  
k łó c iła  się, ona n a jw ięce j o b ryw a ła . Weszło to  ju ż  n ie­
m a l w  zwycza j.
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— A  ty , zam iast siedzieć i  oglądać te ich  g łupo ty  
zrob iłabyś  le p ie j sprząta jąc poko je  —  w y k rz y k iw a ł 
stary.

— Szkoda zachodu — dorzuc iła  z żalem  J.ucienne.
P rzy d rzw iach  w e jśc io w ych  głośno zadźwięczał

dzwonek. S tara p ro s ty tu tka  szybko podbiegła do w e j­
ścia. N ie w ą tp liw ie  da w n y  k lie n t. Zrozpaczeni, n ie ­
szczęśliw i, p rzyzw ycza jen i do p ła tn e j m iłośc i, p rzy la -  
z il i często dom agając się za wsze lką cenę „us ług ” .

W drzw iach  sta l B ia n te r i z rę ka m i w  kieszeni czar­
nego skórzanego płaszcza i śm ia ł się do n ie j cicho.

—  Jak się masz, p iękna Lu lu .
P u f-m a m a w ró c iła  w  g łąb b iura . Od czasu zam­

kn ięc ia  burde li p o lic ja  n ie  przestaw ała  przeprowadzać 
k o n tro li.

S ta ry  Raoul op ie ra jąc  się na laskach, spog lądał n ie ­
spoko jn ie  na gościa.

— Proszę w e jść  i usiąść — zaproponował, wskazując  
na krzesło.

In sp e k to r podszedł b liże j i  odp ina jąc  guz ik i u płasz­
cza o p a rł się o b iu rko .

— M ożem y porozm aw iać ze sobą, Raoul?
Ruchem  g ło w y  s ta ry  nakazał w y jść  dw om  kobietom .
— Zostaw cie nas samych.
O puśc iły  pomieszczenie, nie zw raca jąc uw ag i na 

drw iące  spo jrzen ie  po lic jan ta .
W łaśc ic ie l „ ho te lu ”  p rze k rę c ił k lucz w  d rzw iach.
— Czym  mogę służyć? — spyta ł pokorn ie.
B ia n tć r i spoglądał na niego spod oka.
— G dzie są cizie Zezowatego i P ięknisia?
— Nie w ie m . inspektorze, s łowo honoru.
B ia n tć r i słysząc ja k  kapuś zak lina  się om al n ie  w y ­

buchną ł śmiechem.
— Jesteś pewien?
— Przysięgam , pow ta rzam  panu. W m om encie zam­

kn ięc ia  in teresu odeszły n ic  n ie  w yjaśn ia jąc... N ie by­
ły  rozmowne. N igdy  n ie zw ie rza ły  się innym .

G łos starego stręczycie la b rzm ia ł szczerze i  B ian -  
tć r i u w ie rz y ł mu. Jego czarne oczy p rzen ika ły  w  głąb  
źren ic  starego ła jdaka .

— A M arlena, babka Sinceya... No w iesz . taka  ru d a , 
pracow ała  u ciebie przed dw om a-trzem a la ty . Nie 
wiesz p rzypadk iem  n ic  o n ie j i je j a lfons ie?

S tary Raoul w zruszy ł bezradnie ram ionam i. B y ł 
szczerze z m a rtw io n y  tym  że n ie może g lin ie  pomóc.

—  A w ięc nic n ie  wiesz.
— Od czasu zam knięcia  in te resu  n igdzie się nie ru ­

szam Czy sądzi pan że zezwolą na otw arc ie? To chy­
ba nie jest ostateczna decyzja, co? — c iągną ł z pew­
ną nadzie ją  w  głosie.

(e d m
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Ruszył Puchar „Kuriera“

Piłkarze strzelają jak w lecie
N A  B L IS K O  30 boiskach rozpoczęły się w czo ra j ro z g ry w k i nam  w y n ik i m eczów P rzyoo- 

P ii  karsk ie  o Puchar „K u r ie ra  Szczecińskiego“’. W  12 ju ż  edy- m inam y, że druga seria m e- 
c j i  te j im prezy  b io rą  ud z ia ł 64 d rużyny. Pucharu b ro n i F lo ta  czów o P uchar „K u r ie ra ”  od
Św inou jście .
W CZO RAJ by ła  p raw d z iw ie  by ła  zespołem lepszym  i  w y -  

zim ow a pogoda i  ja k  tw ie rd z i-  g ra ła  zasłużenie, 
l i  zaw odnicy św ietne w a ru n k i N ie doszedł do sk u tk u  mecz 
do g ry  w  p iłkę . Co praw da na w  Dębnie — n ie  przy jecha ł 
n ie k tó rych  boiskach by ła  spora Energe tyk I I  z G ry fin a . Dąb 
w a rs tw a  śniegu, na innych  b y ło  zdobył p u n k ty  bez w a lk i,  ale 
ślisko, ale wszędzie panow ał przecież n ie o to  chodzi. P iłk a -  
spo rtow y duch. Zespoły z w ie l-  rze ch c ie li koniecznie grać, to - 
ką am b ic ją  w a lczy ły  o cenne też aż b lisko  godzinę czekali na 
p u n k ty . M im o, że b y ły  to  p ie rw  p rzęc iw n ika . Sądzim y, że dzia- 
sze w  1979 roku  mecze padło łącze z G ry f in a  w y ja śn ią  nam 
dużo bram ek. N iek tó re  b y ły  dlaczego ich zespół nie do je- 
dob re j m a rk i. N a jw iększą ilość chał do Dębna, 
g o li zano tow aliśm y w  Lasku  Do niespodzianek należy za-
.A rkońsk im . A rko n ia  I  (g ra ły  liczyć porażkę A -k la so w e j d ru -  
je dnak rezerw y) s trze liła  aż 11 żyny O rła  T rzc ińsko  (k tó ra  w y - 
bram ek d rużyn ie  z M ie rzyna . stępu je  ja k o  O rze ł I I )  z B -k la -  
P ierwsze m in u ty  po jedynku  n ie  sow ym  G ry fe m  N o w ie lin . 
zapow iada ły  takiego sukcesu re -  A o to  n»«“k tó re  w y n ik i  ro ze g ra - 
« r w  A rk o n ii,  Zaraz bow iem  po » -  A r k o m ,  ,  1:1.
gw izdku  O znajm ia jącym  rozpo- (m ecz o d b y ł się n a  b o is k u  A r k o n ii) .  
częcie meczu Isk ra  uzyskała A rk o n ia  I I  — T M E  3:2 (s p o tk a n ie  
prowadzenie. P iłka rze  z M ie -  rT o | r ? b - " S m i ' : . .  
rzyna sp raw o w a li się nieźle, -
n ieste ty , m ie li bardzo słabego 
b ram karza , to też gdy od k ry -  Energetyk u  ° ry -

arkończy c y _s trze la li Z c z c ib o r  C e d yn ia  — C h e m ik  H P o -

P ia s t K o lio

r t r  . . O rze ! n  T rz c iń s k o  — G r y f  N o -
W ysokie  w y n ik i odno tow a liś- w ieiin 2:3.

będzie się w  niedzie lę 4 lu tego.
T.R.

każdej pozycji. W y g ra li w ięc a i  «ce 2:2. 
11:1. ---------

Rega T rz e b ia tó w B a łty k  Re-m y  także w  S targardzie , M y ś li-
borzu, Policach, T rzeb ia to w ie  i  " ^ “amk Myś„ bón, _  
S ko lw im e . N atom iast na bo isku Trzcińsko §:o. 
p rz y  Tw ardow skiego Pogoń I  b 
w yg ra ła  4:0 z P ion ierem  Zes- 
pó ł ten p row a dz ił n ow y  szkole- i i ce m . 
n iow iec  I l l - l ig o w e j Pogoni, Jó - N IE S T E T Y , n ie wszyscy gos- 
zef M adej. D e b iu t uznano za podarze spotkań w yw ią za li się 
udany. Z  I  d rużyny  portow ców  ze swych obow iązków , n ie 
g ra ł ty lk o  Jan M ik u ls k i.  Pogoń wszyscy bow iem  przekazali

C h e m ik  I  P o lic e  — M o rz y c k o  8:0. 
Ś w it  I  — Z o o te c h n ik  K o lb a c z  5:0. 
W ic h e r I I  K lo d z in o  — U n ia  D o-

Pod znakiem zimy

Koszykówka

Porażki Czarnych i Ogniwa
K O L E J N Y M  p rz e c iw n ik ie m  k o s z y k a re k  C z a rn y c h  w  m is trz o s tw a c h  

I I  l i g i  b y l  zespó ł w a rs z a w s k ie j P o lo n ii.  S z c z e c in ia n k i u le g ły  d w u k ro ­
tn ie  d ru ż y n ie  gośc i. W  sobotę C za rne  p rz e g ra ły  65:73 (37:39), w c z o ra j 
n a to m ia s t 53:61 (25:31).

•------- — -------------------------------- -—...... ...........—  M IM O  d w ó c h  p o ra ż e k  po d o p ie cz-
% &  g I  ■ A A  i *  ne  t re n e ra  S t. P ie c e w ic z a  z a g ra łyWilki Morskie

nadal lideram i
Ó D  z w y c ię s tw a  do  z w y c ię s tw a  

k ro c z ą  k o s z y k a rz e  P o g o n i, k tó r z y  
z d e c y d o w a n ie  p rze w o d zą  w  ro z g ry w  
k a c h  o  m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j.  w  sobotę  i  n ie d z ie lę  
k o le jn y m  ic h  p rz e c iw n ik ie m  b y l 
d ru g i szcze c iń sk i zespó ł — A Z S  P o­
lite c h n ik a .  O ba s p o tk a n ia  z a k o ń ­
c z y ły  s ię  sukcesem  d ru ż y n y  m o r ­
sk ie g o  k lu b u , k tó ra  p o k o n a ła  a k a ­
d e m ik ó w  w  sobotę  95:77 (45:29) i  w  
n ie d z ie lę  99:79 (53:34).

P u n k ty  z d o b y li:  d la  P o g o n i — 
W a n io re k  6 i  27, W o jd y ła  22 i  21. 
K u b ia k  11 i  17, S ze w czyk  16 i  12, 
K ra w c z y k  14 i  6, B a z y lu k  11 i  5, 
K ra s o ń  4 i  7, M a jc h e re k  8 i  0, Ca- 
0 oń  2 i  2, K ra w c z y ń s k i 1 1 2 ,  d la  
A Z S  P o lite c h n ik a  — K o w a łiń s k i 21 
i  16, K c iu k  15 i  17, P a w ło w ic z  15 i  
14, N a g a y  17 i  4, S ik o ra  0 i  14, 
A d a m c z y k  9 i  2, M a d e j 6 1 #, B ie r ­
n a c k i 9 i  6.

K o le jn e  m ecze k o s z y k a rz e  P o g o ­
n i  ro z e g ra ją  w  P o z n a n iu , gdz ie  
s p o tk a ją  s ię  z d ru ż y n ą  O lim p ii .

Siatkówka

Kolejne zwycięstwa 
szczecińskich drużyn

W  D A L S Z Y M  c ią g u  b a rd z o  do ­
b rz e  s p is u ją  się s ia tk a r k i  O g n iw a  
o ra z  S ia tka rze  S ta l i  S to czn ia . Oba 
te  ze sp o ły  u d a n ie  w y s tę p u ją  w  ro z ­
g ry w k a c h  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j .  W  o s ta tn ią  sobotę i  n ie d z ie lę  
s zcze c iń sk ie  zespo ły  z a n o to w a ły  na 
s w o im  k o n c ie  k o le jn e  z w y c ię s tw a . 
S ia tk a r k i  O g n iw a  D o k o n a ły  na  w ła ­
s n y m  p a rk ie c ie  A Z S  A W F  G o rzó w  
3:9 i  3:1. N a to m ia s t p o d o p ie c z n i 
tr» tn e ra  T . C h o jn a c k ie g o , w y s tę p u ­
ją c ' w  Ś w in o u jś c iu , d w u k ro tn ie  po­
k o n a li  m ie js c o w ą  F lo tę  3:0 i  3:1. 
P o  te j  k o le jc e  s p o tk a ń  szcze c in ia ­
n ie  z a jm u ją  czo ło w e  m ie js c e  w  ta ­
b e l i  i  z w ię k s z y li szanse na u d z ia ł 
w  w a lc e  o  a w a n s  do  I I  l ig i .  z a  t y ­
d z ie ń  zespó ł S ta l i  S to c z n ia  czeka  
w a ż n y  m ecz z w lc e lid e re m  ta b e li 
G ra n ite m  Ś w id w in .  ( jk )

d o b re  m ecze. S zcze g ó ln ie  m o g ło  się 
podobać s p o tk a n ie  s o b o tn ie . C za rn e  
w  p ie rw s z e j p o ło w ie  w y w a lc z y ły  
n a w e t 1 3 -p u n k to w ą  p rze w a g ę  nad 
b a rd z o  d o b rze  w y s z k o lo n y m  zespo­
łe m  P o lo n ii.  K o s z y k a rk i go śc i r  
n ie m a ły m  tru d e m  u z y s k a ły  w y ró w ­
n a n ie , to te ż  d ru g a  p o ło w a  m eczu  
u p ły n ę ła  na  z a c ię te j w a lc e , w  k tó ­
r e j  żaden z zespo łów  n ie  m ó g ł u z y ­
skać z d e c y d o w a n e j p rz e w a g i. K o ń ­
c ó w k a  m eczu  n a le ż a ła  je d n a k  do  
k o s z y k a re k  P o lo n ii.  W  o s ta tn ic h  
m in u ta c h  z d o b y ły  o ne  d e c y d u ją c e
0 z w y c ię s tw ie  p u n k ty  i  w y g ra ły  
s p o tk a n ie . R ó w n ie  a m b itn ą  g rę  
s z c z e c in ia n k i z a d e m o n s tro w a ły  w czo  
r a j .  D a ły  je d n a k  zn a ć  o so b ie  t r u ­
d y  p o p rz e d n ie g o  p o je d y n k u . D r u ­
ż y n ie  w a rs z a w s k ie j u d a ło  s ię  zdo­
b y ć  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  s p o tk a n ia  
k i lk u p u n k to w ą  p rze w a g ę , k tó ra  u - 
t rz y m a ła  s ię  do ko ń c a  m eczu . M i­
m o  p o ra ż k i 53:64 k o s z y k a rk i C z a r­
n y c h  p o k a z a ły  na  p a rk ie c ie  W DS 
ła d n ą , d y n a m ic z n ą  g rę .

P u n k ty  z d o b y ły : d la  C z a rn y c h  — 
W ę c k o w ic z  26 i  12, K u te ra  17 i  12, 
W o lska  4 i  15, B ro m b e rk o w s k a  10
1 8. S o k o liń s k a  6 i  2, G ło d e k  2 i  2,
1 S ta rc z e w s k a  0 i  2, d la  P o lo n ii —• 
J e z io re k  15 i  20, P e rk o w s k a  15 i  4, 
P u lko w s lca  13 i  16, C a łk a  14 i  10, 
Juzaszek 6 i  12, F ir lą g  8 i  0, P ro c h
2 i  0, Z ie liń s k a  0 i  2.

N IE  u d a ło  s ię  p o d re p e ro w a ć  do ­
ro b k u  p u n k to w e g o  1 1 -lig o w ym  k o - 
s z y k a rk o m  szcze c iń sk ie g o  O g n iw a , 
k tó re  ro z e g ra ły  w  G d a ń s k u  dw a  
m ecze z zespo łem  ta m te js z e g o  A ZS . 
Oba s p o tk a n ia  z a k o ń c z y ły  s ię  :w y -  
c ię s tw a m i a k a d e m ic z e k . Z espó ł 
O g n iw a  p rz e g ra ł w  sobotę  ró ż n ic ą  
1 p u n k tu  76:77 (39:34). W  n ie d z ie lę  
zaś z o s ta ł p o k o n a n y  zd e c y d o w a n ie  
81:53 (47:29).

N a s tę p n ą  k o le jk ę  s p o tk a ń  szcze­
c iń s k ie  zespo ły  ro z e g ra ją  w  Szcze­
c in ie .  (e)

D U Ż Y  L O T E K
P .P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  zaw ia  

d a m ia . że p a d lv  n u m e ry :
I  lo s o w a n ie

10, 17, 26, 36, 46, 47 dod. 19
I I  lo s o w a n ie

4, 17, 18, 23, 24. 29
K o ń c ó w k a  b a n d e ro li c z te ro c y fro w a : 

6717

Lasek Arkonski -  
raj dla sportowców
PODSZCZECIŃSKIE wzgórza, 

podobnie jak w poprzednie 
niedziele styczna, zaroiły 

się od amatorów sportów zimó- 
wch. Najwięcej ludzi było wczoraj 
chyba w Losku Arkońskim. Na 
Arkonce niepodzielnie panowali 
łyżwiarze. Lodowisko urządzone w 
czynie społecznym przez młodz eż 
koła ZSMP przy PEUK cieszyło 
się dużym powodzeniem. Tafla po­
zostawiała co prawda wiele do 
życzenia, ale organizatorzy ślizga w 
ki nie dysponuję ani odpowied­
nim sprzętem ara  funduszami, by 
urządzić lodowisko z prawdziwe­
go zdarzenia. Nikt nie wpodt tak­
że na pomysł aby uruchomić znaj­
dujący się na Arkonce powilon 
gastronomiczny. Sądzimy, że lo­
dowiskiem tym zainteresują się 
odpowiednie czynniki I pomogą 
młodzieży z ZSMP.

W samym lasku natomiast spoty 
koliśmy biegaczy z LO VII!, koja­
rzy z różnych klubów, którzy w 
trudnych zimowych. warunkach 
zdobywają kondycję na letni se­
zon. Po lasku biegał* także uczest­
nicy imprez TKKF pod nazwą 
„bieg po zdrowie” . P. Maryla Sit­
ka z ogniska „Związkowiec”  przy 
WRZZ prowadziła zajęcia z sied­
mioma paniami, które biegały aż 
półtorej godziny. Po biegu powie­
działy nam, że C 2ujq się znakomi­
cie i w następną niedzielę znowu 
przyjdą na zajęcia rekreacyjne.

Spotykaliśmy także kułigi. Nie­
które, te za samochodami, wyglą­
dały żałośnie — spaliny z rur 
wydechowych leciały prosto na 
siedzących na saneczkach... Wzgó­
rza natomiast oblegali narciarze — 
przeważnie zjazdowcy.

Gwarno było także w Parku 
Kasprowicza, w Górach Bukowych 
i na innych wzgórzach. Szczeci­
nianie korzystają z warunków do 
uprawiania sportów zimowych.

Piłka nożna

Taxi -  Kolarze 2:2
SPO RE z a in te re s o w a n ie  w y w o ła ł 

s o b o tn i p o je d y n e k  ze sp o łó w  p i łk a r ­
s k ic h  T a x i  — K o la rz e . M ecz za k o ń ­
c z y ! s ię  re m is e m  2:2 (0:1). W  d r u ­
ż y n ie  k o la rz y  g r a l i  c z o ło w i szcze­
c iń s c y  szosow cy i  to ro w c y . K o la rz e  
o k a z a li s ię  n ie z ły m i p i łk a rz a m i.  
W a rto  p rz y p o m n ie ć , że T a x i n a le ży  
do c z o łó w k i l i g i  m ię d z y z a k ła d o w e j.

■■ '  ; - :

W '

Í Í

W IE L E  doskonałych w y n ik ó w  uzyska li polscy le kkoa tlec i 
podczas zaw odów w  h a li A W F  w  W arszawie. Im preza by ła  w a­
żnym  i  op tym is tycznym  spraw dzianem  fo rm y  przed m is trzo ­
s tw am i E u rop y k tó re  za m iesiąc rozegrane zostaną w  w iedeń­
sk ie j ha li. Na zd jęciu  m eta biegu na 60 m e tró w  mężczyzn.

(C A F— Kłoś— te le fo to )

MŚ w kolarstwie przełajowym

♦ Polacy wygrali drużynowo
♦ Debiutant Steinke -  piąty

W SOBOTĘ we w ło sk ie j m ie jscowości Saecolongo, odbył się 
wyścig o m istrzostw o  św iata w  ko la rs tw ie  p rze ła jow ym . Na 
bardzo tru d n e j, rozm ięk łe j tras ie  tr iu m fo w a ł W łoch V ito  d l 
Tano w yprzedzając H o lend ra  H ennie S tam nsn ijde ra  o 41 
sekund i  U e lli M u e lle ra  (S zw a jcaria ) o 1.06.

^ .? <̂ S K O N A L E  p o je c h a li P o la c y . P o la c y  w y g ra l i  z d e c y d o w a n ie  k ia -  
C hoć ża d n e m u  z n ic h  n ie  u d a ło  s ię  s y f ik a c ję  zespo łow ą  m is trz o s tw , w  
s ięgnąć po m e d a l, ca ła  c z w ó rk a  za - k tó r e j  u s ta la  s ię  p o zyc je  p o d lic z a - 
ję ia  m ie js c a  w  c z o ło w e j dz ie s ią tce  ją c  sum ę m ie js c  z a ję ty c h  p rzez  
z a w o d n ik ó w . N a jle p s z y  b y ł  T adeusz trz e c h  n a jle p s z y c h  z a w o d n ik ó w  e- 
S te in k e , d e b iu tu ją c y  na m is trz o -  k ip y .  P o lska  z 19 p u n k ta m i w y p rz e -  
s tw a c h  ś w ia ta , z a jm u ją c  ze s tra tą  d z iła  S z w a jc a r ię  — 33 p k t.,  H o la n -  
1.14 p ią te  m ie js c e . M ie c z y s ła w  C ie - d ię  — 34 p k t . ,  W ło c h y  - -  44 p k t .  1 
le c k i b y l  szó s ty  — 1.21 s t r a ty  do  B e lg ię  52 p k t.
z w y c ię z c y . G rze g o rz  Ja ro s z e w s k i W  N IE D Z IE L Ę  ro z e g ra n o  w y ś c ig  
ó sm y s tra ta  1.50, a A n d rz e j M ą - o m is trz o s tw o  ś w ia ta  za w o d o w có w  
k o w s k i — d z ie w ią ty ,  ze s tra tą  2.07. w  k o la rs tw ie  p rz e ła jo w y m . T y tu ł  

W y s o k ie  lo k a ty  p o ls k ic h  k o la rz y  m is trz o w s k i — ju ż  po  ra z  c z w a r ty  
p o tw ie rd z a ją  w y ra ź n e  j io s tę p y  w y w a lc z y ł S z w a jc a r A lb e r t  Z w e ł-  
p rz e d s ta w ic ie li t e j  d y s c y p lin y  w  o - fe l,  k tó r y  tra s ę  21,1 k m  p o k o n a ł w  
s ta tn ic h  la ta c h . P o la c y  b y l i  b a rd z o  czasie  1:28.33 z p rz e c ię tn ą  p rę d k o -  
d o b rze  p rz y g o to w a n i, choć  na ta k  śc ią  14,2 km /godz . 
t r u d n e j tra s ie  b ra k  im  jeszcze n ie  - — ----------■----------------  -.................
co  w y t rz y m a ło ś c i b ie g o w e j. P a rc o ­
u rs  te g o ro c z n y c h  m is trz o s tw  św ia ta  
fa w o ry z o w a ł w ła ś n ie  z a w o d n ik ó w  
b a rd z o  d o b rze  b ie g a ją c y c h , b ro n ią ­
c y  t y tu łu  B e lg  R o la n d  L ib o to n , zn a ­
n y  ze s w e j a k ro b a ty c z n e j w p ro s t 
te c h n ik i ja z d y , n ie  m ia ł na  n im  
w ie le  do  p o w ie d z e n ia . N a  w y n i­
k a c h  m is trz o s tw  o d b ił  s ię  ta k ż e  n ie  
w ą tp l iw ie  fa k t ,  że gospodarze  im ­
p re z y  — W ło s i z n a li tra s ę  n ie m a l 
na pam ięć .

W y n ik ł  m is trz o s tw  ś w ia ta  w  k o ­
la r s tw ie  p rz e ła jo w y m :
1. V i to  D l T a n o  (W ło c h y ) 1:10.17
2. H e n n ie  S ta m n s n ijd e r

(H o la n d ia ) s tra ta  41 sek.
3. U e lli M u e lie r  (S z w a jc a r ia )  — 1.06
4. F ra n c o  V a g n e u r (W ło c h y )  1.11
5. Tadeusz  S te in k e  (P o ls k a ) — 1.14
6. M ie c z y s ła w  C ie le c k i (P o ls k a ) 1.21
7. H e rm a n  S n o e ijn k  (H o la n d ia )  l . r
8. G rze g o rz  Ja ro s z e w s k i (P o l.) 1.50
9. A n d rz e j M ą k o w s k i (P o ls k a ) 2.07 

10. F r i t z  S a la d in  (S z w a jc a r ia )  — 2.19

O P u c h a r  G K K FiS

Szczypiorniśei wznowili mistrzostwa

Z Mielca bez punktów
N IE Z B Y T  e fe k to w n ie  z a in a u g u ro w a li r o z g ry w k i r u n d y  re w a n ż o w e j 

s p o tk a ń  o  m is trz o s tw o  I  l ig i  w  p iłc e  rę c z n e j m ężczyzn  sz c z y p io rn iś e i 
s z c z e c iń s k ie j P o g o n i. W  m eczach na w y je ź d z i«  p rz e g ra li z w ie lo k r o t ­
n y m  m is trz e m  P o ls k i,  S ta lą  M ie le c  w  sobotę 20:26 (9:13) a w  n ie d z ie lę  
aż 20:34 (8:16).

W A R T O  ta k ż e  o d n o to w a ć , że w  K o m p le t  s o b o tn ic h  1 n ie d z ie ln y c h
te j  ru n d z ie  4 z w y c ię s tw a  o d n ie ś li re z u lta tó w : 
gospodarze , a G ru n w a ld  P oznań
d w u k ro tn y m  z w y c ię s tw e m  n a d  a k -  G ru n w a ld  P o zn a ń  — Ś lą sk  W ro c ła w  
tu a ln y m  m is trz e m  k r a ju  Ś lą s k ie m  24:23 (11:11) i  27:24 (13:11)
W ro c ła w  s p ra w ił o g ro m n ą  n ie sp o - S ta l M ie le c  — P ogoń  Szczec in  
d z ia n k ę  u d o w a d n ia ją c , że ic h  s u k -  26:20 (13:9) i  34:20 (16:8)
ces w  p u ch a rze  P o ls k i n ie  b y ł d z ie - A n ila n a  Ł ó d ź  — S p ó jn ia  G dańsk
łe m  p rz y p a d k u .

Za ty d z ie ń  21 k o le jk a  s p o tk a ń  o 
m is trz o s tw o  I  l ig i .  T y m  ra ze m  na ­
szych  p i łk a r z y  z o b a czym y  w  Szcze­
c in ie , gd z ie  na p a rk ie c ie  h a l i  p rz y  
u l.  N a ru to w ic z a  będą p o d e jm o w a ć  
szóstą w  ta b e li  G w a rd ię  O pole.

N a jw ię c e j b ra m e k  w  sobo tę  zdo­
b y l i :  d la  S ta li — P a łk a  8, C ie e k ie - 
w ic z  7 i  W e ry ń s k i 4 ; d la  P o g o n i: 
M a lesza  7 ł  A n tc z a k  5.

W  n ie d z ie lę  d la  S ta l i :  W e ry ń s k i 
i  P a łk a  po 6, C ie ć k ie w ic z  5. O r ło w ­
s k i,  O lsz o w s k i 1 B a s ia k  po 4, zaś 
d la  P o g o n i —  C ieś la  i  M a ń k o w s k i 
p o  6.

25:21 (12:12) i  21:18 (11:11) 
P o g o ń  Z a b rze  — K o ro n a  K ie lc e

28:20 (18:3) i  25:22 (9:10)

1. H u tn ik 29:11 564—507
2. G ru n w a ld 23:17 472—454
3. P ogoń Z . 22:18 431-424
4. Ś ląsk 22:18 515-499
3. A n ila n a 20:20 430—429
6. G w a rd ia 19:21 401-418
7. K o ro n a 18:22 477—489
8. S ta l 17:23 477—493
9. P O G O Ń  SZ. 15:25 497—5t 3

10. S p ó jn ia 15:25 420—461 i

Juniorzy Włocławka
nie przyjechali

W C Z O R A J na r in g u  W D S  m ia ło  
s ię  o d b y ć  s p o tk a n ie  b o k s e rs k ie  j u ­
n io ró w  o  P u c h a r G K K F iS  p o m ię ­
dzy  re p re z e n ta c ją  Szczec ina  i  W ło ­
c ła w k a . D o  p o je d y n k u  te g o  n ie  do­
sz ło  b o w ie m  zespó ł gości n ie  p rz y ­
b y ł  do  naszego g ro d u . O rg a n iz a ­
to rz y  im p re z y  m e  chcąc zaw ieść  
l ic z n ie  zg ro m a d z o n y c h  s y m p a ty k ó w  
b o k s u  z a s tą p il i w a lk i  p u c h a ro w e  
s p o tk a n ia m i, w  k tó r y c h  u d z ia ł 
w z ię li m ło d z i p ię śc ia rze  szczec iń ­
s k ic h  k lu b ó w  W  ro z e g ra n y c h  t r z y ­
n a s tu  p o je d y n k a c h  n a jb a rd z ie j po ­
d o b a ły  s ię  w a łk i  w  w adze  p ió rk o ­
w e j i  le k k ie j .  W  p ie rw s z e j s p o tk a ­
l i  s ię  R y d z a k  (S ta l S to c z n ia ) i  D ą ­
b e k  (P ogoń ) gd z ie  le p s z y  o k a z a ł 
s ię  s to c z n io w ie c . W  w a d ze  " le k k ie j 
n a to m ia s t K a rw a c k i (P ogoń ) po  za­
c ię ty m  p o je d y n k u  z w y c ię ż y ł D u b e - 
la  (S ta l S to czn ia ), ( jk )

O „Czarne Diamenty”

R. Czerwiński drugi
W  B Y T O M IU  z a k o ń c z y ł s ię  V I I  

m ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  b o k s e rs k i 
O „C z a rn e  D ia m e n ty ” . F in a ły  s ta ły  
n a  p rz e c ię tn y m  p o z io m ie . N a jc ie ­
ka w szą  w a lk ą  b y ło  s p o tk a n ie  w a g i 
c ię ż k ie j p o m ię d zy  G . S krzeozem  a  
D . M e y e re m , w ie lo k ro tn y m  w ic e ­
m is trz e m  N R D  w  te j  w adze . N ie ­
s p o d z ia n kę  z a n o to w a n o  w  w a d ze  
p ó łś re d n le j,  w  k tó r e j  M . O k ro s k o -  
w ic z  p o k o n a ł o g ó ln e g o  fa w o ry ta  A . 
B ry d a k a .

P odobać się jeszcze m o g ły  p o je ­
d y n k i w  w adze k o g u c ie j,  w  k tó r e j  
a m b itn y ,  a ta k u ją c y  p rzez  t r z y  ru n ­
d y  S. S u p e ł p o k o n a ł R ysza rd a  C ze r­
w iń s k ie g o  i  w  w adze  le k k o p ó łś re d -  
n ie j,  w  k tó r e j  K .  Szczerba  — w y ­
k a z u ją c  o z n a k i p o w ro tu  do  d u ż e j 
fo rm y  — ro z s trz y g n ą ł na  sw o ją  k o ­
rz y ś ć  w a lk ę  z n ie ź le  w y s z k o lo n y m  
te c h n ic z n ie  p ię ś c ia rz e m  N R D  — G. 
L ie s n e re ra .
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P O N IE D Z IA Ł E K ,
29 S T Y C Z N IA

DZIŚ :
I  Zdzis ław a, F ranciszka 

JUTRO
M acie ja , M a rty n y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r-  

kow ane, temp. do —3 st. 
W ia try  słabe, północno- 
wschodnie.

D Z lS  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1005 hP a  (754 
m m  H e). W  c ią g u  d u ła  n ie ­
w ie lk i  w z ro s t c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  — „W e s o łe  k u m o s z ­
k i  z W in d s o ru ”  g. 19.

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — R. 
W—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a 
ro d o w e j 12 — g. 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g 30—7: N A D  O D R Ą  18 — 
K. 15 -8 .
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I 42 fd o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n ) te l.  345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l 730-44; A L . W Y ­
Z W O L E N IA  107 -  te i 22-18-12;
S T O Ł C Z Y N , N A D  O D R Ą  20 — te ł. 
239-422; D Ą B IE . u ł.  G ry f iń s k a  13 — 
te l.  212-068.
IN F O R M A C J E
S Ł U 2 B A  Z D R O W IA  — te i.  425-25 
i  44S-48 -  g. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
50 -  te l.  428-32 — K. 8-^18. 
K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c la ffi 
p rzy je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je żd ża ją ce  — 833.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 473-15 
g. 8—19

P R O G R A M  I

13.30 T e le fe r ie  (k o lo r)e  15.30 N U R T  
— N a u k i p o lity c z n e . 16 D z ie n n ik  
(k o lo r ) .  16.10 O b ie k ty w . 16.30 D zień  
d o b ry ,  t u  T e le w iz ja  — ..D w ie  s io ­
s t r y  — d w ie  a k to r k i” . 16.50 Z w ie ­
rz y n ie c  (k o lo r ) . 17.25 F i lm  po i. 
„O d w ie d z in y  p re z y d e n ta ” . 19 D o­
b ra n o c . d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 
T e a tr  T V  „O d lu d k l  i  p o e ta ”  (k o ­
lo r ) .  21.25 X Y Z  — jcz. I  (k o lo r ) .  
21.50 D z ie n n ik  (ko lo r) '. 22.05 X Y Z  — 
cs. IX.

D E L F IN  ( te l.  468-78) ..N ie z w y k ła  
S a ra h ”  * .  15.30. a n g „  1. 12; ..Bez 
z n ie c z u le n ia ”  g. 18. 20.38. po i.. 1. 
18; w to re k :  g 26.30; . .N ie z w y k ła  
S a ra h ”  g. 9. 11. 13.15. 15.30: D R U Ż ­
B A  (te l.  358-05) „P o d w o d n a  o d y ­
s e ja ”  g. 15.30. 18. 20.15. k a n a d . (po­
n ie d z ia łe k  1 w to re k ) ;  K O SM O S 
( te ł.  380-03) „7  p ie g ó w ”  g. 11.15; 
. .N e w  Y o rk .  N e w  Y o rk ”  g. 8.30. 
13. IB. 19. U S A . 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ) ;  B A Ł T Y K  (te i.  733-35) 
„B a jk a  o  carze  S a łta n ie ”  g. 15.30. 
Tadz.. p a n o ra m .; . .B ile t  p o w ro tn y ”  
g. 17 JO. 19.45. po i.. 1. 18; w to re k ;  
„B e *k a  o  carze S a łta n ie ”  e. 16.30: 
„ P o w r ó t  c z ło w ie k a  zw anego  k o ­
n ie m ”  g. 17.30. 20. U S A . 1. 15. pa­
n o ra m .;  C O LO S S E U M  (te l.  458-18) 
„G e s  i  a re k  M a c ie k ”  g. 9. 11.15.
w e s .;  ..P rz e ło m y  M is s o u r i”  g. 13.36. 
16. 18.36. 21. U S A . 1. 15 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to re k ) :  P O L O N IA  (te l. 22-18- 
34) . .P ira c i na  P a c y f ik u ”  g. 15. 
r u m . :  „ A B B A ”  g. 17. 19. s z w „  pa­
n o ra m . (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  
P IO N IE R  (te l.  475-02) „K o s m o n a u c i”  
j>. 17. p o i.;  ..W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  
i  L o lk a ”  g  15; „S p ira la ”  g. 18. 2«.

r „  1. 18; „M a m d ln g o ”  g. 22. w ł..
18; w to re k ;  „L e śn a  p rzyg o d a ”  

g. 16. 17; „W ie lk a  po d ró ż  B o łk a  1 
L o lk a ”  g. u .  13. 15; „A k w a re le ”  
g . 18. 20. p o i. 1. 15; ..M a n d in g o ”  
g . 23 W ł.. i. 18; P R O M IE Ń  -  „B a -  
tocco”  g. 1«. 18. 20. f r „  p a n o ra m .. 
1. 18; Z A M E K  — „C z te re j p a n ce r­
n i  i  p ies”  g. 17.36. po i., cz. I ;  

. M a r s  — „T e le g ra m ”  g. 16. ra d ź .: 
„M iło ś ć  w  go d z in a ch  n a d liczb o ­
w y c h ”  g. 18. 20. a n g „  1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „P ró b a  o g n ia  
i  w o d y ”  g. 17. p o i.. 1. 15; „O  Je­
d en  m b s t za d a le k o ”  g. 19. a n g „ 
1. ,15. p a n o ra m .: 1 M AJ- (Ż y d ó w ­
c e ) „E b ira h  — p o tw ó r  z g łę b in ”  g. 
17. ła p ., p a n o ra m .. 1. 12: „ T r z y  d n i 
K o n d o ra "  g. 18.45. w ł. .  1. 18. pano­
ra m .;  B A J K A  (P o lice ) „T a ń c z ą c y  
ja s trz ą b ”  e 17. 19. do1„ 1. 15: B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  — „ In t r y g a  ro d z in ­
n a ”  g. 19. U S A . 1. 15; S Y R E N K A  
(Ja s ie n ica ) „T a k s ó w k a rz ”  g. 17. 19. 
U S A . 1. 1.8; Z A T O K A  (N o w e  W a rp ­
n o ) „G o ń  m n ie  eż c ie  z ła p ie ”  g. 
18. f r „  1. 15; G R Y F  (G ry f in o )
„S te p ”  radź .. 1. 12. cz . I  i  I I ;  IN A  
(S ta rg a rd ) „O s ta tn i ra z ”  U S A , 1. 
15

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
in fo r m a c ji  O PRF.

K A W  — p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8 — 
M a la rs tw o  E razm a K a lw a ry js k ie g o  
g . 10—17; 13 M U Z  — o l. Ż o łn ie rz a  2 
— M a la rs tw o  M iro s ła w a  P u re z y ń - 
e k ie g o  g. 11—19.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie ch a  7; W E W N
— A rk-ońska . C H IR . — I I I  'P o m o ­
rz a n y  Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC T W O
— P io tra  S k a rg i;  N E U R O L O G IA  
A rk o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — Po 
m o rz a n y

P R O G R A M  I I

16.35 Jez. n ie m ie c k i.  17 D z ie ń  f iń ­
s k i w  T V P  (k o lo r ) . 17.10 K a le w a - 
la  (k o lo r ) . 17.15 R e p o rta ż  o  L a p o ­
n i i .  17.40 K a ie w a la  (k o lo r ) . 17.50 
P aavo N u rm i — b io g ra f ia  n a jw ię k ­
szego sp o rto w c a  f iń s k ie g o  (k o lo r ) . 
18.55 K a ie w a la  (k o lo r ) . 19.10 K r o n i­
k a .  19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  20.15 
D z ie ń  f iń s k i w  T V  (k o lo r ) .  20.25 
„K a ie w a la ”  (k o lo r ) .  20.35 G ra  i  śp ię  
w a  P unafa ien  L a n k a  (k o lo r ) . 21 
K a ie w a la  k o lo r ) . 21.10 P ro g ra m  roz 
r y w k o w y  (k o lo r) .

W T O R E K

13.30 T e le fe r ie  I f i lm  „D w a j k a p i­
ta n o w ie ”  (k o lo r ) . 15.30 T V  K lu b  Se­
n io ra .  16 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.10 
O b ie k ty w . 13.30 D z ie ń  d o b ry , tu  
T e le w iz ja  — R ecepta  na z d ro w ie . 
16.50 S tu d io  T V  M ło d y c h  (k o lo r) . 
17.26 In te rs tu d io  (k o lo r ) . 17.50 Son­
da  — m u z y k a  i  k o m p u te ry  (k o lo r ) .
18.15 R a j z w ie rz ą t (k o lo r ) . 18.50 
R a d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r ) . 19 D o­
b ra n o c . d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 F i lm  
T V  U S A  „P o g o d a  d la  b o gaczy”  
(k o lo r ) . 21.10 C a m e ra ta . 21.40 P ro g r. 
p u b lic y s ty k i k u l tu r a ln e j  „ J a k "  
(k o lo r ) . 22.35 D z ie n n ik  (k o lo r ) .

P R O G R A M  U

16.15 Jęz. a n g ie ls k i.  16.45 Jez. n ie ­
m ie c k i.  17.10 D la  d z ie c i „T y g ry s  
ta ń c z y  d la  S z u -h ln ” . 18 S tu d io  
S p o r t (k o lo r ) . 18.30 R o d o w o d y  (k o ­
lo r ) .  19.10 K r o n ik a  (Szcz.). 20.15 
W to re k  m e lo m a n a . W  p ro g ra m ie : 
P ta k i — c y k l  p le ś n i do  te k s tó w  
k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h  ł  D iv e r t i ­
m e n to  na o rk ie s trę  sm y c z k o w a  — 
p ra w y k o n a n ie  u tw o ru  (k o lo r ) .  21.05 
„24 g o d z in y ”  (k o lo r ) .  21.15 W ie c z ó r 
f i lm o w y .  21.55 N o w o śc i p o lsk ie g o  
d o k u m e n tu . 22.10 W eg. f i lm  d o k u m .

P R O G R A M  I  
(na  fa l i  1322 m )

14.25 S tu d io  „G a m a " .  15.05 K o re ­
spo n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ”  18 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r  18 T u  J e d y n k a . 18.33 
K o n c e r t  życzeń. 19.15 G w ia z d y  na ­
szych  es trad . 19.40 R y tm y  lu d o w e  
S ło w a c ji.  20 05 S iadem  n a szych  in ­
te rw e n c ji .  20.10 K o n c e r t  m u z y k i 
p o p u la rn e j. 20.35 M e lo d ie  la t  70. 
21.15 P rze b o je  trz e c h  p o k o le ń . 22.23

O ls z ty n  na  m u z y c z n e j a n te n ie . 
23 W ita  w as P o lska . 0.07 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc z m e­
lo d ia  1 o iosenka.

P R O G R A M . I I  
(U K F  67.52 M H z |

14.10 W ie c e j le p ie j,  n o w o cze śn ie j. 
14.30 M u z y k a  M o za rta . 15.20 Popo­
łu d n ie  d z ie w czą t i  c h ło p c ó w . 16 W 
r y tm ie  bossa n o vy . 16.10 M u z y k a  
p o lska  u b ie g łe g o  s tu le c ia . 16.40 
D u e ty  o p e ro w e . 17 B la s k i i  c ie n ie  
m u z y k i Jazz-rock. 17.20 N o ta tn ik  
k u l tu r a ln y .  17.30 P o r t re t  p isarza.
18 P o la c y  la u re a ta m i m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  k o n k u rs ó w  m u zyczn ych . 
18.25 P le b is c y t S tu d ia  ..G am a”
18.40 R a d io w e  s p o tk a n ia . 19 K o n ­
c e r t  z n a g ra ń  A r tu ra  R u b in s te in a .
19.40 D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o ­
w y . 19.55 P rz e z o rn y  zawsze ubez­
p ie czo n y  20 S a ld o  p a n ie  d y re k to ­
rz e ! 20.20 K o n tra p u n k ty .  21.40 K a n ­
ta t y  b a ro k o w e  śp iew a  P. Esswood. 
22 „C o  nas śm ie szy” . 23.40 M u z y ­
k a  na d o b ranoc .

P R O G R A M  I I I  
(U K F  63.96 M K z)

14 M is trz o w ie  b a tu ty .  15.05 F le to w e  
soda la n a  A n d e rso n a . 15.20 W  k rę ­
gu  jazzu . 15.40 M a n fre d  M a n n  
w c z o ra j i  dz iś . 18 R e p ortaż  — D ro ­
ga do w ła s n e j ro d z in y . 16.20 M u - 
z y k o b ra n le . 16.45 Nasz ro k  79. 17.0! 
M uzyczn a  pocz ta  U K F . 17.40 O d 
k u rz o n e  p rze b o je . 18.10 P o li ty k a  
d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la k s u .
19 C o d z ie n n ie  p o w ieść . 19.35 O pe­
ra  ty g o d n ia . 19.50 ..S za leńs tw o  i 
m e to d a ” . 20 60 m in u t  na godz inę . 
21 G a le r ia  s ta ry c h  m is trz ó w . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w  22.15 T rz y  k w a d ra n s e  
jazzu . 23 C esa ire  „ P o w ró t  do ro ­
d z in n e g o  k r a ju " .  23.05 M ie d z y  
d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV  
(U K F  66.76 M i Iz)
14.15 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 P ie śn i 
P odha la . 15.05 „W  J e z io ra n a c h ” .
15.40 K s ią ż k i, do k tó r y c h  w ra ca ­
m y . 16.03 P rzed  p ie rw s z y m  d z w o n ­
k ie m . 16.25 Jez. n ie m ie c k i.  16.40 
P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i W yb rze ża . 17 
M uzyczn e  ro z m a ito ś c i. 17.30 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a le jd o ­
s k o p  n a u k i.  19 E k o n o m ia  na  co  
dz ień . 19.15 O lim p ia d a  le z y k a  ro ­
s y js k ie g o . 19.30 Jam  session. 20.15 
P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 21.45 T y ­
dzień. m u z y c z n y  E w y  Podleś. 22.15 
N a u ka  ł  ś w ia t w spó łczesny . 22.35 
P o m n ik o w e  le g e n d y . 22.5« E d w a rd  
G r ie g  — „P a s tu s z e k ” .

Kronika wypadków
M IN IO N E J  s o b o ty  w  S zczec in ie  

1 w o je w ó d z tw ie  w y d a rz y ły  się 
t r z y  w y p a d k i k o le jo w e , k tó re  po­
c ią g n ę ły  za sobą o f ia r y  w  lu ­
d z ia c h . N a  d w o rc u  P K P  w  G r y f i ­
n ie  m a n e w ru ją c a  lo k o m o ty w a  po ­
trą c i ła  J a d w ig ę  O., m ie s z k a n k ę  W i-  
d u c h o w e j. R anną  o d w ie z io n o  do 
s z p ita la , w  Z d u n o w ie , na p rz y ­
s ta n k u  k o le jo w y m , w p a d ł p od  po­
c ią g  to w a ro w y  r e la c j i  K a to w ic e  — 
S zczec in  1 5 -le tn i G rze g o rz  R . m ie ­
s z k a n ie c  S zczec ina . K o ła  poc ią g u  
o b c ię ły  c h ło p c u  le w ą  nogę. T rz e ­
c i w y p a d e k  w y d a rz y ł s ię  na te re ­
n ie  d w o rc a  w ro c ła w s k ie g o  w  
S zczec in ie . Z je ż d ż a ją c y  z g ó rk i 
ro z rz ą d o w e j w a g o n  to w a ro w y , za­
t r z y m y w a n y  p rz y  p o m o c y  tz w . 
„p ło z y  h a m u lc o w e j”  p o t rą c i ł  p ra ­
c o w n ik a  P K P , k tó r y  w p a d ł pod  
w a g o n . 47 -le tn ie g o  Z enona  J . od ­
w ie z io n o  ze zm ia żd żo n ą  rę k ą  do 
s z p ita la .

DO S Z P IT A L A  p rz y  u l.  J a g ie llo n  
s k le j p rz y w ie z io n o  w c z o ra j m ie s z ­
ka ń c a  u ł.  O b ro ń c ó w  S ta lin g ra d u  
A lo jz e g o  S., k tó r y  — ja k  w y n ik a  
z w y w ia d u  le k a rs k ie g o  — s p a d ł po 
p ija n e m u  ze sch o d ó w  i  ro z b i ł  so ­
b ie  g ło w ę .

Z M O T O R Y Z O W A N Y  p a tro l pogo­
to w ia  M O  w  s k ła d z ie  s ie rż . s ie rż . 
R y s z a rd  G ra b o w s k i i  A n to n i W y ­
s o k iń s k i z a trz y m a ł w c z o ra j póź­
n y m  w ie c z o re m  na  u l.  C y ry la  i  
M e to d e g o  m ie szka ń ca  a l. Je d n o śc i 
N a ro d o w e j, 2! - le tn ie g o  M iro s ła w a  
G ., k t ó r y  d ź w ig a ł 1 5 - lłtro w ą  b u tlę  
z w in e m  d o m o w e j ro b o ty .  O ka 
za ło  s ię  iż  b u t la  p o c h o d z iła  z w ła ­
m a n ia  do p iw n ic y  p rz y  uL  M a rc i­
na 9. A m a to ra  cu d z e j w ła sn o śc i 
osadzono w  areszc ie , do  d y s p o z y c ji 
p ro k u ra to ra  (ap)

U C Z Ę  a n g ie ls k ie g o  — 
te l.  22-35-51. 1275-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
s z k a n iu . N ie b u sze w o - — 
H e le n y  16/6. 1281-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„R o d z in a ”  S zczec in , u l.  
R o se n b e rg ó w  110 — po ­
le c a  s w o je  u s łu g i. T e l. 
765-70. 50-K

K U P N O

Ś W IE C Z N IK  p ię c io ra ­
m ie n n y , s to ją c y  — k u -

p ię . W ia d o m o ść : te le fo n  P O G O T O W IE  te le w iz y j-  
714-20, po  p o łu d n iu .  ne , te l.  22-38-32, M ie c z y -

1303-G s ła w  U z n a ń s k i 609-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

Ś W IN O U J Ś C IE  — p ó ł
w i l l i  d w u ro d z in n e j — 
s p rze d a m . O fe r ty :  B iu ­
ro  O g łoszeń S zczec in  — 
1273.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne  W P H W  S zczec in , u l.  
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
godz. 8—17, T V  c z a rn o ­
b ia ła , te i.  356-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  358-55. — 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię c y .

199-K
P O G O T O W IE  te le w iz v j-  
ne . te l.  22-60-09. 369-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . J a k im o w ic z , te l.  
386-27. 22861-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
435-58. 389-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — te l.  231-765.

318-0
E K S P R E S O W E  c y k l in o -  
w a n ie , la k ie ro w a n ie  — 
te l.  708-53 237-G

K O Ż U C H Y , zamsze, 
czy ś c i, d o b a rw ia  P ra l­
n ia  S p e c ja lis ty c z n a , B o ­
h a te ró w  W a rs z a w y  7.

T e rm in y  —  n o rm a ln ie  ' 
7—11 d n i,  e ksp re so w o  —
2 d n i,  p rz ysp ie sze n ie  —
4 d n i.  C e n y  w e d łu g  
c e n n ik a . Z a p ła ta  p rz y  
o d b io rz e . 731-G

G A R A Ż  p rz y  u l.  B a r ­
n im a  za m ie n ię  na  ga ­
ra ż  w  o k o lic y  u l.  O dz ie  
ź o w e j. T e l. 23-36-16.

I295-G

IN S T A L A C J Ę  a n te n  te ­
le w iz y jn y c h , p rz e s tra - 
ja n ie  te le w iz o ró w  k o lo ­
ro w y c h  w  d o m u  k l ie n ­
ta  w y k o n u je  Z a k ła d  U - 
s łu g o w y  W o je w ó d z k ie j 
U s łu g o w e j S p ó łd z ie ln i 
In w a lid ó w , te l.  368-03 — 
z le ce n ia  te le fo n ic z n ie  w  
godz. 10—15. 235-K

19 S T Y C Z N IA  z g in ą ł 
p u d e le k . P iesek  je s t 
s ta ry  i  c h o ry .  W ia d o ­
m ość w y n a g ro d z ę . T e l. 
356-97. I361-G

11 S T Y C Z N IA  z g in ą ł 
p iesek  p e k iń c z y k , ru d y , 
p rz e d n ie  ła p k i  m a  b a r ­
dzo k rz y w e . P roszę od­
p ro w a d z ić  za w y s o k im  
w y n a g ro d z e n ie m , g d yż  
d z ie c k o , tę s k n i, p łacze 
i  c h o ru je .  S zczec in , Ja ­
g ie llo ń s k a  27/4. 1372-G

S P R Z E D A Ż

K A L K U L A T O R  p ro d u k ­
c j i  U S A  z -  zas ilaczem  
— sp rzedam . T e l.  351-46.

1292-G
N O W Ą  m aszynę  d z ie ­
w ia rs k ą  d w u p ły to w ą  
( in d y js k ą )  — sp rzedam . 
T e l. 22-67-33. 1291-G

N O W Ą , d w u p ły to w ą  m a  
szynę d z ie w ia rs k ą  „ I r ę * ' 
z d w u le tn ią  g w a ra n c ją  
sp rzedam . P roszę  d z w o ­
n ić  Od 14—20, te l.  80-763.

1267-G
K O M P L E T  s k ó r  na k o ­
żu ch  sp rze d a m . T e le fo n  
78-412. 1265-G

K O Ż U C H  tu re c k i d a m ­
s k i i  m ę s k i o ra z  p łaszcz 
s k ó rz a n y , m ę sk i, sp rze ­
d a m . T e l. 22-53-16.

1285-G
B O N Y  P eK aO  — sp rze ­
d am . O fe r ty :  B iu r o  O - 
g łoszeń S zczec in  1284.

„A M E R Y K A N K Ę ’*  Jed­
noosobow ą  i  d w a  fo te le  
(m u s z e lk i)  o ra z  be żo w y  
b ła m  k a ra k u ło w y  — 
sp rzedam . T e l. 745-65, 
po  godz. 16. 1270-G

P IE S K I r a t le r k i  sp rze­
da m . O b ro ń c ó w  S ta l in ­
g ra d u  6 b /l.  1114-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  d w u p o - 
k o jo w e  w  s ta ry m  b u ­
d o w n ic tw ie ,  z a m ie n ię  
n a  p o d obne  w  n o w y m . 
W a ru n k i do  u z g o d n ie ­
n ia .  T e l. 378-46. 875-G

K A T O W IC E  — c e n tru m ! 
S p ó łd z ie lcze  M -3 , zam łe  
n ię  na  w ię k s z e  — Ś w i­
n o u jś c ie . Ł u ń s k i,  K a to ­
w ic e , A r m i i  C z e rw o n e j 
20/13. 241-K

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3 W
Ś w in o u jś c iu , z a m ie n ię  
n a  ró w n o rz ę d n e  w  
S zczec in ie . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  — 
1287.
W Y N A J M Ę  u m e b lo w a ­
n y  p o k ó j z k u c h n ią  
m a łż e ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u . W iadom ość : B u k o ­
w a  16. 1290-G

P O K 0 J  w  ś ró d m ie ś c iu , 
n a jc h ę tn ie j m a ry n a rz o ­
w i  — o d n a jm ę . T e le fo n  
23-19-56. 1449-G

M -3 w ła s n o ś c io w e  na 
O s ie d lu  A rk o ń s k im  — 
k u p ię . T e l. 22-51-04.

1243-G
O D N A J M Ę  p o k ó j d w o m  
p a n ie n k o m . T e l. 224-131.

1250-C
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je  
z k u c h n ią ,  k o m fo r to w e , 
lu b  w ię ksze  w  S zczec i­
n ie  k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczec in  1247

S Z C Z E C IN  — M -2. no ­
w e  b u d o w n ic tw o , za­
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
w  Ł o m ży . S zczecin, 1 
M a ja  13/23. 1253-G

Z G U B Y

JO Z E F  W A R E C K I zgu­
b i ł  d o w ó d  tożsam ośc i i 
le g a liz a c ji ta k s o m e tru .

1233-G
Z G U B IO N O  n ie czą tkę  o 
t re ś c i:  W SS S po łem  O d­
d z ia ł S zczec in  B a — 18.

1225-G

Z  g łębok im  żalem  zaw iadam iam y, 
że 26 stycznia 1979 r. zm arła  nasza 

najukochańsza C órka

Beata Pry stu pa
la t  14

Pogrzeb odbędzie się 30 stycznia br. 
o godz. 11.30 z ka p lic y  p rzy  Cm en­

ta rzu  C en tra lnym , 
o czym  zaw iadam ia ją  pogrążeni 

w  g łębokim  bólu

R O D ZIC E I  R O D Z IN A .

Irenie Krzykawskiej
głębokiego wsi 
z pow odu zgon

Męża
w yrazy  głębokiego współczucia 

z pow odu zgonu

składa ją :
d y re kc ja  ! p racow n icy  

O środka S portu  I R ekreacji 
w  S targardzie Szczecińskim.

Z  g łębok im  żalem  zaw iadam iam y, 
że 20 g ru dn ia  1978 r .  zm arła  

nasza b y ła  d łu g o łe tr ia , zasłużona 
pracow nica

Wanda Binkowska
W yrazy współczucia 

R O D Z IN IE  Z M A R Ł E J 
sk łada ją :

d y re kc ja  i  p racow n icy 
O środka S portu  i  R e krea c ji 
w  S targardz ie  Szczecińskim.

Mgr Edmundowi Filasowi
w yrazy  głębokiego współczucia 

z pow odu śm ierc i

Matki
sk łada ją :

grono nauczycielskie, 
K o m ite t R odzic ie lsk i i m łodzież 

Zespołu Szkół 
O gólnokształcących n r  2 

w  Szczecinie.

Ważne dla osób bez ukończonej 

szkoły podstawowej

D y r  e k  c ja
PODSTAWOWEGO STUDIUM 

ZAWODOWEGO 
DLA PRACUJĄCYCH 

im.
Komisji Edukacji Narodowej 

w  Szczecinie
OGŁASZA 

ZAPISY OSÓB 
bez wykształcenia 
podstawowego —

+  pow yże j 18 la t, p racu jących  co 
n a jm n ie j 2 la ta  w  zawodzie: 
m echanicznym , e lek trycznym , 
bud ow lanym  oraz

+  pow yże j 35 la t  i m a tek  w  każdym  
w ie ku  pragnących nauczyć się 
zawodu kraw ca  (k raw cow e j) 
do jednorocznego Podstawowego 
S tud ium  Zawodowego.

A b so lw en t o trzym u je  up raw n ien ia  
do sk ładan ia  e g z a m i n u  na ty tu ł 
czeladnika w  okreś lonym  zawodzie. 
S e k re ta ria t szko ły czynny codzien­
n ie  w  godz. od 16 do 19, p rzy  ul.

M a ło p o lsk ie j 22, te l. 387-16.
Rok szkolny rozpocznie się 5 lu tego 

1979 roku.
261-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  .P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H  ’ W Y D A W C A  S K z e e iń s K ie  W y d a w n ic tw o  P ra w w *  
w  S zczec in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A  70-550 S zczecin, p l H o łd u  P ru s k ie g o  3 s k ry tk a  pocz tow a  70 952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L Ł IO N Y : c e m . a ia  w u -z r  seKre- 
ta n a i  red  nacze ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia l te c h n ic z n y  430-21 'w e w n  33i d z ia ł m ie js k : 462-35 dz ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ^  „  <v ‘a _
i  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34, re d  p o ra n n a  (po  godz 6) 224=028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra t*  na k r a j  o rz y jm u ją  O d d z ia ły  r s w _  p ra s a  -  ts.s.ązKB 
R uch '" o raz U rzę d y  P o cz to w e  : d o rę c z y c ie le  w te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tycze ń  1 k w a r ta ł oó łro cze  ro k u  n a s tępnego  na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do j b  Ka2aegc ą
pop rzedza jącego  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozos ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j -  312 z i Z a k ła d y  o raev  in s ty tu c je  . o rg a n iz a c je  sK iada a zam 
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó ry c h  m e  m a te g o  O d d z ia łu  w U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u  « o r e c z v c ie lt^ ^ a to m ja s  . „ „ u n c a  
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z łeeen ie tjt w y s y łłc ’ za g ra n icę , k tó ra  test o 

P rasa K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sv  1 W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  !*“  — —  — — * “  *
c ła d v  G ra fic z n e

p ro c  d roższa o rz y jm u je  RSW
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Mokną ściany i podłogi

Tylko 15 zgłoszeń 
cieknących dachowi?)

Nowe znaki 
drogowe

OBECNIE), gdy m róz zelżał, a tem p era tu ra  oscy lu je  ¿vukół 
zera, lo ka to rom  w ie lu  bud ynków  M P G M -ow sk ich  zaczęła ka ­
pać woda z su fitó w . Bo też w ic ie  dachów wrym aga genera l­
nego rem ontu . Jeszcze od s ie rp n io w e j w ic h u ry  700 z n ich  ocze­
k u je  na dekarzy. Ponadto p rzyb yw a ją  liczne uszkodzenia spo­
wodowane d ługą  eksp loatacją, a także śniegiem  ł lodem .

CZĘSTO  Więc o trzym u je m y 
sygna ły  C zy te ln ikó w , że z da­
chów  le je  się woda i  pod k a ­
piące k ro p le  trzeba podstaw iać 
w ia d ra  i m isk i. M okną podłogi, 
m okną śc iany i  "obłazi z n ich 
fa rb a . Jak  w iadom o, na p rz y ­
stąpienie do ka p ita ln ych  remon 
tó w  dachów trzeba jeszcze po­
czekać. Obecnie aura^ n ie  sp rzy­
ja  robotom  deka rsk im . P o trzeb­
na jest d la  tych  prac sucha i,  
ciepła pogoda, to też rozpocznie 
się je  nie prędzej n iż  w  m arcu.

Czy jednak do tego czasu 
m ieszkańcy zalewanych m iesz­
kań muszą być skazani ty lk o  na 
podstaw ian ie  w iader?  C zy w o ­
da m usi niszczyć m ieszkania? 
O kazuje się, że n ie . N ie  można 
w p raw dz ie  w yko n yw a ć  rem on­
tów  kap ita lnych , ale bieżące 
nap raw y dachów pow inn y  być 
i są przeprowadzane rów nież w  
obecnych w a run kach  pogodo­
wych.

W S P R A W IE  tym cza so w e g o  za­
b ezp ieczen ia  m ie s z k a ń  p rz e d  za la ­
n ie m  za s ię g n ę liś m y  in fo r m a c j i  u 
zas tępcy  d y re k to ra  ds. p ro d u k c j i  
M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  G os­
p o d a rk i M ie s z k a n io w e j R ysza rda  
G o ro s ia .

P R Z Y J M U J E M Y  w s z y s tk ie
zg łoszen ia  p rz e k a z y w a n e  nam  
prze2  O A D M -y . S ta ra m y  s ię  w y ­
sy ła ć  e k ip ę  re m o n to w ą  n a ty c h ­
m ia s t pod  w s k a z a n y  ad res. Je ś li 
sy g n a ł o p rz e c ie k a ją c y m  d a c h u  do 
trz e  do  nas p rzed  godz, 10 — z a w ­
sze w y ru s z a  ta m  g ru p a  fa c h o w ­
ców . P ó ź n ie j t r u d n o  s k o m p le to w a ć  
e k ip ę , g d y ż  p ra c o w n ic y  w y ru s z a ­
ją  w  te re n . Je dnakże  s ta ra m y  się , 
a b y  w  c ią g u  je d n e g o  d n ia , a n a j­
p ó ź n ie j d w ó c h  u szkodzen ie  zos ta ­
ło  z re p e ro w a n e .

O C Z Y W IŚ C IE  je s t to  ła ta n ie  p ro ­
w iz o ry c z n e , o b lic z o n e  n a  k i lk a  
m ie s ię c y . A le  z d a je  e g za m in . W io ­
sną i  ta k  m uszą p rz y jś ć  t u  d e k a ­
rze  a b y  d o ko n a ć  re m o n tu  k a p i ta l ­
nego.

M im o . iż  n ie  b ra k  lu d z i i  m a­
te r ia łó w  n a p ra w y  s p ra w ia ją  w ie ­
le  k ło p o tu . D z ie je  s ię  ta k  z po ­
w o d u  o b lo d z e n ia  d a ch ó w . U s u n ię ­
c ie  z pa p y  lo d o w e j s k o ru p y  je s t 
b a rd z o  tru d n e , a p o n a d to  po ru sza ­
n ie  s ię  po  ś lis k im  d a ch u  — n ie ­
bezp ieczne. T o te ż  p o ło że n ie  ła ty  
k o s z tu je  w ie le  w y s i łk u .

T a k  w y g lą d a  w  te o r i i  ła ta n ie  
p rz e c ie k a ją c y c h  d a ch ó w . D z iw ić  
s ię  w o b e c  te g o  n a le ż y , że re d a k c ja  
o trz y m u je  od C z y te ln ik ó w  po k i l ­
k a  te le fo n ó w  d z ie n n ie  w  s o ra w ie

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
r j i  D ró g  i  M o s tó w  in fo rm u je ,  że 
od 1 lu te g o  zas tana  u s ta w io n e  no ­
w e  z n a k i d ro g o w e  „Z a k a z  z a trz y ­
m y w a n ia  s ię  i  p o s to ju  p o ja zd ó w  
s a m o c h o d o w y c h ”  na n a s tę p u ją c y c h  
o d c in k a c h  u l ic :

A  na ul. M a lcze w sk ie g o  — o d ­
c in e k  o d  u l. M a te jk i do  u ł.  P a r­
k o w e j o b u s tro n n ie ;

A  na u l.  P a rk o w e j — o d c in e k  od 
u ł.  D u b o is  do u l.  J . M a lc z e w s k ie ­
go po  p ra w e j s tro n ie ;

Ł na  a ł. W y z w o le n ia  — o d c in e k  
o d  u l.  O d z ie żo w e j do  Ś w ie rc z e w ­
sk ie g o  po p ra w e j s tro n ie  — d la  
p o ja z d ó w  p o w y ż e j 3.5 t :

A na u ł. N o w e j — o d c in e k  od 
u l.  P a rk o w e j do  u ł. Ś w ię to p e łk a  
po s tro n ie  p ra w e j.

P ow yższa  d e cyz ja  zo s ta ła  p o d ję ­
ta  w  z w ią z k u  ze z b y t w ą s k im i pa­
s a m i ru c h u  na  je z d n ia c h  ty c h  u lic .  
P o w o d u je  to . że sa m o ch o d y  z a trz y ­
m u ją  s ie  z b y t  b lis k o  to ro w is k a  
tra m w a jo w e g o , a n a w e t z a jm u  ja  
Je częśc iow o

We „Wspólnym Domu”

Ciekawy program ferii
D O M  K U L T U R Y  S M  ..W sp ó ln y  

D o m ”  p rz y  u l.  M a rc in a  p rz y g o to ­
w u je  in te re s u ją c e  p ro p o z y c je  na 
fe r ie  z im o w e  u c z n ió w  s z k ó ł p o d ­
s ta w o w y c h . M ię d z y  in n y m i d z ie c i 
o g lą d a ć  będą o d c in k i s e ry jn e g o  
f i lm u  „P a n  S a m o c h o d z ik  i  T e m ­
p la r iu s z e ”  w y s łu c h a ją  k o n c e r tu  
a r ty s tó w  F i lh a rm o n ii  S zcze c iń sk ie j 
( „P io t ru ś  i  w i l k ”  P ro k o fie w a ) , za­
p roszone  zostaną  na  k o n k u rs y ,  za­
b a w y  taneczne  1 na k u l ig  z  a t ra k ­
c ja m i.  Z a ję c ia  ro zp o czyn a ć  s ie  
będą w  godz. o d  10 do 11.

N a to m ia s t k lu b  „ B o n  T o n ”  przez 
c a łe  fe r ie  (o d  29.1. do 4 .II .)  w  godz. 
o d  10 do  14 o rg a n iz u je  d la  d z ie c i 
im p re z y  na śn iegu  1 lo d z ie

Kina dla młodzieży
O K R Ę G O W E  P rz e d s ię b io rs tw o  

R o zp o w sze ch n ia n ia  F i lm ó w  p rz y g o ­
to w a ło  b o g a ty  ze s ta w  ty tu łó w  do 
w y ś w ie t la n ia  d la  m ło d s z y c h  w i­
d zó w . A k c ja  n os i zachęca jaca  naz­
w ę  „ B ia łe  w a k a c je  w  k in ie ” . W  
c ią g u  c a ły c h  fe r i i  w  k in a c h : K o s ­
m os. C olosseum . B a łty k .  P o lo n ia  
i  P io n ie r  o d b y w a ć  s ię  będą seanse

?>rzed p o łu d n io w e . O to  n ie k tó re  
y tu ły :  ..S iedem  p ie g ó w "  (N R D ). 

„ In g o .  z a g ra j w  f i lm ie ”  (radź.). 
„ B a jk a  o  ca rze  S a lta n ie ”  (radź .). 
„ Z o r r o ”  (w ł.) .  „P o d ró ż  za jeden 
u ś m ie c h ”  (p o i.). „D z ie w c z y n a  na 
m io t le ”  (CSRS) ..P od róż  k o ta  w  
b u ta c h  ( ja p  >. „M a ła  s y re n k a ”  
(Jap.).

Muzeum zaprasza
M U Z E U M  N A R O D O W E  w  o k re ­

s ie  f e r i i  z im o w y c h  zaprasza d z ie c i 
i  m ło d z ie ż  ( in d y w id u a ln ie  1 z b io ­
ro w o )  do  z w ie d z a n ia  w y s ta w  w  
trz e c h  sw o ic h  g m achach . W stęp 
je s t  b e z p ła tn y  (o b o w ią z u je  o ka za ­
n ie  le g ity m a c ji  s z k o ln e j) . D y re k c ja  
p ro s i o  te le fo n ic z n e  zg łaszan ie  w y ­
c ie c z e k : do  g m a ch u  p rz v  W ałach  
C h ro b re g o  pod n r  te l.  380-78 p rz y  
U l. S ta ro m ły ń s k ie j — p od  a r  360-53 
i  d o  R a tusza  p rz y  p l.  R z e p ic h y  pod  
n r  472-49

Zgubiono -  znaleziono
22 B M . w  t ra m w a .u  n r  9 z n a le ­

z io n o  s ia tk ę  z k s ią ż k a m i i  zeszy ta ­
m i.  Z guba do o d e b ra n ia  p rz y  u l 
R e v m o n ta  74/4 d o  godz. 18.

P R Z Y B Ł A K A Ł  s ie  p ies p e k iń ­
c z y k  (b rą z  p o d p a la n y ). O de b ra ć  
a !. M  B u c z k a  8/3 po  godz. 15.

D U Ż Y  c z a rn y  p u d e l czeka na 
sw o je g o  pana. a l P ia s tó w  62/18. do  
godz. 18

P R Z Y B Ł A K A Ł A  s ie  b ia ła  sucz- 
k a -m a lta ń c z v k  O debrać  u l Jana 
K a z im ie rz a  10/9

D U Ż Y  b ra z e w y  o les czeka  ró w ­
n ie ż  na sw o je g o  oana. W iadom ość  
a l.  W y z w o le n ia  12/29 po godz. 16.

le ją c e j s ię  w o d y  i  n ie m o ż n o ś c i za­
in te re s o w a n ia  t y m  fa k te m  s w o je g o  
O A D M -u . T ym cza se m  m o ż liw o ś c i — 
ja k  tw ie r d z i  d y r .  G o ro ś  — są d u ­
że. C o d z ie ń  15 e k ip  d e k a rz y  m o ­
że d o k o n a ć  ty m c z a s o w e j n a p ra w y  
15 d a c h ó w . T y lk o  a d m in is tra c je  m u  
szą zg ło s ić  d o  Z a k ła d u  R e m o n to ­
w e g o  ta k ie  z a p o trz e b o w a n ie . J a k  
d o tą d  zaś — p o d o b n y c h  z leceń 
w p ły n ę ło  o g ó łe m ... 15.

N a le ż y  w z ią ć  pod  u w a g ę , Iż za­
la n e  m ie s z k a n ie  t o  n ie  t y lk o  k ło ­
p o t d la  lo k a to ra .  T o  ró w n ie ż  n isz ­
cze n ie  b u d y n k u , k tó r y  m oże i  po ­
w in ie n  s łu ż y ć  jeszcze  p rze z  d łu g ie  
la ta . P rz y  le k c e w a ż e n iu  o w y c h  
„ d ro b n y c h ”  u s te re k , w ljs n ą  
O A D M -y  będą żą d a ły  d o d a tk o w y c h  
m a la rz y ,  ty n k a r z y  1 p o trz e b n y c h  
do  re m o n tu  zn iszczo n ych  m ie szka ń  
m a te r ia łó w .

(su)

Hana Zagorova
w Szczecinie

S Z C Z E C IŃ S K A  A g e n c ja  A r t y ­
s tyczn a  in fo rm u je  iż  ju ż  n ie b a w e m  
p rz y b ę d z ie  do naszego m ia s ta  po­
p u la rn a  cze ch o s ło w a cka  p io s e n k a r­
k a  H ana Z a g o ro va . W y s tą p i ona 
w  S zczec in ie  t y lk o  ie d e n  raz — 
k o n c e r t  odbędz ie  s ie  5 lu te g o  o 
godz. 18.30 w  sa li k in a  C olosseum . 
B ile ty  ro zp ro w a d za n e  sa od dz iś  w  
kasach  k in a . a ta kże  w  s iedz ib ie  
SA  A. a l W o j. P o lsk ie g o  64.

Karnawałowa sobota w S/czetmie

Dyskoteki, wesela, zabawy
M IN IO N A  sobota b y ła  czw ar­

tą  sobotą tegorocznego ka rn a ­
w a łu . R eporterzy „K u r ie ra ”  
o d w ie d z ili w ięc k ilk a  m iejsc, 
w  k tó ry c h  b a w ili się szczeci­
n ianie .

W  S tudenckim  C e n trum  K u l­
tu ra ln y m  „T ra n s ”  p rzy dysko­
tece sp o tka li się studenci 1 
abso lw enci P o m orsk ie j A kade­
m ii M edyczne j. W  przerw ach 
pom iędzy b lo ka m i m uzyczny­
m i w ystępo w a ł kaba re t saty­
ryczny z „K o n tra s tó w ”  baw iąc 
studencką b ra ć  dow c ipnym  
program em  pt. „Bez trzym a n - 
k i* \

N a tom iast w na js ta rsze j 
szczecińskie j placówce k u ltu ­
ra ln e j —  Domu K u ltu ry  K o le ­
ja rza  na ka rn a w a ło w e j zaba­
w ie  b a w ili się p racow n icy  L o - 
k o m o tyw o w n i „W zgórze H e t­
m ańskie” . Jednak nie ty lk o  
chęć spędzenia czasu p rzy 
dźw iękach m uzyk i zgrom adziła  
tu  ko le ja rzy . B ow iem  w łaśnie 
w  m in ioną  sobotę ąracow nicy 
L o ko m o tyw o w n i podsum owali 
w y n ik i w spó łzaw odnic tw a za 
ub ieg ły  rok . W ręczano w ięc 
dyp lom y i nagrody oraz ogło­
szono lis tę  najlepszych m aszy­
n is tów , m a js tró w  i rzem ieś ln i­
ków . B rygady k ie row ane  przez 
Tadeusza Zo ło tuchę i A leksan­
dra  Małolepszego o trzym a ły

U C Z N IO W IE  ostatn ich  
k las L iceum  O gólnokszta ł­
cącego n r 4 spędzili ka rn a ­
w a łow ą sobotę na t ra d y ­
c y jn e j studn iów ce .

ty tu ły  B rygad Pracy S oc ja li­
stycznej.

U C Z N IO W IE  L ic e u m  O g ó ln o ­
ksz ta łcą ce g o  n r  4 p rz y p o m n ie li iż  
to  ju ż  za 100 d n i rozpoczną  się 
e g z a m in y  m a tu ra ln e . Z a m ie n io n o  
w ię c  k o ry ta rz e  na sa lę  taneczną , 
z a in s ta lo w a n o  d y s k o te k ę  i  b a w io ­
no  s ię  w e so ło  w ra z  z d o s to jn y m  
g ro n e m  pe d a g o g iczn ym .

W ie lu  też  szcze c in ia n , k tó r z y  vr 
sobo tę  s ta n ę li na ś lu b n y m  k o b ie r ­
cu  z d e c y d o w a ło  s ię  na zo rg a n iz o ­
w a n ie  w ese l w  lo k a la c h  g a s tro n o ­
m ic z n y c h . Z a s ie d li w ię c  w e s e ln i 
gośc ie  p rz y  s to ła c h  w  „R y s k ie j”  i  
„A c k o n ie ” . Z resz tą  ju ż  od pew ­
nego czasu o b s e rw u je m y  w  n a szym  
m ieśc ie  m odę  na o rg a n iz o w a n ie  
w e s e ln y c h  p rz y ję ć  w ła ś n ie  w  lo ­
k a la c h  g a s tro n o m ic z n y c h . Z  p ew ­
nośc ią  je s t to  w y g o d n ie js z a  fo rm a  
p o d e jm o w a n ia  gości n iż  w  do­
m ach.

P o p u la rn a  szczec ińska  h e rb a c ia r ­
n ia  „S z u  H in ”  ta k ż e  p rz y g o to w a ­
ła  d la  sw o ich  b y w a lc ó w  k a rn a w a ­
ło w ą  zabaw ę. P rz y  n a jn o w s z y c h  
p rz e b o ja c h  z p ły t  b a w i l i  s ię  t u  
z w o le n n ic y  d o b re j h e rb a ty  1 m u ­
z y k i.  N a  w s z y s tk ic h  p fę tra c h  K o m ­
b in a tu  G a s tro n o m ic z n e g o  „K a s k a ­
da ”  n ie m a l do b ia łe g o  ra n a  b a w i l i  
s ię  z o k a z j i  sw o je g o  ś w ię ta  h a n ­
d lo w c y  szcze c iń sk ie g o  o d d z ia łu  
„S p o łe m ” . (M acz)

Notatnik szczeciński
A  K IN O  „Z a m e k ”  w y ś w ie t l i  

dz iś , s p e c ja ln ie  d la  m ło d z ie ż y  s z k o l 
n e j. f i lm  p ro d . p o i. „C z te re j p a n ­
c e rn i i  p ies ”  ( I  s e ria ). P o czą te k  o  
godz. 17.30.

A  P O S IE D Z E N IE  n a u k o w e  Z rze ­
szenia P ra w n ik ó w  P o ls k ic h  o ra *  
P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  M e d y c y n y  
S ą d o w e j I K ry m in o lo g i i  o d b ędz ie  
s ię  dziś. o  godz 18 w  sa li k o n ­
fe re n c y jn e j P ro k u ra tu ry  W o je ­
w ó d z k ie j.  O d czy t p t. ..W spółczesne 
te n d e n c je  p o l i t y k i  k a ra n ia  w  P o l­
sce”  w y g ło s i doc d r  hab . M a r ia n  
F U a r z In s ty tu tu  P ra w a  K a rn e g o  
U n iw e rs y te tu  im . M. K o p e rn ik a  w  
T o ru n iu  Po o d czyc ie  — d y s k u s ja .

£ wizytq sta budowie ośrodka onkologicznego
C A Ł A  P O LS K A  śledzi bu ­

dowę nowoczesnego Cen­
tru m  O nko lo g ii w  sto licy . 

Z placu budow y w  U rsynow ie  
raz po raz dochodzą m e ldunk i 
o sp raw nym  przebiegu robó t. O 
ile  warszaw skie cen trum  bę­
dzie sztabem  całego kra jow ego  
systemu w a lk i z rak iem , o ty le  
szczeciński ośrodek, pow sta jący 
obecnie na G olęcin ie , stanow ić 
ma jedno z jego bardzo waż­
nych ogn iw , służąc chorym  z 
trzech w o jew ództw  

T Y M C Z A S E M  śnieżna I 
m roźna zim a pokrzyżow ała  szy­
k i budow lanym  z KB O -1. O d­
w iedza jąc plac budow y na G o­
lęc in ie  zasta liśm y tam  zaledwie 
dwóch ro bo tn ikó w . W okó ł bu n ­
k ra , k tó ry  pom ieści „bom bę ko ­
b a lto w ą”  — urządzenie do na­
św ie tlan ia  p rom ien iam i oraz 
tzw . przyspieszacz lin io w y  — q- 
pa ra t dó niszczenia tk a n k i no ­
w o tw o ro w e j w iązką rozpędzo­
nych e lek tronó w  — s to ją  ścia­
ny  paw ilonu  gam m ate rap ii. lecz 
w ciąż nie k ry je  ich strop.

N ie ma na razie m ow y o tym . 
by  drogocenna apa ra tu ra  (cze­
ka jąca  w  stołecznych m agazy­
nach na w ybudow an ie  szczeciń­

skiego ob iektu ) m ogła być za­
m ontow ana wcześniej n im  cały 
budynek będzie ogrzewany.

T E R M IN  (k o le jn y  z rz ę d u ) d o s ta ­
w y  b o m b y ”  i  p rzysp ieszacza  uzgod 
n io n y  z o s ta ł na k w ie c ie ń . Czasu 
p o zo s ta ło  w ię c  n ie w ie le .

na c ię ż k o  c h o ry c h  lu d z i.
T ym cza se m  n o w y  oś ro d e k  do  w a l 

k ł  z ra k ie m ,  k tó r y  w k ró tc e  s łu ż y ć  
będz ie  p a c je n to m  trz e c h  w o je ­
w ó d z tw  ro zp o czą ł ju ż  d z ia ła ln o ś ć . 
Na ra z ie  z a jm u je  on  część sa l o d ­
d z ia łu  c h i r u r g i i  w  s z p ita lu  p rz y  u l.  
S trz a ło w s k ie j i  k o rz y s ta  z tu te js z e ­
g o  b lo k u  o p e ra c y jn e g o . T rw a  też

n
Bombo" czeka 
m budynek

— L ic z y m y  b a rd z o  na b u d o w la ­
n y c h  z K B O -t — p o w ie d z ia ł nam  
d y re k to r  S p e c ja lis ty c z n e g o  O n k o ­
lo g ic z n e g o  Z espo łu  O p ie k i Z d ro ­
w o tn e j d r '  J e rz y  K o n d ra to w ic z . — 
N ow oczesna a p a ra tu ra  s tw o rz y  n a m  
zn a czn ie  w iększe  m o ż liw o ś c i le c z n i­
cze n iż  do tych cza s . Z a s to so w a n ie  
u rzą d ze ń  te j  g e n e ra c ji co  p rz y s p ie ­
szacz l in io w y  I bom Ha k o b a lto w a  
p o z w o li nam  p o w ię k s z y ć  lic zb ę  
p rz y p a d k ó w  c a łk o w ity c h  w y le cze ń  
n o w o tw o ró w  do 50 p ro c e n t! Jest 
w ie c  p o w ó d  do  p o śp ie ch u . K a ż d y  
m ie s ią c  wczcśniejsz«'!*© u ru c h o m ie ­
n ia  d z ia łu  g a m m a te ra p ii s tw a rz a  
szanse u .a  o c a le n ia  w iększego  g ro -

sz k o le n le  k a d r y  le k a rs k ie j 1 p ie ­
lę g n ia rs k ie j.  Z  c h w ilą  g d y  s ta n ie  
p ie rw s z y  p a w ilo n  now e g o  o ś ro d ka , 
g d y  s tw o rz o n e  zos taną  o d p o w ie d ­
n ie  w a r u n k i te c h n ic z n e  — p e rso n e l 
bedz łe  w  p e łn i p rz y g o to w a n y  do 
n o w y c h  fu n k c j i .

A  do  z b u d o w a n ia  ca ło ś c i pozo­
s ta ło  jeszcze sp o ro . K ie d y  zacznie 
fu n k c jo o o w a ć  d z ia ł n a ś w ie tla ń  
(g a m m a te ra p ii) ,  d w a  s ą s ia d u ją ce  z 
n im  b u d y n k i o d d z ia łu  w e w n ę trz n e , 
go  p rz e ję te  zos tana  na p o trz e b y  
o n k o lo g ii.  K ilk a d z ie s ią t  m e tró w  
d a le j — g d z ie  w id a ć  d o p ie ro  śc ia ­
n y  p iw n ie  — jeszcze  w  ty m  ro k u  
s ta n ą ć  m a  p a w ilo n  c h iru rg ic z n y

o n k o lo g ii.  K o le jn y m  z a d a n ie m  bę­
d z ie  b u d o w a  b lo k u , w  k tó ry m  m ie ­
śc ić  s ię  będzie now oczesna p ra c o w ­
n ia  d ia g n o s ty k i n o w o tw o ro w e j,  la ­
b o ra to r iu m  a n a lity c z n e , a p te k a , 
izb a  p rz y ję ć  w ra z  z pom ieszcze­
n ia m i h o te lo w y m i d la  p a c je n tó w  
p rz y b y w a ją c y c h  na b a d a n ia  i  k o n ­
s u lta c je  spoza Szczec ina . Z g o d n ie  
z p la n e m  b u d y n e k  te n , s ta n o w ią c y  
rd z e ń  ca łego  o ś ro d ka  o n k o lo g ic z ­
nego , s tanąć  m a w  1981 ro k u .

D r  J e rz y  K o n d ra to w ic z ,  k tó r y  za­
a n g a żo w a ł s ię  c a ły m  se rcem  w  o r ­
g a n iz a c ję  szcze c iń sk ie g o  c e n tru m  
do  w a lk i  z r a k ie m , je s t o p ty m is tą .

— Je ś li uda  nam  s ię  w  n a jb l iż ­
szych k i lk u  m ip s ią ca ch  u ru c h o m ić  
„b o m b ę ” , to  sadzę że n ic  n ie  s ta ­
n ie  na p rze szko d z ie  b y  s p ra w n ie  
p rz e k s z ta łc ić  obecne b u d y n k i od ­
d z ia łu  in te rn is ty c z n e g o , dostoso­
w u ją c  je  do  p o trz e b  o n k o lo g ii.  W 
te n  sposób o t r z y m a lib y ś m y  jeszcze 
w  ty m  ro k u  64 łó żka .

M a m y  ju ż ,  p rz y p o m n ę , z n a k o m i­
te  szw e d zk ie  w yposażen ie  sal ( łó ż ­
k a  i  s to l ik i) ,  k o m o le t n a jn o w o cze ś ­
n ie js z y c h  n a rzę d z i c h iru rg ic z n y c h , 
a p rzede  w s z y s tk im  —-  d o b ry ,  fa ­
c h o w y  I d o ś w ia d c z o n y  p e rsone l.

N A  Z A K O Ń C Z A N IE  budow y 
pomieszczeń dla nowoczesnej a- 
p a ra tu ry  do naśw ie tlań , na 
szansę skutecznego ra tow an ia  
życia czekają ciężko chorzy lu ­
dzie z trzech w o jew ództw  Na 
te j budow ie  pośpiech jest t^ar - 
dzo wskazany. ( ław )


